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GAZETA LWOWSKA
j  w . Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

Witkiem dni poświątocznyck, 
p0 Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
iilió-i i 1® “  Biura Redakcji i Administracji
w j*. Czarnieckiego i. 12. — Kkspedyeya miejscowa 
śjH lUrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

usmaiiua I. 9. — Listy należy frankować.
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcji nr. 86.

P r e n u m e r a t a
m a rn ie j s c o w a : a in i e j a a o w a :
.. 32 K, 1 ewiereroeznie 8 K, rocznie . 21 K, I ćwierćrocznie . 6 K,

16 K. | miesięcznie 2 K 70 h. I półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2 K.
rocznie 
półrocznie

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca ezerwea 
lub od 1. Iipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wisrsz lub jego miejsee miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. W Paryżu 
wyłącznic Ageneya pana Adama 38 Rus de Vareńne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

N ajw yiszem  postanow ieniem  z dn ia  8
łudn ia  b. r. nadać  najmilościw iej profeso-
3wi w gjmnazyum państw owem  w Wadowi-
leh, W alen tem u  M y j k o w s k i e m u ,  przy
O sobnośc i  przejścia w s ta ły  s tan  spoczyn-
u> ty tu ł  radcy szkolnego z uwolnieniem od

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra-
ixJ ł  Najwyższem postanowieniem z dnia 26
istopada b. r. nadać  najmilościwiej dozorcy 
Daszyn w zarządzie salin  w Kosowie, J a n o ­
wi W i l h e l m i e m  u, przy sposobności prze­
niesienia go na  w łasną  prośbę w sta ły  s tan  
spoczynku, s reb rn y  krzyż zasługi.

P. M in is te r  W yznań  i Oświaty udzielił 
klasom I„  II.,  I II .  i IV. p ryw atnego  g im n a­
z ju m  żeńskiego p. H eleny  Straźyriskiej w 
Krakowie, praw szkoły publicznej na  rok 
szkolny 1906 7.

M inis ters tw o hand lu  zamianowało u- 
kończonych słuchaczy p raw a i olicyałów po­
cztowych : A leksand ra  S t r  o k  ę, M ieczysła­
wa L o b i a  i K arola O s t a c h o w i c z a ,  da­
lej konceptowego p rak ty k a n ta  skarbowego 
K onstantego K r y g i  c z a ,  wreszcie koncepto­
wych prak tykan tów  pocztowych: J a n a  U r ­
b a ń s k i e g o ,  Dyonizego B a c z y ń s k i e g o  
i Mieczysława K a c z a n o w s k i e g o ,  koncy- 
pistami pocztowymi we Lwowie.

E d y k t .

C. k. N am iestn ictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że d la p ro jek to ­
wanej regulacyi rzeki Swicy od kim 0 000 do 
kim. 5-400 odbędą się wodno p raw ne docho­
dzenia wraz z rozprawami ekspropryacyjnem i 
w gm in ie  katastra lnej Żurawno, obejmującej 
gm iny  polityczne Żurawno i Pobereże, dnia 
16 s ty c z n i a '1907, zaś w gm inach  kat. Miel- 
nicz i Włodzimirce dnia 17 stycznia 1907.

Rozprawa rozpocznie się w każdym z 
powyższych dni o godzinie 9 m inut 30 
przed południem. W  pierwszym dniu zbie­
rze się komisya w Żurawnie przy ujściu 
Swicy.

P ro jek t  techniczny wraz z opisem wy­
łożony będzie w c. k. s tarostwie w Żydaczo- 
w.ie, zaś "wykazy gruntów , k tóre  mają być 
wywłaszczone, wraz z p lanam i eksproprya- 
cyjnymi wyłożone będą, stosownie do p rze ­
pisu § 21 rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o regulacyi rzek k rajow ych  z 21 
kw ietn ia  1904 Dz. u. kr. nr.  52 i § 14 u- 
s taw y z dn ia  18 lutego 1878 Dz. p r .  p. 
nr. 30, w urzędach gm innych  w Żurawnie 
i w Mielniezu i w kancelaryach  obszarów 
dworskich  w Mielniczu i W łodziraircach, po­
cząwszy od dnia 80 g rudn ia  1906 przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, w zględnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni n a  ręce c. k. 
s ta ros tw a w Żyduezowie lub przy" komisyi 
n a  miejscu.

Zarzuty późniejsze nie b ę m  
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.*

uwzglę-

Obwieszczenie
c. k. N am ies tn ic tw a we Lwowie z dnia 18 
g rudn ia  1906 do 1. 167.106 o zarządzeniach 
w ete ry n a rn o -p o l icy jn y c h  ze względu na o- 
becny s tan  zarazy pyskowo-racicowej w G a ­
lic ji ,  — zamieszczone je s t  w „dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego num eru  G azety  
Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 19  grudn ia .

Rada pasistwa.

Z Izby posłów.
( D a lszy  ciąg i  dokończenie telefonicznego sp ra ­
w ozdania  z  posiedzen ia  I zb y  z  d n ia  18 b. m .)

Ożywioną dyskusyę wywołał wczoraj 
w Izbie posłów nagły  wniosek p. P o m  m e ­
r a  eo do polepszenia doli pomocników k a n ­
celaryjnych. W nioskodaw ca uzasadniając n a ­
głość. zarzucił Rządowi, źe zapom niał o po­
wziętej w tej sprawie przed pięcioma laty 
uchwale Izby posłów. W ypracow any  przez 
Izbę projekt ustawy leży w Izbie panów, 
która zajmuje się obecnie pluralnością i nu- 
m erus clausus, a nie troszczy się o niedolę 
pomocników kancelaryjnych. Rozporządzenie 
Rządu w sprawie tych funkeyonaryuszy nie 
odpowiada wymaganiom in teresow anych  kół. 
Mówca poleca przyjęcie nagłości.

P. R e s e l  uważa za rzecz wykluczoną, 
aby Izba obecnie ustawowo zdołała u regu lo ­
wać stosunki służbowe i płace pomocników 
kancelaryjnych. Mówca czyni Rządowi za­
rzut, iż rzekomo nie dotrzym ał przyrzecze­
nia ; Wskazuje też na  panującą drożyznę do 
której Rząd — zdaniem mow7cy —  sam się 
przyczynił, gdyż w ypracow ał taryfę cłową, 
służącą jedyn ie  dla ochrony krajowych pro­
ducentów. Tern bardziej ma Rząd wobec tego 
obowiązek poprawy płac pomocników kancela­
ryjnych.

Mówca przedstawia smutne ich poło­
żenie i ostrzega Rząd, aby n ie postąpił po­
dobnie ja k  w sprawie służby pocztowej. Niech 
Rząd przyzna na razie znaczny dodatek, a 
ostateczne uregulowanie sprawy pomocników 
kancelary jnych  niech  pozostawi nowej Izbie 
posłów, w ybranej n a  podstawie powszechne­
go głosowania.

N astępn ie  przemawiali pp.: K l u m p a r ,  
S t r a u c h e r ,  K l o f a c z  i. S c h r e i t e r ,  
występując w stanowczy sposób za popraw ą 
doli pomocników kancelaryjnych.

N agłość  wniosku przyjęto.
Poczem Izba p rzystąp iła  do obrad nad  

sprawozdaniem komisyi budżetowej w sp ra ­
wie uregulow ania  s tanowiska i p łac pomo­
cników kancelary jnych  i pomocniczych p ra ­
cowników.

Sprawozdawca p. S t e i n w e n d e r  za­
leca im ieniem  komisyi budżetowej przyjęcie 
rezolucyi, wzywającej Rząd, aby w d rfdze  
rozporządzenia z działaniem wstecz do d. I  
kwietn ia  1906, odpowiednio w ydatn ie  popra­
wił los tej kategoryi funkeyonaryuszy, z za­
strzeżeniem ustawowego uregulowania w 
swoim czasie stanowiska i p łac  pomocników 
kancelaryjnych.

Po dłuższej dyskusyi, przyjęto wnioski 
komisyi budżetowej, jakoteż dodatkowy wnio­
sek p. T o n a e r a  z wezwaniem do Rządu, 
aby niedosta teczne podwyższenie płac perso­
nalu  kancelaryjnego z d. 15 lipca b. r. zo­
stało znacznie powiększone, a także, aby po­
lepszono pożałowania godne położenie robo ­
tników kancelary jnych .

W  dyskusyi p. B r e i  t e r ,  jako mówca 
genera lny  podniósł, że dzisiejsza dyskusya 
ma dla pomocników kancelary jnych  tylko 
platoniczne znaczenie. Główne ich żądanie, 
aby płace uregulowano w drodze ustaw o­
dawczej, p rawdopodobnie doczeka się sp e ł­
n ien ia  dopiero w nowej Izbie. Jeś l i  dla po­
mocników kancelary jnych  miało się coś zro­
bić, to przed okazaniem się rozporządzenia 
z dnia 15 lipca trzeba było spraw ę wziąć 
pod rozwagę i wezwać Rząd, aby w pew nym 
term in ie  w niósł p :o jek t  ustawy. Całe sp ra ­
wozdanie komisyi budżetowej, wraz z wnio­
skami i rezolueyami, stało się bezprzedmio- 
towem skutkiem owego rozporządzenia. D a­
lej mówca przedstawił opłakane położenie 
pomocniczego personalu  kancelary jnego  i 
p rzedstaw ił Izbie nas tępującą rezolucyę:

„Zważywszy, że ustawa, regulująca p ła ­
ce personalu  kancelaryjnego z dnia 18 g ru ­
dnia 1901 została wprawdzie przez Izbę po­
słów przyjętą, ale n ie zała tw ioną przez Izbę

im  i  m im .
-  Agi-(Powódź pism. — Tygodm'k W iara. 

taeya przeciwkatolicka, — Powieści rewolucyj---
■ — „Książę" Bygier - Naifcowskiej. 
ni-Kisań“ Sieroszewskiego. — Warsz

ite
Soni-

-  „01- 
zawa znów

sie bawi).

(Dokończenie).

Być n ie  mogło, by rewolucya n ie od- 
ła ła  w pewnej mierze na  naszą literatu- 
by  n ie  zapłodniła  fantazyi beletrystów. 
e łnym  obrazie ruchu rewolucyjnego nie 
e być dziś oczywiście jeszcze mowy, da- 
bowiein dojrzeć końca. Co się dziś dzieje, 
dopiero początkiem wielkiej ew oluc ji  

>du rossyjskiego, są  to dopiero błyska- 
(, zw iastuny burzy właściwej. W łaściwa 
ztą rewolucya, ta, k tó ra  działa, odbywa 
pod ziemią, je s t  n iedostępna d la  obser- 
yi artystycznej. N ie  widzimy ani ludzi, 
radzących z różnych  kryjówek ów ruch, 
wszystkich sprężyn, jak ie  nimi powodują, 
znamy przedewszystkiem psychologii dzia- 
ów, bez czego a r ty s ta  n ie  może wyku- 

typów plastycznych. Cały ten ,  dziś je- 
e mglisty, n iepochw ytny  raa terya ł  stanie 
dopiero wówczas m ateryalem  artysty- 

rm, gdy  po zamknięciu rewolucyi arebi-  
rządowe, policyi, żandarm ery i,  sądów 
d. będą dostępne dla nauki i ich dzia- 

e odtworzą sami ruch  obecny w formie 
lę tn ik ó w  lub in nych  dokum entów ży- 
h. Co dziś bele trys tyka  tworzy w tym

•
kierunku, może być tylko szkicem, f ragm en­
tem, lekkiern uchyleniem tajemniczej zasłony.

Takim szkicem je s t  powieść pani Ry- 
gier-Nałkowskiej p. t. „Książę". W powieści 
tej przesuwają się różni „towarzysze" i ró ż ­
n e  „towarzyszki" (socja liśc i) .  Rekrutują się 
oni przeważnie z pro le taryatu  inte ligentnego 
i n ie in te l igen tnego , z czego nie wynika, że­
by w ruchu rewolucyjnym bra ł  udział tylko 
proletaryat.  Widzieliśmy w pierwszej Dumie 
państwowej R o ss j i  bogatych „kadetów", któ­
rych  cele godziły się z dążnościami na jsk ra j­
niejszych wywrotowców.

Każda rewolucya zapala w swoich po­
czątkach mnóstwo en tuzjastów , należących 
do" wszystkich sfer. Wielkie, zawsze młode, 
zawsze ładne  h as ła  wolności,  sp raw ied liw o­
ści, powszechnego szczęścia, działają, jak  h a ­
szysz, oślepiają, odurzają, pociągają natury  
wrażliwsze. Ci en tuzjaści mogą się mylić, 
mogą nie znać natury  ludzkiej, mogą się ł u ­
dzić, ale są to w znacznej części entuzyaści 
uczciwi, ideowcy, raczej ideologowie szczerzy.

Tylko tych szczerych ideologów i do 
k trynerów, wierzących, że można człowieka, 
ludzkość przekształcić jednym  zamachem, 
szkicuje pani Rygier-N ałkow ska w swojej 
powieści.  Są oni oddani wszyscy calem ser­
cem, całą duszą, aż do ofiary z życia sp ra ­
wie „przyszłego słońca", co ma zaświecić 
nad nieszczęśliwym rodem prometeuszowym. 
Robota polityczna je s t  dla nich  więcej wcie­
lonym poematem, żywem marzeniem, aniżeli 
t rzeźwem liczeniem się z siłami i środkami, 
czem polityka być powinna. Główny ich 
przedstawiciel „ks iążę11 (przezwisko p a r ty j­
ne) mówi między in n e m i:  „nie jako system 
naukowy pociąga m nie  ta  idea, ale jako g i­
gantyczny w swej u topijności rozumnej p rze­
jaw owej wiecznej w nas tęsknoty  do słoń­

ca niewidzialnego, jako wyłom prometycki 
w murze głazów piramidowycli, dzielącym 
nas od tryumfu żyjących w nas potęg św ię­
tych, które w skromności m agnatów  zowie- 
my istn iejącym gdzieś jeszcze poza duszą 
naszą... Bogiem. A  czy za m urem  zwycięstwo 
już, czy cały system nowych murów —  
n  im porte".

Działacz polityczny, k tó ry  wierzy, prze­
mawia w tak i sposób, jak  poeta, jak  marzy­
ciel, skazuje się z góry n a  rozczarowanie.
I  książę pani Nałkowskiej przestaje też wie­
rzyć w istocie w ju tro ,  w rych łe  wcielenie 
swoich ideałów —  kocha on w rewolu- 
eyi więcej piękno, niż jej użyteczność, akcya 
zaś rewolucyjna, zawsze terrorystyczna, nie 
je s t  wcalo piękną. I  pięknerni nie są roz­
pętane nam iętności ludzkie, wysuwające się 
w drugiej połowie rewolucyi zawsze n a  p ie rw ­
szy plan.

Praktyczniejszym  od księcia pan i Ry- 
g ie r  - N a łk o w sk ie j , j e s t  bohater  W acław a 
Sieroszewskiego w powieści p. t.: „Ol-Soni- 
K isa ń " .

W iadomo, że W acław  Sieroszewski jes t  
doskonałym  znawcą Dalekiego W schodu. P rze­
pędził on dłuższy czas w kraju Jakutów , zna 
Mandżuryę, zna Koreę, której poświęcił oso­
bne, bardzo cenne dzieło naukowe. S ięgnął 
on  do najnowszej h is to ry i  K ore i  po swoich 
„towarzyszów", odtworzył ar tystycznie rewo- 
lucyę koreańską. T em at obcy, już skończony, 
zamknięty, u ła tw i ł  m u ry su n ek  ludzi i w y ­
padków.

Jego  rew olucyonista ,  a ry s to k ra ta  k o re ­
ański, syn m in is tra ,  Kim-ucz-czi, n ie  zachw y­
ca się w p ięknie  rewolucyi,  lecz rozumie 
przedew szystkiem  jej użyteczność, s ta w ia  żą­
dan ia  konkre tne .

„Musimy chłopom oddać ziemię — prze­
mawia on na  zebraniu postępowców koreań­
skich —  wzywam was wszystkich, którzy 
władacie obszarami pól, abyście się ich zrze­
kli dla dobra swych dzieci, dla przyszłości 
ojczyzny i dla ulżenia nieszczęściu całego 
ludu. Bądźcie mądrzy, bądźcie przezorni i 
oddajcie w spokoju, dobrowolnie to, co in a ­
czej będzie wam wydarte  w bolu, w męczar­
niach ,  w potokach  łez i krwi".

E ch a  rewolucyi rossy.jskiej, przemówień 
radyka lnych  posłów w Dumie państwowej, 
odzywają się w powieści Sieroszewskiego. 
Jego Kim-ucz-czi je s t  „towarzyszem" naszych 
czasów. „Księcia" nap isa ła  artystka, — Kim- 
ucz-czi wyszedł z pod pióra publicysty.

Rewolucya w życiu — rewolucya w p ra­
sie — rewolucya w książkach... . Zdawałoby 
się, że tyle rewolucyi robionej i pisanej obrzy­
dzi ludziom życie, a przynajmniej zabawy. 
Tymczasem ma się rzecz inaczej.

W arszaw a bawi się znów, jak  za da ­
wnych czasów, tea try  i sale koncertowe są 
pełne. G łównie tam, gdzie się sztuka śmieje 
pustym śm iechem  n ieopatrznego wesela, w 
teatrze Nowości, t rudno  się dostać do kasy.

Rewolucya i operetka, farsa... .  Szcze­
g ó ln e g o  zestawienie....  Znaczy ono, że czło­
wiek je s t  bardzo g ię tką  k rea tu rą ,  że przy- 
w yka  do wszystkiego, że go w końcu  już n ic  
nie straszy, że patrzy  oboję tn ie  n& sądy  po ­
łowę, n a  c iąg le  m ordy  p a r ty jne ,  k tó ry c h  nam  
g łów nie  robo tn icy  łódzcy n ie  skąpią, że go 
g r o z a _ i  zabójstwo nic nie obchodzą póty, 
póki jego sam ego nie  dotkną.

le o d o r  JesJce-Choiński.



p an ó w ; zważywszy, że rozporządzenie całego 
gab ine tu  z dn ia  19 lipca 1902 i z dn ia  15 
lipc-a 1906 w ym aga koniecznie zmiany, —  
Izba wzywa Rząd, aby przedłożenie z dnia 
18 g rudn ia  1901, jako bezprzedm iotowe, co 
fn ą ł  i jeszcze w tej sesyi p rzedłożył projekt 
nowy, jakoteż aby aż do chwili ustawo 
dawczego uregu low an ia  spraw y uwzględnił  
w drodze rozporządzenia żądania  męskiego 
i żeńskiego personalu  kance lary jnego  i od­
powiednio podwyższył dodatek drożyźniany 
przynajm nie j o 100 koron rocznie. P e łn iący  
przeszło 8 la ta  służbę robotnicy  kancela­
ryjni powinni być mianowani pomocnikami ' 
Mówca om awiał sm utne położenie personalu  
kancelary jnego  w spólnych  M inisters tw , ma 
ry n a rk i  i kolei państwowTych, a co do os ta­
tn ich  wniósł, aby Izba w ezwała M in is te r ­
stwo kolei żelaznych, iżby w drodze roz­
porządzenia  podwyższył place personalu  k an ­
celary jnego  i dyurnis tów

W  głosow aniu  rez o lu c ję  tą, jakoteż  
podobne rez o lu c je  pp. S o b o t k i ,  F r e s s l a  
i K l o f a c z a ,  przekazano kornisyi budże­
towej.

N as tępn ie  wzięła Izba pod obrady  n a ­
g ły  w niosek o n a tychm ias tow e rozpoczęcie, 
p ierwszego czy tan ia  prowizoryum budże to ­
wego.

Z abra ł  głos p. G r o s s ,  k tóry uzasa­
dnia jąc wniosek, wskazał n a  b rak  czasu dla 
def in ityw nego za ła tw ien ia  budżetu.

P. hr.  S t e r n b e r g  oświadczył, że 
nie chce przeszkadzać prowizoryum budże­
towem u mimo, że je s t  z regu ły  przeciwny 
wszelkim prowizoryom. Tu jednakże  należy 
przeszkodzić, aby w przeddzień  tak ważnej 
reform y, ja k  zaprowadzenie powszechnego 
g » a  owania, M in is te rs tw o  podało się do dy ­
m is j i  i pozostawiło odpowiedzia lność g a b i ­
netowi urzędniczemu.

P. hr.  P a l f f y  oświadczył, że s t ro n n i­
ctwo jego, w ierne zasadom swoim, będzie 
g łosow ać za prowizoryum , zastrzega się j e ­
dnakże, iż to nie będzie wcale wyrazem 
zaufania do Rządu ponieważ refo rm a wy­
borcza pow strzym ała  n a tu ra ln y  rozw--ój sto­
sunków politycznych, tak, j a k  je  s t ro n n i ­
ctwo mówcy pojmuje.

Poczem uchwalono nag łość  w niosku  i 
sam wniosek i p rzystąp iono  do pierwszego 
czytania prowizoryum  budżetowego.

Prowizoryum budżetowe.
P. K a f t a n  omówił obszernie po trze­

by Czech w k ierunku  robót publicznych, 
wskazywał na  konieczność podjęcia, budowli 
w odnych  i dalszego ciągu akcyi u p ań s tw o ­
w ienia  kolei, przyczem zapytyw ał,  czy od­
powiednio  do koncesyi,  Rząd nie byłby 
sk łonny  obecnie do w ykupien ia  kolei Lwów- 
Czern iow ee-Jassy ,  za k tó rą  P ańs tw o  płaci 
obecnie ren tę  dzierżawną w kwocie 4,400.000 
koron  rocznie. N astępn ie  p. K aftan  omawiał 
sp raw ę  karte lów  i dom agał się środków 
przeciw  wyzyskowi ze s t rony  kar te lu  że la­
znego, poruszy ł też sp raw ę drożyzny mięsa 
i dom agał się środków do jej usunięcia. 
W  ciągu swej mowy p. K aftan  poruszył 
konieczność u tworzenia osobnego M in i s te r ­
s tw a robót publicznych.

P . S t a r z y ń s k i  om awiał gospodarkę 
budżetową kończącego się okresu sp raw o­
zdawczego. P ierw szym  wielkim faktem, k tó ­
ry tu  w ystępuje,  j e s t  silny  wzrost wydatków 
państwowych; wzrosły  one w tych  6 la tach  
z 1641 n a  1890 milionów. D rugą  okoliczno­
ścią j e s t  to, że od r. 1901 tylko je d e n  j e ­
dyny  raz budżet kons ty tucy jn ie  załatwiono. 
Koło polskie n ie ponosi w tern winy. P a r la ­
m e n ta rn e  trak tow an ie  budżetu powinno być 
zawsze pierwszym obowiązkiem każdej Izby. 
P rzes tró g  i odpow iednich  kroków ze s trony  
Koła polskiego n ie  brakło. N a tu ra ln ie ,  że 
wadliwy regu lam in  również był przeszkodą. 
B yłoby rzeczą Rządu popierać  Polaków w 
ich u s i łow an iach  o p rzyw rócenie  Izbie zdol­
ności do pracy  i o zm ianę regulam inu; ale 
to się n ie  stało. W nies ionem u przez g ab i­
n e t  br. G au tscha  przed łożeniu  w spraw ie  
zm iany regu lam inu  k o m is ja  n ie  poświęciła  
ani jed n eg o  posiedzenia.

S m utne  skutki tej gospodark i bezbu 
dżetowej okazały się w niezręcznie zam asko­
wanym  deficycie ad m in is t racy jnym , dla k tó ­
rego Usunięcia potrzeba było k ilkuse t  m i ­
lionów, tudzież w złej gospodarce  przy bu­
dowie portu  w Tryeśc ia  i kolei a lpejskich. 
Gdyby kon tro la  p a r la m e n ta rn a  by ła  bez prze­
rwy wykonyw ana, n ig d y  nie Wyłoby doszło 
do takiej swobody w adm in is t row an iu  p ie­
n iędzm i państw ow ym i.

Jakko lw iek  mamy obecnie p rzynajm nie j 
n a  w p ó ł  p a r la m en ta rn y  Rząd, zawsze jeszcze 
n ie  dzieje się lepiej w spraw ie  za ła tw ien ia  
budżetu. Może now a Izba i ew en tua lny  Rząd 
całkowicie p a r la m en ta rn y  znowu w ejdą na  
tory konsty tucyjne co do za ła tw ian ia  budżetu, 
by ich już n igdy  n ie  opuście.

Mówca życzy sobie tego bardzo. Leży 
też w in te res ie  ko n s ty tu c jo n a l iz m u ,  oraz w 
in te res ie  m a terya lnym  wszystkich ludów te ­
go P aństw a ,  aby tym, an o rm a lnym  s to su n ­
kom kres  położyć.

A pel ów zwraca m ówca do jeszcze n ie ­
znanych  w praw dzie  i w tej Izbie n ieobe­
cnych  mężów, ale je s t  rzeczą odpowiednią, 
by um ierający,  a z tylu s t ro n  wyszydzany 
par lam en t  przy tej osta tn ie j  sposobności pod­
niósł, że g łów nem  praw em  ludu w w ykony­
waniu władzy pańs tw ow ej jest konsty tucy j­
ne regulow anie  w ydatków  i dochodów P a ń ­
stwa.

Izba znajduje się w sytuaeyi nieco oso­
bliwej, gdyż daje Rządowi możność poczy­
n ien ia  w ydatków  odpowiedni > do potrzeb na 
rachunek  kredytów , k tó re  m ają  być u c h w a ­
lone n a  r. 1907, jakko lw iek  sam a woale nie 
będzie m ogła  w swoim czasie k redy tów  tych  
zatwierdzić. Może now a Izba k redy ty  te 
uchwali w zmienionej formie, lub naw et 
niektóre z n ich  skreśli,  Może naw e t  byłoby 
lepiej w stąp ić  na  drogę, k tó rą  w ybiera  się 
przy  prowizoryach budżetowych we w szyst­
kich Sejm ach  i k tórą  także obrano teraz w 
Delegacyi,  mianowicie, że prowizoryum  opie­
ra  się n a  budżecie roku ubiegłego. Jeżeli 
m im o to — powiada mówca —  gotow iśm y 
uchw alić  zarówno prowizoryum  budżetowe, 
akoteż w tej nie ca łk iem  odpowiedniej for­

mie kredyty , które ' m a ją  być dopiero  u s ta ­

nowione, i to na  czas dotychczas n ieprak ty -  
kowauy, bo na  7 miesięcy, to p ragnę  p rzy­
najm nie j stwierdzić , że nie uczynilibyśm y 
tego wobec każdego P. M in is tra  skarbu. P o d ­
wyższenie dochodów p a ń s tw o w y c h ,  które 
Rząd p re l im in u je  na  rok przyszły na  70 m i­
lionów, zdaje się w prawdzie nieco śmiałe, 
ale z drugiej s trony , według expose P. M i­
n is t ra  sk a rb u ,  j e s t  zupełn ie  uzasadnione. 
Mówca więc j e  przyjmuje. Zresz tą je s t  ono 
także i z tej p rzyczyny sym patyczne, że przed­
s taw ia  się jako czyn wolny od wszelkich 
obaw i pesymizmu. P, M inis ter  skarbu  mógł 
dzięki temu przyjąć do norm alnego  budżetu 
wiele wydatków  Z irzą d u  kolejowego, które 
dotąd pokryw ano  drogą operacyj k red y to ­
wych. J e s t  to z pew nośc ią  zale tą  tego bu­
dżetu.

Co do akcyi anuitetów, to je s t  rzeczą 
pocieszającą, ze Rząd uznał się zmuszonym 
wejść n a  tę drogę, ale także i to, że P. M i­
n is te r  skarbu  przyznał, iż także długi anui- 
tetowe p rzynajm nie j w pew nych  rozm iarach, 
są p raw dziwym i d ługam i państw owym i.

Zadowala także sposób używania n a d ­
wyżki budżetowej, w prow adzony przez P. M i­
n is t ra  skarbu, łączn ie  z tą  n iem nie j zado­
walającą okolicznością, że nadwTyżka wynosi 
znaczną sumę 52 milionów.

M ówca spodziewa się, że w 5-miliono- 
wym kredycie na  cele klinik, także k l i n i k i  
l w o w s k i e  o trzym ają  na leżny  im udział. 
W ita  też z radością, że nadwyżki przeznacza 
P. M in is te r  n a  rozmaite w na j lepszem  zn a ­
czeniu h u m a n ita rn e  i ekonom iczne cele, za- 
minst je  tezanrować, jak  to było w zwyczaju, 
albo zam iast am o r ty zac j i  długów, używać na  
sp ła tę  je dno li tego  skonsolidow anego d ługu 
państwowego.

Równocześnie z p row izoryum  budźeto- 
wem przedłożono też n iek tó re  kredyty  do­
datkowe z żądaniem  indem nizacyi rozm aitych 
wydatków, odpow iadających in teneyom  Izby, 
albo będących  w śc is łym  związku ze spraw ą 
polepszenia  bytu  rozm aitych  kategoryj u rzę­
dników i s łużby państwowej. Mówca wyraża 
z tego powodu zadowolenie, oraz życzenie, 
aby oprócz tego uwzględniono jeszcze wiele 
innych kategoryj persona lu  państwowego, 
które w tych w nioskach  rządowych n ie  są 
uwzględnione, zwłaszcza urzędników i służbę 
pocztową i t. d., i to n ie  w sposób m a ło ­
duszny.

Mówca przypom ina, że Izba uchw a la ­
jąc prowizoryum budżetowe, dostarcza  Rzą­
dowi środków  rządzenia  n a  siedm miesięcy, 
Rządowi, k tóry  dokonywa refo rm y w ybor­
czej i p raw dopodobnie  przeprowadzi wybory, 
Przez td ^ p o d w a ja  się n a tu ra ln ie  odpow ie­
dzialność Izby i s t ronn ic tw o  mówcy je s t  tego 
świadome. A le także i d ruga  s tro n a  powinna 
sobie uświadomić, że rzadko kiedy Rząd 
wziął n a  siebie taką odpowiedzialność, ja k  
obecnie. S tronn ic tw o  mówcy spodziewa się z 
ca łą  stanowczością, że wobec tego Rząd uważać 
będzie za swój najściślejszy obowiązek p rze ­
prowadzenie  wyborów w duchu legalności, 
prawa, porządku i ustaw  i przestrzeganie  
spokoju i bezpieczeństwa publicznego.

Oczekujemy —- pow iada mówca . 
Rząd przeprow adzi ca łą  akcyę z ® r --e£ro 
n iem  powagi P ańs tw a  i, o ile to leży w J j j( 
mocy, przynajmniej do tego się 
by zostały osłabione wielkie, zasadnicze ^  
wy, ja k ie  żywią n iek tóre  stronnictw® 9 
Izby wobec pow szechnego i równego P .
głosowania. E w en tu a ln e  osłabienie  tycu 
w pierwszym rzędzie leży w ręce Rząd ’ „ 
żeli m ianowicie dowiedzie on, że był°
żliwern ak t wyborczy przeprowadzić ń0Z -a, 
rzutu. Spodziewamy się, że Rząd P go­
dnym  w arunk iem  n ie  zapomni o swy® jj, 
wiązku s tan ia  na  straży in te resów  P 
cznych, oraz powagi P ańs tw a  i ustaw. ^  
w tem  przypuszczeniu s tronn ic tw o  ® ^
głosować będzie za prowizoryum budżeto 
(Żywe oklaski n a  ław ach  polskich).

N a  tem obrady  przerwano.
W niesione wczoraj przedłożenie rza, j 

we w spraw ie  wyższych sądów krajów!6 ,.  ̂
Najwyższego T ry b u n a łu  kasacyjnego, j** . '  • 
przedłożenie kolejowe odes łano do ko®1 
baz, pierwszego czytania.

Odczytano jeszcze kilka w n io sk ó w 1',  
terpelacyj,  w tem in terpelację ,  p G ^ a 0, 
s z o w s k i e g o  w spraw ie  pow tórneg0 
s tępow ania  karnego  przeciwko w łości*®11 n, 
Iw now i Babiakowi w N astasow ie  kołoT*r ^ [ 
pola i p, H o f e r a  do P. M in is tra  sPr (r0 
w ew nętrznych  w spraw ie  aktu rządo^®^ | 
N am ies tn ic tw  G.ilicyi i Czech ua podst* 
pewnej fałszywej m e tryk i chrztu.

N" tern posiedzenie zamknięto.

si®
Z Koła polskiego.

Koło polskie odbyło wczoraj na  p01 
dzeniu, zw ołanem  n a  godz. 12 w pot0®fj! 
dłuższą poufną naradę  nad  prowizoryu® 
dżetowem .

cj t
P rzem aw iali  p p . : G ł ą b i  ń  s ki ,  0 

r z y ń s k i ,  P a s t o r ,  P e t e l e n z  i inni-

Jako  mówców do dyskusyi w P0̂ ,  
Izbie delegow ano pp. A b r a h a m o w i 11*! 
G ł  ą b i ń s k i e g o, S t a r  ; s k i e g o i * 
t e  1 e n z a.

Obeeny na posiedzeniu poseł sej®° f  
p. Tadeusz C i e ń s k i ,  prezes centralnego .1 
m itetu  wyborczego, prosił  o zwołanie P°ls r 
go Koła sejmowego, celetn uchwaleni*  
o rg an iz ac j i  kom ite tu  cen tra lnego .

Uchwalono, po dłuższej dyskusyi. PrJ, 
sic Prezesa, aby sejmowe Koło polskie, z^ 
la ł  na  28 g ru d n ia  b. r. do Lwowa.

W  i e d e ń. Polni?che C orrespondens ^ 
nosi, że w biurze g u b e rn a to ra  B anku ^  
s tro-w ęgiersk iego  dr. B ilińskiego, odł 
się wczoraj n a r a d a  p o l s k i c h  c | ł ° ( 
k ó w  I z b y  p a n ó w  k tó rym  przedstaw '0, 
spraw ozdanie  z licznych konferencyj po»® 
dzy polskimi członkami Izby panów  a 
dern. Obradow ano też nad  dalszem postępo^' 
n iem.
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BARON HEIDENSTASm

(Z niemieckiego. Meyor-Forstera).

CZEŚĆ DRUGA.

(Oiąg dalszy),

IV.

—  I  kiedyż odjazd, Józefie ?
— Pojutrze , we w torek.
— Do P a ry ż a ?
— Tak.
— A  potem do L o n d y n u ?
— Tak.
—  A  potem powrót,  t a m ?
— Tak.
— Szczęśliwy Józef!
Siedział w kole oficerów w różnych 

m undurach ,  przy s t a r j m  stole s ta łych  gości, 
na  którym, wiele la t  temu, kilkoma cięciami 
scyzoryka w yrżnął  początkowe litery  swego 
im ien ia  i n azw isk a :  „I. v. H . “ L ite ry  by ły  
jeszcze widoczne i z pew nością będą trw ać  
tak  długo, jak  sam stół. A le  on, Józef, n igdy 
ich już n ie  przeczyta, gdyż po raz ostatni 
w życiu zasiadał przy tym stole.

Było to w niedzielę wieczorem, w łaśnie 
w tydzień  po jego  przyjeździe. A lb re c h t  i 
obie pan ie  były  w teatrze n a  operze, miał 
czas do dziesiątej.

Gdy wszedł tutaj przed godziną, został 
pow itany  jednog łośnym  okrzykiem. K ilku

jego kolegów już w ciągu tygodnia  w ita ło  
się z n im  na  ulicy, a od dn ia  jego  przyjazdu, 
w całym H anow erze o niczem mowy n ie  było, 
tylko o n im  i o jego  ładnej żonie.

Rzucono się naprzeciw  niego, ściskano 
go za ręce.

— Józef! — mój s ta ry !  —  N areszcie 
się pokazałeś! — Co się z tobą dzieje?

Karol naw et, kelner, był wzruszony. 
Wziął letni pa l to t  i błyszczący wysoki k a ­
pelusz i powiesił te rzeczy na daw nem , zwy­
kłem  miejscu Józefa, n a  trzecim haku na 
lewo od pieca, gdzie płaszcz i kapelusz z n a ­
lazł się obok pałaszy i kaszkietów. A le z a ­
m iast tak, ja k  zwykle dawniej,  przynieść 
tradycyona lną  pó łbutelkę Laubenheim , za 
siedm dziesiąt pięć fenigów, podał panu Hei- 
dens tam m ow i spis win, w eleganckiej skór­
kowej oprawie.

W tedy  dopiero Józef  go zauw aży ł:
— K a r o l ! — rzekł uśm iechając  się.
I  przez stół, wobec w szys tk ich  ofice­

rów, podał rękę s ta rem u  Karolowi; by ł  to 
zaszczyt, k tórego zacny człowiek n igdy  jeszcze 
n ie  dostąpił.

—  W ięc on tu  zawsze j e s t ?  W szyscy 
tu  je s te śc ie !  Oo chcesz, abym rob ił  z tym 
sp isem ?

— Może pan baron  zechce zamówić...  
Pó ł  butelki...  L au b e n h e im ?

— M a się r o z u m ie ć !
Po zamianie p ierw szych py tań  i odpo­

wiedzi,  ogólna  rozmowa przeszła n a  żonę 
Józefa. P ró b o w ał  od czasu do czasu sk ie ro ­
wać ją  n a  inne tory; p y ta ł  o tego i owego, 
o Rocha, o Sporledera ,  ale tylko urywane 
odpowiedzi otrzym ywał.

—- Roch? j a k i  Roch ? Ach, tak  !... R ohr-  
beck! N ie  s łychać  o n im  nic. N ic  wcale.

— N ie  w róc ił  tu  n igdy ,  choć prze­
lo tn ie?

— Nie. Józefie, masz za żonę n a jp ię ­
kn ie jszą  kobietę, ja k ą  mi się Kiedykolwiek

spotkać  zdarzyło. Słowo honoru! W ielki Bo­
że! ja k  zobaczyłem was wczoraj!...  Boże! jakaż 
p iękna  k o b ie ta !

— Czy Roch ciągle mieszka w P illkeh-
m e n ?

— Być może. J a  nie wiem.
N ik t  tego n ie  wiedział,  ale wszyscy 

chcieli się dowiedzieć, czy wszystkie A m e ­
rykanki,  a p rzynajm nie j wiele z nich , były 
tak ła d n e ?

S ta ry  kap i tan  na  pensyi,  T renk ,  który 
spędzał tu wszystkie wieczory, wyciągając 
w ygodnie swoje z reum atyzm ow ane nogi, p rze­
nikliwym. g łosem  w ypow iedział swoje zda­
nie :

— R asa  anglo-saksońska ,  widzicie, p rze­
sadzona n a  d ru g ą  półkulę , potem zmięszana 
i odm łodzona — zrozumiecie m uie  dobrze, 
mówię odm łodzona za pomocą krzyżowania: 
krew ir landzka, f rancuska,  h iszpańska, może 
naw et indyjska,  rzecz nade r  in te resu jąca  — 
szczególnie z punktu  w idzenia  hodowli.

Gdyby Józet słyszał ,  możeby m ia ł  po­
wód zaprotestować przeciw  tej „hodow li" ,  za­
stosowanej do genealogicznego drzewa jego 
żony, ale pozosta ł oboję tny  i tylko uryw ko­
we odpowiedzi daw ał n a  py tan ia ,  k tórem i go 
ze wszystkich s t ron  obsypywano.

Cieszył się na  myśl o tym  wieczorze. 
Może także poruszą się jak ie  w spom nien ia?  
A  tymczasem te dwie godziny w ydaw ały  mu 
się n ieskończenie  długie.

Zadawano mu pytan ia ,  ja k b y  był ko­
miwojażerem :

— Czy rzeczywiście w arto zwrócić oczy 
n a  A m ery k ę ?  Czy dopraw dy  są  tam  tuziny 
tych  ła d n y ch  m ilionerek ,  k tó re  by m ia ły  
ochotę przy jechać do N iem iac ?

Z g łęboką  uw agą  p rzysłuch iw ali  się, 
gdyż przy n ic h  s iedział człowiek, k tó rem u 
się powiodło w tym  bajecznym  k ra ju  i któ­
ry m ógłby  udziel ć poważnych i zbaw ien­
nych  wskazówek.

Józef  w ychy li ł  duszkiem  szklanki 
powstał.

—  Karolu ! rachunek  ! J
—  Chcesz uas już  opuścić, Józt® 

Tak  p ręd k o ?  je
— Muszę. M oja żona czeka na  i® 

w Operze.
To nie była p ra w d a ;  ale krew ud®'z 

ła  mu do głowy, po trzebow ał wyjść ko®- 
cznie. A  ponieważ nie cbcieli go puszcz®' 
dodał d rugie  k ła m s tw o :  , J

—  Może wrócę dziś jeszcze, a je*b 
nie dziś, to ju tro .

Z posp iechem  uśc isną ł  rękę T re ®1 j 
Krac-hta i in nych  i nie rzuciwszy 
osta tn iego spojrzen ia  na  s ta ry  s tół pamięt®' 
opuścił salę.

W yszedł i zaczął chodzić tam  i n 8P? 
wrót pod teatrem , czekając na  koniec pfZe . 
s taw ienia.  Była  zaledwie dziewiąta, ope 
nie m ogła  się skończyć przed up ływ em  £ 
dżiny.

I  raz jeszcze zaczął myśleć o up ły® 0 
nyin tygodniu .

Daw ni znajom i przyję li  go z nadzW^ 
czajnemi oznakami uprze jm ośc i;  zarzuć®^ 
go zaproszeniam i, k tó rych  odm awiał,  i jesz® j 
uprzejm iejszem i p ropozyc jam i .  N ie wiedz' 1 
sam, jak im  to się s ta ło  sposobem, ale r° , 
głosiło  się, że „H eidensta inm  przy jechał .  
kupyw ać konie w yścigowe dla A m eryki 
z tego powodu zarzucano go temi p ro p °z^j 
eyatni. Ludzie, którzy zupełnie n ie  troszcz! j 
się o niego, gdy  po porażce F ra n g ip a n i  ® i 
sia ł  kraj opuścić, pisali do n iego lis ty  w 
sam ym  tonie, .jak gdyby  n ig d y  nie przest® j 
być ich  najserdeczniejszym  przyjaciel® ' 
A  wszystko to w je d y n y m  celu, aby sprz0 
dać konie!

(Oiąg dalszy nas tąp i) .



Sprawyr  Sr .s
l i r a ]  o w e ,

j p o m o e n i c z e k  k a n c e l a r y j n y c h ,  w śród  
I n ich  także je d n a  rep rezen tan tka  z K rakow a
I i je d n a  ze Lwowa. D eputacya p ros iła  o zmia- 
| nę  rozporządzenia o pom ocnikach  kancela-  
i ry ju y eh  z r. 1906, a m ianowicie p ro s i ła  o 
i zupełna zrów nanie  pomocniczek z pomocni- 
! kami kancelary jnym i,  o zniżenie lat służby 

(K .)  N a  osta tn ie j s e s j i  uchw a li ł  Sejm  j prowizorycznej n a  3 i dodatek drożyźniany.
Jezolueyę, wzywającą. Rząd', ażeby przyspie-  i P- M in is te r  dr. Ko ryto w ski p rzyrzek ł w  ra-
szył w obrębie naszego k ra ju  budowę w ła-  i raac-h możliwości uwzględnić ich życzenia.

(W  kw esty i  budow y gm achów n a  pom ieszcze­
nie urzędów  i za k ła d ó w  państw ow ych).

shych gm achów  n a  odpow iednie celowi po­
n i s z c z e n ie  urzędów i zakładów pańs tw o­
wych. Rząd ce n tra ln y  n ie  dał dotychczas 
^ p o w ie d z i  n a  tę rezo luc ję  sejmową, ale 
Wydział k ra jow y chcąc spraw ę naprzód p c ­
hnąć, poczynił s ta ra n ia  o zebran ie  potrze- 
nych dat. Pose ł  M c r u n o w i c z ,  k tó ry  tą 

sPrawą od kilku la t  żywo się zajmuje, do­
starczy! n iek tó rych  dat  co do lokalności w y­
d ę t y c h  na pomieszczeńig b iur  rządowych i 
ZiJkładów pańs tw ow ych ,  podlegających N a ­
miestnictwu, Radzie szkolnej krajowej (dla 
szkół ś rednich ,  p rzem ysłow ych  i zawodo­
wych, tudzież sem m aryów  nauczycie lskich), 
“ r ąj. D y re k c j i  skarbu, wreszcie daty co do 
Sądów, pomieszczonych w w ynaję tych  bud y n ­
kach. M a te ry a ł  ten  wykazuje, że czynsze 
hajmu opłacane przez Skarb  pańs tw a w Ga- 
licy i  w ynoszą :  1. Za lokalnoSei, w ynajęte  n a  
Pomieszczenie władz, urzędów, podlegających 
Nam iestn ic tw u, 336.364 koron 30 hal.  P o ­
datki i dodatki w tym dziale wynoszą w 10 
Wypadkach kwotę 39.461 koron 76 hal. Rząd 
Wynajmował w tym dziale 71 budynków, 
Względnie m ieszkań  dla użytku władz po li­
tycznych. ..,

2. Za lokalności, w ynaję te  pom ie­
szczenie szkół ś rednich ,  przem ysłowych i 
Zawodowych, 244.281 koron 50 hal. Podatki 
i dodatki w tym dziale w ynosiły  19.900 
koron. — Rząd w ynajm ował w tyru dziale 
(szkoły średnie)  dla 27 zakładów 49 m ie­
szkań i budynków  w 18 miejscowościach.

3. Za lokalności n a  pomieszczenie se- 
m i n a ry  ów nauczycielskich 109.990 kor. P o ­
datki wynosiły  3.255 kor. 48 hal. Rząd wy 
n a jm ow ał w tyin dziale w 12 miejscowo­
ściach budynki pila 12 zakładów,

4. Za lo! " rości, w ynajm ow ane n a  po­
mieszczenie sądów w G alic j i  wschodniej, 
546.195 koron 59 hal. Rząd wynajm ow ał w 
tym dziale 92 lokalności, z c-zego we Lwo­
wie 6 , na  pomieszczenie sądów obwodowych 
7, dla sądów powiatowych 79.

5. Za lokalności, w ynajm owane na  po­
mieszczenie sądów w Galicyi zachodniej, 
238.580 koron. Rząd w ynajm ował w tyra 
dziale 51 budynków w 49 miejscowościach.

6 . Za lokalności, w ynajm owane Da po­
mieszczenie w ładz i urzędów podlegających  
kraj.  D y re k c j i  skarbu, 734.928 koron 41 hal, 
Rząd w ynajm ow ał w tym  dziale 705 m ie ­
szkań w 370 miejscowościach.

Ogółem w ynosiły  saine czynsze najmu, 
opłacane przez Skarb  pańs tw a,  po po trące­
niu podatków, sumę 2,210.334 koron 80 bal.

N as tęp n ie  p. H offm ann-W ellenho f  p rze d ­
s ta w ił  dr. K orytowskiemu deputaoyę m a n i ­
p u l a n t  e k i u r  z ę d n  i c z e k p Y m  o c n i- 
c z y e h  p o c z t  i t e l e g r a f ó w ,  k tó ra  uda­
ła  się nas tępn ie  do P. M in is tra  h an d lu  dra  
F orz ta .  Obydwom P P .  M inistrom  przed łożyła  
depu tacya  p rośbę o popraw ę bytu.

D alsza deputacya sk ła d a ła  się z o t  i- 
c y a I ó w p o c z t o w y c h ,  prowadzonych  ró ­
wnież przez pusła Hoffmanna-W eil enhofa. 
P P .  M inistrowie  dr.  Kory towski i F o rz t  
przyrzekli uwzględnić o ile możności p rze d ­
łożone im życzenia, ale wskazali równocze­
śn ie  także na konieczność u trzym ania  ró w n o ­
wagi budżetowej.

U  P. M in is tra  kolei żelaznych dr. D erschat-  
ty b y ła  deputacya s towarzyszenia k o l e j a r z y  
„Samopomoc* ze L w ow a w sp raw ie  doda­
tku drożyźuianego i polepszenia bytu  służby 
kolejowej ze względu na  zamierzone pole­
pszenie bytu  urzędników kolejowych. P. M i­
n is te r  D erachatta  przyrzekł, że już w  p rzy ­
szłym roku przystąpi Zarząd kolei p a ń s tw o ­
wych do budowy domów robotniczych w K ra­
kowie. Co do dodatku droźyźnianego jednak , 
oświadczył P. M inister,  że n ie może poczy­
n ić  żadnych  przyrzeczeń.

Spraw y urzędnicze.

=— W edle  urzędowego kom unikatu , o b ­
rad y  w spraw ie  p o l e p s z e n i a  p e n s y  j 
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  przez 
wciągnięcie 40 prc.  kw oty  w iedeńskiego 
kw aterowego do w ym iaru  pensyj i prowi- 
zj j ,  doprowadzono do końca. To polepszenie 
u j d z i e  w życie już z d. 1 s tycznia 1907.

=  Ze s trony  f u n k c y o n a r y u s z y  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h  n ie jednokro tn ie  
Już w yrażano  życzenie, aby dano im sposo­
bność zająć s tanow isko  wobec zarządzeń, 
sk ierow anych  ku po lepszeniu  ich  m ateryal-  
hej doli, zanim te  zarządzenia w ejdą w ży­
cie. W  uwzględnieniu  tych życzeń, powzię­
to  M in is te rs tw o  kolei że laznych zam iar  
u tw orzenia  komisyj p e rsona lnych  dla u rzę ­
dników, podurzgdników  i służby, jakoteż 
n tw orzenia  komisyj robotniczych dla perso-  
Ualu, pobiera jącego  w ynagrodzen ie  dzienne, 
p d n o śn e  praco" postąp iły  już o tyle  naprzód, 
że ogłoszenie o w prow adzeniu  tych  now ych 
insty tucy j pojawi się jeszcze w ciągu r, b.

Zaraz po ukonsty tuowaniu ,  p rzypadnie  
komisyoru persona lnym  w udziale wydanie 
opinii co do pro jek towanego  przez M in is te r ­
stwo kolei żelaznych polepszenia doli pod- 
nrzędników i s łużby za pom ocą mających wejść 
2 N. Rokiem w życie postanow ień  o ich 
au tom atycznym  awansie.

O ile by skutk iem  zasiągnigcia opinii 
komisyj p e rsona lnych  spraw a m ia ła  doznać 
0DÓ7.njoriia Tniaf.s.ru sie M inisters tw o kolei że-opóźnienia, p o s ta ra  się M inister  
laznych, aby persona! n ie  ucierp ia ł  skutkiem 
tego —  a to przez nad a n ie  owym postano­
wieniom dzia łan ia  wstecz do dn ia  1 s ty ­
cznia 1907.

W  Izbie posłów pojawiło się wczoraj 
wiele deputacyj urzędników  wszystkich ka- 
tegoryj, które wszystkie udaw ały  się do P.
M in is tra  skarbu  d ra  Korytowskiego, a n ie­
k tóre  do P. M in is tra  h an d lu  d ra  F o rz ta  i 
f*- M in is tra  kolei że laznych d ra  Derschatty  
z p ro śb ą  o polepszenie bytu.

I  tak  p rzyby ła  do d ra  Korytowskiego 
p row adzona prżez p. M engera  d e p u t a c y a
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W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości, 
podajem y za Czasem  bliższe szczegóły o wiecu 
polsko - katolickim w P o zn an iu ,  urządzonym 
d. 17 b. m. Uczestnicy przybyli ze wszyst­
k ich  okolic Wielkopolski; bardzo licznie s ta ­
wiło się  duchowieństwo z m ia s ta  i z pro  
wincyi, t łum nie  p zybyło obyw atels two i wło- 
śeiaństwo z okolicy bliższej i dalszej,  jak 
zawsze pospieszyli też posłowie wielkopolscy. 
Obawy przeszkód ze s t rony  władzy n a  szezę 
ście nie sprawdziły  się, w iec odbył sie spo- 
ko jm e i z godnością, polieya zadowoliła  się 
tylko ogran iczeniem  liczby uczestników do 
3000, podając za powód szczupłość sali Lam  
berta , w której wiec się odbywał.

W iec rozpoczął się nabożeństw em  ża- 
ło b a e m  w katedrze  za spokój duszy ś. p. A r ­
cybiskupa S tablewskiego; odpraw ił  je  ks. pra­
ł a t  S lycbel,  p ię k n ą  mowę ża łobną wygłosił 
ks. szam beian  Kłos. Około godziny 12 w po 
ludn ie  poczęli się uczestn icy  zbierać w wiel­
kiej sali L a m b e r ta  na  P iekarach .

Po zagajeniu  wiecu przez dr. Rom ana 
Szymańskiego, zabra ł  g łos  pierwszy mecenas 
Woliński,  poświęcając w spom nienie pośmier­
tne  ś. p. ks. A rcybiskupow i Stublewskiemu. 
M ówca przedstaw ił  szczegółowo działalność 
ś. p. zm arłego  jako  posła i arcypasterza, a 
zakończywszy uroczystem  przyrzeczeniem, że 
społeczeństwo spadku  duchowego po zm ar­
ły m  p ilnow ać będzie i przekazywać z poko­
lenia n a  pokolenie, p rzedłożył przygotowaną 
dla wiecu p e t y c ję  do Ojca św.

P e ty c j a  podnosi, że katolicy poznańscy 
t rw ają  w iern ie  przy  Stolicy świętej i trw ać 
będą mimo wszelkich zakusów niewiary. Troską 
ich j e d n a k  je s t  przyszłość ich dzieci, a oba­
wy pod tym  względem są n ad e r  poważne i 
uzasadnione. Póki nauka  religii była poda­
w ana w języku  o jczystym , poty  szkoła 
pracowała  wspólnie  z Kościołem n ad  w ycho­
waniem dziatwy, a młodzież prze jm ow ała  się 
św iętością wiary. System  p rusk i  zerwał je ­
d nak  te n  sojusz, na raża jąc  dziatwę n a  w iel­
kie n iebezpieczeństwa duchowe. Wobec tego 
katolicy Polacy w tem ciężkiem strap ien iu  
zwracają się do Ojca św. z gorącą  prośbą o 
ra tu n e k  i opiekę i o błogosławieństwo dla 
siebie i dzieci swoich.

P etycyę przyjęto hucznymi oklaskami.
S praw ę szkolną ze s tanow iska  Kościoła 

i k o n s ty tu c j i  pruskiej p rzedstaw ił ks. p ra ła t  
S t y c h e i .  W ykazywał on, że obecny system 
sprzeciwia się wyraźnie podstawowym  zasa­
dom Kościoła, ponieważ dzisiejsza nauka r e ­
ligii n ie ty lko n ie  pogłębia zasad m ora lno­
ści w' duszy dziecka, ale wywołuje nawet ich 
zamieranie. System ten  je s t  rów nież  sp rze ­
czny z k o n s ty tu c ją  p ruską,  co mówca do­
wiódł na  podstawie s ta tystyk i i cy ta t  z ustaw 
obowiązujących.

Dr. M i e c z k o w s k i  mówił o obronie 
prawnej wobec system u szkolnego, p rzeds ta ­
wiając kary , stosowane przez nauczycieli, 
jako  to :  areszt szkolny, ch łosty  i p rzed łuża­
nie la t  szkolnych, oraz roztrząsając środki 
p raw ne, jakie p rzysługują  in te resow anym  ro ­
dzicom. Co do odb ie ran ia  rodzicom p raw a  
wychow ania  dzieci, wyraził dr. Mieczkowski 
nadzieję,  ze najwyższy sąd w B erl in ie  roz­
strzygnie  zapewne w ostatniej in s tancy i tę  
spraw ę n a  korzyść rodziców dzieci strej ku­
jących.

Ostatn ie przem ów ienie  w ygłosił  ks 
szam beian Laubitz na  t e m a t :  „System  p ru ­
ski wobec Kościoła*, p rzedstaw ia jąc  związek 
miedzy g e rm a n iz a c ją  a p ro tes tan tyzacyą  i 
zapew nia jąc^  że duchow ieństw o znosić bę­
dzie wspólnie z b iednym  ludein poznańskim  
dolę i niedolę.

H ucznym i oklaskam i przyjęto dwie r e ­
zo lucje ,  p rzedłożone do uchw ały  wiecu. — 
Brzm ią one jak  n a s tę p u je :

I. Zważywszy 1 . że w ed ług  zasad zdro­
wej pedagogii wszelka Dauka w szkołach  lu­
dowych tylko w języku ojczystym dzieciom 
z pożytkiem może być udz ie laną ;  2 . że lu ­
dność polska w W . Ks. P oznańsk iem  nie .  
tylko w ed ług  praw a przyrodzonego, ale i w 
moc uroczystego przyrzeczenia monarszego, 
danego je j w r. 1815 przy wcieleniu tej 
dzielnicy do P rus,  ma święte i n ie p rz e d a ­
wnione prawo żądać i dom agać się, aby j ę ­
zyk je j  w szkołach publicznych jako  w y k ła ­
dowy wogóle, a przedewszystkiem w nauce 
religii był u ż y w a n y ; 3. że n auka  re lig ii  za 
je d y n y  i wyłączny cel może mieć tylko do­
k ładne zaznajomienie dzieci z p raw dam i 
wiary i wpojenie w ich serca zasad etyki, 
używanie zaś je j  do celów świeckich, a m ia ­
nowicie do pomocy przy nauce obcego j ę ­
zyka wedle pam iętnego  orzeczenia ś. p.  ks. 
ka rd y n a ła  Ledóehowskiego w roku 1873, 
j e s t  w pros t  „ubliżeniem najwyższej godności
i powadze w iary  i m oralności" ; w końcu  
4. że w ykład religii w obcym języku, zamie- 
n ia jący oderw ane pojęcia katech izm owe w 
proste tylko wokabuły i w suwający cały 
oschły  schem atyzm  g ram atyk i między duszę 
dziecięcia a Stwórcę, którego m a poznać, 
n igdy nie je s t  zdolny przen iknąć  do m ło ­
dego serca, ani też go poruszyć i um oral 
nić, lecz owszem całe pokolenie naraża  na  
zobojętnienie w rzeczach wiary, a naw et na  
zdziczenie,

zakładamy, my ojcowie polscy, zg ro ­
madzeni tutaj ze wszystkich  okolic W. Ks. 
Poznańskiego na wiec polsko-katolicki, wobec 
rządu pruskiego i w szystk ich  ucywilizowa­
nych  narodów św ia ta  uroczysty i ja k  n a jb a r ­
dziej stanowczy pro test przeciw  n ie s łychanej 
krzywdzie, ja k a  nam  się s ta ła  przez zapro­
wadzenie, wbrew woli rodziców i władzy d u ­
chownej, n iemieckiego wykładu  re lig ii  d la 
dzieci polskich w szkołach ludowych i czy­
nimy tenże rząd odpowiedzialnym za wszyst­
kie następstwa, które ztąd wynikną.

II." Świadomi, że nasze żądanie p rzy­
wrócenia polskiego wykładu praw d wiary 
św. oraz uszanowania przez władzę szkolną 
woU i powagi rodzicielskiej, na legalnej opie­
ra  się podstawie, że w tej walce o nasze 
prawa rodzicielskie, o naszą swobodę sum ie­
nia i o dusze naszych dzieci jedyn ie  na wła­
snym harcie, n a  własnej sile woli i ducha 
polegać możemy, oświadczamy uroczyście, że 
swych praw  rodzicielskich z najgłębszego 
przekonania b ronim y i bronić będziemy, że 
wolności sum ienia swego skrępować^ nie po­
zwolimy, że dzieci n a  niebezpieczeństwo u- 
traty naszych  najdroższych skarbów narazić 
nie d am y ; jeżeli z.tś sam oobrona — choć 
z naszej s trony  legalnym i prowadzona środ 
kami — wymagać będzie od nas  poświęce­
nia, poświęcenie to, choćby najbardziej cięż­
kie i bolesne, z całą gotowością złożymy na 
o łtarzu naszej świętej sprawy.

Po przemowie posła  br.  Mielżyńskiego 
na tem at „Dola ludu", m arszałek  zam knął 
wiec życzeniem, aby zebranie wydało plon 
obfity.

KRONIKA.
L w ów , 1 9  g rudn ia .

i ta le M arsK .
C z w a r t e k  (20 grudnia):
Teofila. — Bogumiły. —  Amwrozya. 
Wschód słońca o godzinie 7 T 9  rano, za­

chód słońca o godzinie 3 25 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
ś rodę : w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: przeważnie pochmurnie, 
mniej .lub więcej wietrzno, zimno, miejscami 
mgła, później pogoda lepsza.

— JE. Pan Marszalek krajowy, Sta­
nisław l i r .  Badcni, wyjechał do Wiednia, ce­
lem wzięcia udziału w obradach Izby panów.

— iiegulacya płac nauczycielstwa 
l u d o w e g o .  l ) i t o  a za nim K u r y e r  L w ow sk i 
podały szczegółowy projekt regulacji poborów 
nauczycieli ludowych, uchwalony rzekomo przez 
c. k. Radę szkolną krajową, jako propozycję dla 
Wydziału krajowego. Już pobieżne zapoznanie 
się z treścią tego oczywistego apokryfu, musi 
każdego przekonać, że podany system płac, zło­
żony aż z 49 stopni (!), byłby dziwolągiem, 
którego Rada szkolna krajowa nie mogła li­
chw alie.

— Z Uniwersytetu. P. W ładysław Ka­
zimierz Smolarski, rodem z K ra k o w a /  otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktor? 
praw.

I) E,

— Wiadomości osobiste. Dr. Mie­
czysław Sołtysik, znany w naszem mieście le­
karz chorób dziecięcych, po kilkutygodniowym 
pobycie w  Łańcucie, powrócił do Lwowa i  or­
dynuje jak  dawniej.

— Ze. k. kolei państwowych. P. Mini­
ster kolei żelaznych zamianował tytularnego in­
spektora Pawła Stwiertnię, zastępcę naczelnika 
warstatów w Stanisławowie, naczelnikiem tychże 
w arsta tów ; starszego komisarza budownictwa 
Józefa Kleina, zastępcę naczelnika urzędu ruchu 
w Przemyślu, naczelnikiem teiroż urzędu; ty tu ­
larnego inspektora Alfreda Lateinera, zastępcę 
naczelnika oddziału ruchu w dyrekcji w Oło­
muńcu, naczelnikiem tegoż oddziału, a komisarza 
maszyn Józefa Kirsehnera w Krakowie, kiero­
wnikiem oddziału ruchu w ogrzewalni w Kra­
kowie.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó. Przeniesieni: ks. Leon 
Kwieciński, z Płazowa do Przemyślan; ks. J ó ­
zef Bednarski z Koehawiny do Kamionki stru- 
miłowej, ks. Stanisław Darnat z Kamionki s t ru m . 
do Koehawiny. Konkurs rozpisano: na probo­
stwo w Tokach (liberae collationis) powtórnie 
do 15 stycznia, na probostwa w Gródku i  So­
kalu do 25 stycznia.

Dyeeezya krakowska. Mianowani: ks. Jó ­
zef Sowiński, misyonarz, katechetą pomocniczym 
w Y. gimn. w Krakowie; ks. Jan  Krzeszowski, 
wikaryusz w Makowie, administratorem tamże; 
ks. Jan  Surowiak, administrator in spirit. w 
Głogoczowie, administratorem tamże. Przezna­
czeni : O. Leopold Markofka i O. Józef Mielock, 
kapłani Tow. Jezusowego, do Białej, do pomo­
cy duchowieństwu parafialnemu. % n k u rs  na 
probostwo w Makowie i Głogoczowie rozpisano 
z terminem do 15 stycznia.

— Z kolei. Dyrekcja kolei państwowych 
we Lwowie oznajmia, że począwszy od 15 b. 
m. przez cały sezon zimowy wóz sypialny P o i-  
wołoczyska-Wiedeń, kursujący przy pociągu Nr.
4 (przyjazd do Wiednia dworzec kolei Półno­
cnej o godz. 6 15 min. rano), przestawiany bę­
dzie codziennie na dworzec kolei Południowej w 
Wiedniu do połączenia z pociągiem luksusowym 
Nr. 14 Wiedeń-Nizza, a następnie od pociągu 
luksusowego Nr. 11 Nizza-Wiedeń ze stacyi 
Wiedeń dworzec kolei Południowej na dworzec 
kolei Północnej, do połączenia z pociągiem Nr.
3, odchodzącym z Wiednia o godz. 10 minut 5 
wieczorem wedle następującego rozkładu jazdy: 
godz. 7 min. 45 rano odjazd Wiedeń dworzec 
kolei Północnej, przyjazd 8 godz. 22 min. wie­
czorem. godz. 8 min. 33 rano przyjazd Wiedeń 
dworzec kolei Południowej, odjazd godz. 7 min.
45 wieczorem.

Ostatni wóz sypialny w sezonie bieżącym 
przestawiony będzie ze stacyi Wiedeń dworzec 
kolei Północnej na stacyę Wiedeń dworzec ko­
lei Południowej w dniu 27 kwietnia 1907, w 
przeciwnym kierunku zaś w dniu 30 kwietnia 
1907 r.

To zarządzenie umożliwi podróżnym, jadą­
cym tym pociągiem na Wiedeń do włoskich i 
francuskich miejscowości w wozie sypialuym, 
odbyć drogę do stacyi Wiedeń dworzec kolei 
Południowej lub też w odwrotnym kierunku w  
tym samym wozie sypialnym Równocześnie za­
prowadza się bezpośrednie karty jazdy i nale- 
żytości pakunkowe między stacyami Charków, 
Jekateryuosław, Kijów, Odessa, Podwołoczyska, 
Lwów-Czerniowce a atacyą Wiedeń dworzec ko­
lei Południowej, oraz ze stacyami włoskiemi i 
francuskiemi, na mocy których pakunki podró­
żnych, Dadane w Rossyi wprost do włoskich i 
francuskich stacyj lub naodwrót, przebywać bę­
dą przestrzeń Podwołoczyska - Pontebba pod 
plombą cłową.

— Inżynierowie i urzędnicy c. k.
Kierownictwa budowy kolei we Lwowie złoży­
li oprócz wieńca na trumnę nieodżałowanego 
kolegi swego ś. p. Jana Kremera, arckitekty i 
inspektora kolei państwowych, kwotę 100 koron 
dla niezaopatrzonych sierót w Samborze po 
dyetaryuszu Kierowuictwa i 100 koron dla 
„Wzajemnej pomocy studentów Politechniki we 
Lwowie".

— Egzamin państwowy z muzyki zło­
żył przed bomisyą egzaminacyjną w Pradze p. 
Władysław Kłosiński, nauczyciel w szkole im. 
króla Władysława Jagiełły  w Krakowie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się dziś, we 
środę, o godzinie 7 wieczorem w sali fizyki I .  
Szkoły realnej, przy ul. Kamienuej. Na porząd­
ku dziennym: 1. Wybór komitetu przedwybor­
czego. 2. Komunikaty o wystawie przyrodniczo 
lekarskiej 1907.

#  Komisya budżetowa miejska od­
była onegdaj posiedzenie, na którem uchwalono 
pięć rubryk, a to: koszty pomieszczenia i pobo­
ru wojska, utrzymanie szaiunków Pełtwy i brze­
gów Pasieki, eraz czyszczenie ich koryt, utrzy­
manie kanałów publicznych i  wywóz nieczy­
stości, utrzymanie porządku i  czystości w  mie­
ście, oraz rekwizyta i materyały do robót p u ­
blicznych.

Komisya gazowa Rady miejskiej
obradowała wczoraj nad  regulaminem, dotyczą­
cym dostawy gazu konsumentom prywatnym 
przez gazownię miejską. Regulamin obejmuje 
przepisy o opłatach za gaz, odpowiedzialności 
konsumentów za urządzenia instalacyjne, wska-
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zówki na wypadek zepsucia się ich i t. p 
Regulamin ten został przez komisyę skodyfi- 
kowany i będzie wkrótce przedłożony Radzie 
miejskiej do aprobaty.

— Apel do ofiarności mieszkańców 
miasta Lwowa. Prezydyum magistratu wy­
stosowało do mieszkańców miasta Lwowa na­
stępującą odezwę : Od wielu lat zwraca się P re­
zydyum magistratu przy nadchodzącym Nowym 
Roku do ofiarności mieszkańców m. Lwowa z 
prośbą, aby datkami, bądź w gotówce, bądź w 
odzieży, zechcieli się przyczynić do ulżenia nę 
dzy najuboższej klasy ludności. Gmina poświę­
ca corocznie znaczne fundusze na dobroczynne 
cele, a w szczególności na wsparcia ubogich. 
Porą  zimową jednak wzrasta tak bardzo liczba 
potrzebujących zaopatrzenia, że bez prywatnej 
dobroczynności —  prośby wielu prawdziwych 
ubogich pozostają bez skutku, dla braku do­
statecznych funduszów. Prezydyum magistratu 
odwołnje się przeto do znanej ofiarnośei publi­
cznej i nie wątpi, że mieszkańcy m. Lwowa i 
w tym roku nie uchylą się od niesienia pomo­
cy i pospieszą w miarę możności z datkami na 
rzecz miejscowych ubogich, zakupując liczne 
karty, uwalniające od powinszowali noworo­
cznych. Zarazem uprasza Prezydyum magistratu 
uprzejmie pp. właścicieli i administratorów re­
alności, ażeby raczyli się zająć rozdawnictwem 
wspomnianych kart lokatorom i zbieraniem od 
nich datków, które następnie z imiennym wy­
kazem dawców złożyć należy w Prezydyum m a ­
gistratu, lub w komisaryacie swej dzielnicy.

— Towarzystwo liceum W. Nie- 
dzialkowskiej. Przed kilkoma dniami odbyło 
się walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
liceum im. W. Niedziałkowskiej. Obradom prze­
wodniczył prof. dr. J .  Kalltnbach. Sprawozdanie 
podnosi, że wydział objąwszy liceum i jego 
zbiory naukowe, poruezył kierownictwo tego 
zakładu p. Niedziałkowskiej, doświadczonej i 
wybornej znawczyni serc maluczkich, mając na 
celu przedewszystbiem zachowanie kierunkn, 
jaki cechował i cechuje to pierwsze w kraju 
liceum, a także zachowanie ciągłości kiero­
wnictwa.

Ważnem dążeniem wydziału było, aby 
wytworzyć kontakt między liceum, a społeczeń­
stwem w myśl dążeń ofiarodawczyni. Pod tym 
atoli względem usiłowania wydziału niezupeł­
nie się powiodły. Liczba zjednanych członków 

jest zbyt szczupła, aby można być z niej zado ­
wolonym.

Wydział w kwietniu b. r. zwołał ankietę 
celem porozumienia się eo do zmian planu 
nauk, przepisanego dla liceów przez Minister­
stwo oświaty. Ankieta ta  wypracowała merno- 
ryał i za pośrednictwem Rady szkolnej krajo­
wej przedłożyła go Ministerstwu oświaty.

Liczba uczenie w liceum wynosi 160. 
W zeszłym tygodniu wydział liceum wysłał 
petycję do Ministerstwa oświaty o subwencyę.

Sekretarza prof. Kucharskiego uwolniono 
i  czytania sprawozdania. Zamknięcie kasowe 
rzedłożył prof. Siwak. Dochody Towarzystwa 
ynosiły 28.000 koron, rozchody 28.547 kor. 
6 hal .;  niedobór w kwocie 5.897 k. 06 h. 
okryła z własnych funduszów p. Niedziałko- 
■ska. Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się 
bszerna dyskusya, w której zabierali g ło sp p . :  
'iebert, radca Baranowski, Kolbuszowski, prof. 

Petzold i prof. Zakrzewski. Na wniosek inży­
niera Żygulskiego, przedłożony imieniem komi- 
syi kontrolującej, uchwalono jednogłośnie udzie­
lić zarządowi Towarzystwa absolutoryum z r a ­
chunków, a przez aklamacyę przyjęto z wdzię­
cznością oświadczenie dyrektorki zakładu p. 
Niedziałkowskiej co do pobryeia niedoboru. 
Prof. Zakrzewski poruszył myśl, czyby na cele 
liceum nie można uzyskać subwencyj od nie­
których fundacyj, które mogą rozporządzać fun­
duszami na podobne cele. Sprawę tę przekaza­
no wydziałowi do rozpatrzenia i na tern obra­
dy zakończono.

— Uroczysty wieczór ku czci Ada­
ma Mickiewicza, urządzony wczoraj przez 
uczeniee prywatnego seminaryum p. Auny Ry- 
chnowskiej, wypadł nadzwyczaj pięknie. Wielka 
sala Tow. pedagogicznego, przystrojona odświę­
tnie, zapełnioną była szczelnie doborową publi­
cznością, wśród której zauważyliśmy wiele wy­
bitnych osobistości ze świata pedagogicznego i 
artystycznego. Nic dziwnego! Umiejętnie i  ze 
smakiem ułożony program rozpoczął chór ucze­
nie kantatą, pod kierownictwem prof. B,, po- 
czem z oratorską swadą wygłosiła słowo wstę­
pne panna Elza Sekunda. Następnie rozpoczęły 
się właściwe produkeye uczenie zakładu. Chór 
trzygłosowy, odśpiewał bardze pięknie „Pieśń 
Filaretów", „Wiliję" i niezmiernie trudną „pieśń 
przy krosnach" ze „Strasznego Dworu" Moniu­
szki. Uczeniee, panny Dewiczówna i Boheimó- 
wna śpiewały solo, okazując wiele uzdolnienia, 
a panny Helena Freyówna i Sienkiewiczówna 
grały na fortepianie (Mendelssohna „Rondo", 
Chopina Walce i na cztery ręce). Obie wyka­
zały ładną technikę, dużo muzykalności i 
uczucia. Widać, że pracują poważnie. —  W 
części deklamacyjnej udatnego' wieczoru, przy­
gotowanej przez artystę teatru miejskiego 
p. Ja n a  Kęckiego, popisywały się panny : Jac- 
kiewiczówna Helena („Farys") ,  Andruszkówna 
(„Improwizacya z Dziadów") i J. Wenzlówna, 
deklamując z przejęciem piękny wiersz Odyńca 
„Na obchód śmierci, A. M.“ — Nadto wyreży­
serował p. Kęcki „Świteziankę" w scenicznej

przeróbce p. Tokarskiego. Z grających wyró­
żniły się korzystnie pp. Z. Lisowska w roli ty­
tułowej, W. Tokarska i Rudnicka, okazując nie­
mało uzdolnienia aktorskiego. Zgromadzeni go­
ście oklaskiwali serdecznie produkeye młodych 
artystek.

— Wieczór ku czci trzech wiesz­
czów urządziły wczoraj w sali Strzelnicy miej­
skiej uczeniee zakładu wychowawczo naukowe­
go p. Strzałkowskiej. Wśród wykonawczyń pro­
gramu reprezentowane były wszystkie stopnie 
wieku szkolnego. Gorącymi oklaskami dziękowali
licznie zebrani słuchacze za zgotowaną im bie­
siadę duchową. Wykonanie wszystkich punktów 
było bardzo inteligentne. Młode amatorki s łu ­
sznie chlubić się mogą wczorajszym wieczorem-

Datki, zebrane za karty programu, przeka­
zano na fnndusz jubileuszowy instytutu pedago­
gicznego im. Elizy Orzeszkowej.

— W Ochronkach miejskich przy ul. 
Staszica, Gródeckiej, Zamarstynowskiej i Ochro­
nek odbyły się wczoraj popisy dziatwy w obe 
cnośoi P. Namiestnikowej Andrzejowej hr. Po­
tockiej, prezydenta miasta p. Michalskiego i jego 
małżonki, inspektora szkolnego p. Bruchnalskie- 
go, radnego p. Sklepińskiego i grona zaproszo­
nych gości.

Dziatwa schludnie ubrana, popisywała się 
wiadomościami nabytemi z historyi św., dekla- 
macyą i śpiewem, poczem składała gościom po­
dziękę za opiekę i życzenia na przyszłość.

— Kuch ogólny na kolei lokalnej Tar- 
nopol-Zbaraż dziś przywrócono pociągiem nr.
5851.

— Na Dom akademicki. „Bratnia P o­
moc słuchaczów Wszechnicy lwowskiej" wyda­
ła, do społeczeństwa odezwę z prośbą o datki 
na ukończenie budowy Domu akademickiego. 
Datki te nadsyłać można do Tow. „Bratniej 
Pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej", 
(Pasaż Mikolascha II.  piętro).

— Naukę jazdy na nartach (ski) 
urządza „Tow. zabaw ruchowych" dla swoich 
członków i uczestników w dniach 2 1 , 22 i 28 
b. m., codziennie od godz. pół do 8 po połu­
dniu. Punkt zborny w parku Kilińskiego, obok 
pomnika. Zgłoszenia przyjmie na miejscu kiero­
wnik kursu p. Dudryk.

— Wspólny opłatek w Zakładzie mie­
szczan lwowskich pod wezwaniem św. Łazarza 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 b. ra., o godz. 
pół do 4 po południu.

— Obywatelstwo honorowe. Z Cie­
szyna donoszą, że tamtejsza Rada miejska u- 
chwaliła nadać obywatelstwo honorowe ks. kar­
dynałowi dr. Koppowi z powodu jego 25 le­
tniego jubileuszu.

A  Krwawa awantura. W jednym z 
szynków przy ul. Gródeckiej jakiś nieznany z, 
nazwiska woźnica rozbił wczoraj halbą głowę 
swemu koledze Szelce. Rannego opatrzyło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A  Awanturniczy pijak. Marcin Toma­
szewski, podpiwszy sobie wczoraj do syta, wpadł 
wieczorem do sklepu Rubina Pinkasa, znajdu­
jącego się w gmachu hr. Skarbka, i porwawszy 
świecącą się lampę, rzucił ją na pannę sklepo­
wą Chanę Agid, która dzięki tylko przypadko­
wi zdołała uniknąć ciosu. Tomaszewskiego osa­
dzono w aresztach policyjnych.

A  Szczęście w nieszczęściu. Kupiec
Auerbach zgubił wczoraj w ul. Kazimierzo­
wski j 350 kor. Gdy po chwili zgłosił się na 
inspekcji policyjnej, zgubiona kwota była już 
tam złożona p-zez znalazczynię p. Helenę Kro- 
nikauer.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki nr. 68 jadąc wczoraj szybko ulicą Sło­
wackiego, najechał na przechodzącego tamtędy 
robotnika Jana  Kossowicza i ugodził go dy­
szlem w tył głowy. Rannego opatrzyło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A  Młodociany nożownik, Czternasto­
letni Henryk Reizler, uczeń szkoły ludowej im. 
Kordeckiego w towarzystwie drugiego chłopca 
napadł wczoraj za rogatką Gródecką na syna 
Katarzyny Bilińskiej, włościanki z Chodowic i 
ugodził go kułakiem w głowę. Gdy napadnięty 
chciał się bronić, Reizler dobył noża i skale­
czył nim Bilińskiego w rękę. Widząc to Biliń­
ska, pospieszyła synowi z pomocą, lecz w tej 
chwili pchnął ją  Reizler w lewą pierś tak sil­
nie, iż nóż przebił nietylko kożuch, trzy kafta­
niki i koszulę, lecz utkwił nawet dość głęboko 
w ciele, w okolicy serca. Reizler usiłował n a ­
stępnie zbiedz, lecz przytrzymali go strażnicy 
miejskiej akcyzy i oddali policji, która osa­
dziła młodocianego nożowca w swych aresztach. 
Wezwane zaś pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego opatrzyło Bilińską i jej syna.

A  Kronika policyjna. Dwa worki 
owsa skradziono wczoraj p. Dawidowi Katzowi, 
mieszkającemu przy ul. Pod Dębem 1. 24.

— Zmarli w ostatnich dniach w Podgó­
rzu: Kazimiera z Żelichowskich Bierczyńska, 
żona urzędnika magistratu m. Podgórza i wi­
ceprezesa tamtejszego „Sokoła".

W Bndapeszcie dr. Ignacy Acsady, czło­
nek węgierskiej Akademii Umiejętności, uczony 
historyk, który zjednał sobie uznanie także za 
granicą.

— Śmiałej kradzieży dokonano wczo­
raj w Krakowie. Niewyśledzony dotąd rzezimie­
szek dostał się do mieszkania generał-majora

Belnaya, przy ul. Zielonej, otworzył wytrychem 
biurko i zabrał złotą tabakierkę, wysadzaną 
dyamentami, dar króla Edwarda angielskiego, 
zegarek złoty, dwa ordery Żelaznej Korony, zło­
ty oficerski krzyż zasługi, angielski krzyż hono­
rowy i inne kosztowności.

Kronika prowineyonaina.

§ B a n d y t y z m .  Z Suczawy donoszą:
W nocy z 11 na 12 b. m. banda ra b u ­

siów, którzy dla niepoznani.a uczernili sobie 
twarze, wtargnęła do karczmy starej żydówki, 
Chewejdy Tannenhausowej, we wsi Danilla, w 
powiecie suczawskim. Oprócz Tannenhausowej 
znajdowali się w karczmie córka jej wraz z
swoim mężem i sługa.

Rabusie, wysadziwszy zamknięte drzwi, 
powiązali wszystkich mieszkańców i zbiii ich 
do utraty przytomności, poczem zaczęli w kar­
czmie swobodnie gospodarować. Zabrali całą 
gotówkę w kwocie około 1000 kor., oraz wszyst­
kie wartościowe przedmioty, następnie zeszli do 
piwnicy, gdzie uraczywszy się sowicie, resztę 
wina i wódki wylali na ziemię.

Narobiwszy niemało szkody, ulotnili się, 
pozostawiając powiązanych i skatowanych mie­
szkańców. Suczawska żandarmerya, uwiadomio­
na o zaszłym wypadku rabunku, zaraz na dru­
gi dzień rozpoczęła poszukiwania za bandytami, 
pościg jednak, jak  dotąd, bezsknteczny.

Kronika zagraniczna.

* O l b r z y m i e  ś n i e g i .  J ak  z Mona­
chium telegrafują, spadły tam przedwczoraj
tak olbrzymie śniegi, że dla usunięcia ich z 
torów kolejowych użyć musiano w samem Mo­
nachium 1200 żołnierzy.

* G t  ó d w R o s s y i  zaczyna ogarniać 
coraz szersze okręgi. Według prof. Jawrjna, 
k tó ry  miał świeżo odczyt w Towarzystwie wol- 
no-ekonomicznem, najwięcej ucierpiało skutkiem 
nieurodzaju 43 gubernij, z ludnością 40 milio­
nów, nieco zaś lepiej) stoi sprawa w 13 gu­
berniach.. Ogółem zatem potrzebuje pomocy 
około 60 milionów ludzi.

* T a t i a n a  L e o n t i e w ,  poddana ros- 
syjska, która, — jak  to swego ozasu donosili­
śmy — zabiła w luterlakeu kapitalistę Miille- 
ra, sądząc, że dokonywa zamachu na b. mini­
stra Dnrnowa, stanie za kilka dni przed sądem 
w Lozannie.

M a i l i  literaclo-arlFslFfflB.
»Przcwodnik naukowy i litcracki«,

dodatek miesięczny do G azety  Lw otvshiej, wy­
szedł za miesiąc grudzień i zaw iera: I. Adwent. 
Studyum etnograficzne, napisał dr. Karol Mń-
tyas. — II. „Poselstwo Bieni.ewskiego od śmierci
B. Chmielnickiego, do umowy Hadziaokiej", na­
pisał Er. Ra wita-Gawroński. —  III, „W yprawa 
generała Dąbrowskiego", napisał W. M. Ko­
złowski. —  IY. „Andrzej Radwan Zebrzy­
dowski, Biskup krakowski, ( f  1560 )“ . Mono­
grafia historyczna. Część V., napisał dr. Ta­
deusz Troskoiański. — V. „Z podróży do Szwaj- 
caryi", napisał dr. Kazimierz Krotoski.

Do tego zeszytu dołącza się tytuł i spis 
rzeczy, zawartych w XXXIY. roczniku.

Nowa komedya p. Zapolskiej. Teatr 
krakowski pod dyrekcją p. Solskiego zaznajo­
mił publiczność swoją z najnowszą komedya 
p. Zapolskiej p. n. „Moralność pani Dulskiej". 
Tematem sztuki tej — jak  nam z Krakowa do­
noszą — ■ jest życie i pogląd na świat sfe­
ry mieszczańskiej; mieszczańskiej nie tyle z po­
chodzenia ile z ducha. Jest to więc geneza mó­
zgów i serc arcy - mieszczańskich, odmierzających 
po swojemu życie, ludzi, umysłowość i etykę. 
Wtrząsającym elementem sztuki jest myśl szcze­
rze już dramatyczna o tem, jak  dzielniejsze je­
dnostki, z atmosfery Dulskich powstałe, muszą 
siłą fatalizmu, po dniach jakiegoś Sturm-und 
Drang okresu, popadać na modłę „zrównowa­
żonych" rodziców, —  w stan groszoróbstwa i 
samolubstwa. Trupa artystów krakowska pod 
wytrawną ręką reżyserską Solskiego dała po­
dobno idealny wyraz sceniczny tej niepospolitej 
sztuce. Recenzje pism krakowskich nie mają 
dość słów uznania dla autorki i wykonawców.

Kepertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, po raz trzeci, „Królowa 
Tatr", fantastyczne widowisko ze śpiewami i 
tańcami w 5 aktach (9 odsłonach), napisał A. 
Walewski.

We czwartek po raz pierwszy „Ewange- 
liinann", opera w 8 aktaeli Wilhelma Kienzla, 
przekład Aleksandra Bandrowskiego. Gościnny 
występ p. Aleksandra Bandrowskiego.

W piątek, po raz czwarty „Królowa Tatr"; 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcaffl1 
w 5 aktach (9 odsłonadi) A. Walewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południ11 
dla młodzieży szkolnej (wznowienie) „Tamten11! 
sztnka w 5 aktach J.  Maskoifa.

W sobotę, o godz. pół do S wieczorek 
po raz drugi „Ewangelimann", opera w 8 aktact 
W Kienzla; gościnny występ Aleksandra Ban' 
drowskiego.

W  niedzielę, o godz. pół do 4 po ra® 
pierwszy w bieżącym sezonie „Betleem Polskie", 
jasełka w 8 aktach L ucjana  Rydla, muzyka 
Michała Świt.rzyńsbiego.

W niedzielę o godz. pół do S wieczorem 
po raz siódmy „Eugeniusz On-gin“ , opera w 3 
aktach (7 odsłonach) P. Czajkowskiego; go- 
ścinny występ Ireny Bohuss.

h
k

Rada m iasta Lwow a.
(Budowa szkoły przemysłowej. —  Drobne 

sprawy).

N a początku wczorajszego posiedzenia, 
k tó rem u przewodniczył p rezyden t m iasta  p- 
M i c h a l s k i ,  p rzys tąp iła  p rzedewszystkiem  
R ada miejska do g łosow ania  w spraw ie  bu­
dowy nowego gm achu  dla szkoły przem ysło ­
wej, przyczem w  myśl w niosków  sekcyi fi­
nansowej i m ag is tra tu  pow zięła nas tępującą  
u c h w a łę :

GOSPODARSTWO I M M L

1. zgodzić się na  zap łacen ie  Skarbowi 
pańs tw a kwoty 100.000 koron w pięciu 
rów nych ra ta ch  bez procentu, jako w yna­
grodzenia  za różnicę wartości zam iany  czę­
ści budynku  kraj. D yrekcyi sk a rb u  wraz z 
częścią podwórza — za przyległy  g ru n t  b u ­
dowlany, należący do g m i n y ;

2 . zgodzić się n a  s topniow e uw oln ie­
nie gm iny  od prestaey i n a  rzecz Szkoły 
przem ysłowej, a to w te n  sposób, iżby Adini- 
n is t racya  oświaty  obję ła  w  p ierw szym  t o k u  
po ukończeniu budowy Szkoły 1j3 część tych 
kosztów, w d ru g im  roku  połowę, a w trze­
cim roku  */9 części tychże, tak, że gm ina  
dopiero po upływ ie trzeciego roku, by łaby  
zupełn ie  zw oln ioną od ponoszenia  obecnego 
w ydatku  n a  te n  c e l ;

3. przyjąć do wiadomości zgodzenie się 
S karbu  p ań s tw a  n a  objęcie przez S karb  p a ń ­
stwa op ła ty  skarbowej od niniejszej t rans-  
akeyi, oraz poczynienie ze s t rony  P rezydyum  
krajowej D y re k c j i  ska rbu  s tosow nych  k ro ­
ków, celern zwolnienia g m iny  od kary  kon­
w en c jo n a ln e j  200.000 K., zahipotekowanej 
n a  realności dzisiejszej Szkoły przemysłowej 
n a  rzecz funduszu  szkolnego krajow ego;

4. uznać Skarb  pańs tw a  za w łaścic ie la  
budynku  nowej Szkoły przemysłowej wraz 
z g run tem , z zastrzeżeniem, że gdyby w b u ­
dynku postaw ić się m ającym  przes ta ła  is tn ieć  
Szkoła przem ysłowa, lub też zniesiono w niej 
język polski, jako wykładowy, ca ły  budynek  
przechodzi n a  w yłączną w ła s n o m  gm iny  m. 
L w o w a ;

5. postawić w arunek, by  w  nowej Szko­
le przemysłowej urządzony b y ł  oddział ce ra ­
miczny i e lek tro techniczny , oraz by budowę 
Szkoły rozpoczęto na  wiosnę 1907 r., burze­
n ie  zaś gm a ch u  D yrekcyi skarbow ej z p o ­
czątkiem r. 1909, i

5. by do sfinalizowania całej spraw y 
upoważnić p rezydyum  m ias ta  i t rze ch  dele­
gatów  sekcyi finansowej.

Po zała tw ieniu  jeszcze dw óch drobnych  
spraw , zam kną ł p rezyden t m ias ta  p. M i ­
c h a l s k i  o godzinie 9 wieczorem z powodu 
b rak u  kom ple tu  posiedzenie.

Zjazd delegatów Związku powiato­
wych Kas chorych Galicyi i Bukowiny.
W  lokalu Zakładu  ubezpieczeń robotn ików  
od w ypadków  odbyło się w poniedzia łek  
w alne zgrom adzenie delegatów Związku po­
wiatowych  Kas cho rych  pod przew odnictw em  
prezesa zarządu Związku p. W. Domaszew- 
skiego. W  obradach  zgrom adzen ia  wzięło 
udział pięćdziesięciu kilku delegatów , r e p r e ­
zen tu jących  25 powiatowych Kas chorych.

Po zagajeniu  obrad przez przew odni­
czącego, p rzystąpiono do d y sk u s j i  nad  sp ra ­
wozdaniem  zarządu związkowego.

Ze spraw ozdan ia  tego wynika, że w  r. 
1904 należało do Związku 68 pow iatowych  
Kas cho rych  ze 125.874 członków, z tego 
w Galicyi było  61 Kas ze 112.026 człon­
ków, a n a  Bukowinie 7 z 18.848 członków. 
W ypadków  choroby zgłoszono w ty m  czasie 
53.905 — z Galicyi 48.688, na  Bukowinie 
5217. —  D ochody Kas w ynos iły  ogółem 
2,026.152 K. 95 h., z tego  w  Galicyi 
1 ,777.138 K. 85 h., na  Bukow inie  249.019 
K. 30 h, W yd a tk i  Kas n a  koszty leczenia 
i t. p. i koszty pogrzebu w ynosiły  1,431.951 
K. 81 h., a to w Galicyi 1 ,251.584 K. 17 h., 
n a  Bukowinie 180.367 K. 14 h., koszty zaś 
adm in is t racy jne  Kas w ynosiły  330.918 K. 50
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I1-, a to w Galicyi 296.891 K. 21 h.,  a a  Bu­
kowinie 34.527 K. 29 h.

66 Kas posiadało fundusze rezerwowe- 
^  łącznej kwocie 975.556 K. 8 h., a to w 
Salicyl 59 K as w  kwocie 816.331 K. BI h., 
®a Bukowinie 7 Kas w kwocie 159.284 K. 
'7 h. P rzy ros t  funduszu rezerwowego w y­
kazało w Galicyi 48 Kas w kwocie 115.772 

^  5-. n a  Bukowinie 6 Kas w kwocie 
^ ‘■262 K. 49 b., razem wiec 49 Kas w  łą- 
CzOej kwocie 143.085 K. 2 h. N iedobór m iały  

r - 1904 dwie Kasy, a to Kasa w J a ro s ła ­
wiu n iedobór w kwocie 4979 K. 32 b. i 
Kasa w Krośnie w kwocie 4047 K. 40 b, 
y . W  r. 1905 liczba Kas, należących  do 
£ w.iązku, n ie  u leg ła  zmianie. W e d łu g  zam- 

uięcia rachunków  funduszów Związku Kas 
2 końcem r. 1905 w ynosił  fundusz rezerwo­
wy Związku 88.442 K. 25 h., co p rzedstaw ia
lj.75 prc. funduszów  rezerwowych wszystkich
Kas związkowych. W ydatk i  adm in is tracy jne  
lAU^zku w r. 1905 w y ro s i ły  8862 K. 91 h 
i okresie sprawozdawczym przeprowadzono 
kontrolę 58 Kas związkowych.
, N ad spraw ozdaniem  tern rozw inęła  się 

szerna dyskusya, w ynikiem  której było 
Powzięcie całego szeregu uchwał. Między 
nneini postanowiono zwrócić się przeciwko 

araniom zarządu Związku o unieważnienie 
ohwały, powziętej na  poprzedniem  zgroma- 
zoniu delegatów, a wyrażającej n aganę  zarzą- 
°wi Związku za n iew ykonane uchw ały  co 
° udzielenia z funduszu rezerwowego Zwią- 

j  u zaliczki powiatowej Kasie  chorych  w 
a ro s ła w iu , oraz un iew ażnien ia  uchw ały  

ja ^ fn a w ia ją c e j  -wkładkę związkową n a  rok 
Uo w wysokości 5 prc. od wzrostu  fun- 

Uszów rezerwow ych związkowych kas, a 
, peszcie przeciw nałożeniu  n a  Kasy w k ła d - 

1 w wysokości 10 prc.
j  Nadto  powzięto jeszcze dwie rezo lucje .

Uną co do sk ładu  członków sądu polubo- 
i , ego dla Zakładu ubezpieczenia robotn i-  

don------:—
c?łonków

'*r- dom agającą się, aby przy m ianow aniu
T| uiiow sądu polubownego m ianow ało  M i­

si s Praw  w ew nętrznych  osoby, po­
d d a j ą c e  wykszta łcen ie  techniczne, ja k  wy- 

*aga tego ustawa, a nie osoby ze s tanu  l e ­
karskiego. W  drugiej znowu w yraził  Zjazd, 
Jeżenie, aby M in is te rs tw o  przy m ianow aniu  

onków zarządu Zakładu ubezpieczenia robo- 
m kow od w ypadków  uwzględnia ło  osoby, 

Jbznajomione dokładnie  z potrzebam i i b r a ­
tam. Kas chorych,  a to w tym celu, aby 
lsunąe n ieporozumienia, w ynikające  zbyt 
S e m POnai 1 K asam i chorych  a Za-

Po uchw alen iu  zasiłku w kwocie 400 
ior. dla powiatowej K asy chorych  w F i l ­
mie, zam kną ł przewodniczący obrady.

R a d a  p r z e m y s ł o w a .
p lenarne

W czoraj odbyło 
zenie Badysię w Wiedniu 

przemysłowej.
P. M in is te r  hand lu  dr. P c - r z t  w prze- 

■ ? ^ ie ,swej wskazał n a  odrodzenie P aństw a ,  
ja  le się dokona przez reform ę wyborczą 

Kajdującą, się już w os ta tn iem  stadyum . M ó­
wca podniósł, że oczekiwana zm iana podstaw 
państwowej budowli konstytucyjnej p rzyn ie­
sie wprawdzie usunięcie bezpośredniego u- 
aziału rep rezen tan tów  hand lu  i przem ysłu  od 
ustawodawstwa, jednakże w pływ ich n ie  o- 
słabnie, a p rak tyczne znaczenie pozostanie 
wielkiem. Z m iana ta  jednakże zmusza do 
w stąp ien ia  n a  drogę politycznej konso lidac ji  
1 pow ołania do życia drzemiących sił, co je s t  
oraz konieczniejszem, że się musi ułożyć 

ekonomiczny s tosunek  do W ęg ie l .  — P. Mi 
m ster  s tw ierdz ił  nas tępnie  polepszenie się 
: onomicznej sy tu a c j i  w os ta tn ich  czasach 
1 w ślad za tein n a  wzmożenie się czynności 
Przemysłowej. P ły n ą  ztąd w prawdzie korzy­
l i  n iemałe, one jednakże n ie uwalniają  od 
obowiązku ostrożności. Ogólne podwyższenie 
8k  cen dodatnio oddziaływa na  przeroys- 
Należy jednakże spodziewać się w każdej 
chwili reakcyi i być n a  n ią  przygotowanym, 
^ s ta teczn ie  mówca je s t  zdania, że korzystne 
konjunktury  muszą w gospodarce ludowej 
Przynieść  n iew ątp liw ie  trw ałe  korzyści.

Dalej m ów ił P. M in is te r  o sprawie po­
p ie ran ia  eksportu  i zaznaczył, że w sprawi 
dostaw publicznych ukończono już przy go, 
Wania  przedwstępne , a dojście do s u ~’1 
chwał przy udziale reprezentan tów  p r   ̂
Wszystkich działów, je s t  g w a r a n c ją  j a ’_ 
r yehlejszego w prow adzenia  w życie tych 
Sad. (Oklaski).

Co do dostaw wojskowych, to zna jd i ją  
s i§ one jeszcze w stadyum  dyskusj i .

Ze względu, iż zawsze dokonywano kom ­
p e n sac j i  i to n a  korzyść W ęgier,  s ta ra ł  się 
Przynajm niej ją  tak  ograniczyć, aby usunąć 
dotychczasowe niekorzyści d la Austryi.  Di. 
P o rz t  p rzedstaw ił tę spraw ę w duchu  swych 
Wywodów w subkomitecie Delegacyi,  poczem 
odnośnie do żądania, aby kwestyę dostaw 
Wciągnięto do kompleksu rokowań ugodo­
w ych , zauważył, że przeciw temu nic nie 
może podnieść i je s t  upoważniony do oświad­
czenia, i i  kw estya  dostaw  wojskowych będzie 
poruszona podczas rokow ań  ugodowych. (H u­
czne oklaski).

Co do poruszonej kwestyi wypowiedze- 
Qia zawartego układu, je s t  P. M in is te r  zda­

nia, że n ie  je s t  to um ow a w duchu techn i-  
czno-prawniczym, lecz, że idzie o zarządzenie 
adm in is tracy jne ,  w ydane za obopólnem po­
rozumieniem. Dlatego też w tej kw esty i 
nie wchodzi pod uwagę spraw a wypowie 
dzenia.

Dalej P. M in is te r  zapowiedział, że za­
m ierza utworzyć osobny d ep a r tam e n t  d la 
spraw y dostaw. P. M in is te r  pośw ięca tej s p r a ­
wie ja k  największą uwagę. W  k o m is j i  ugo­
dowej będzie s ta ra ł  się sporne jeszcze p u n ­
kty w spraw ie  kom pensacyi zała tw ić odpo­
wiednio do potrzeb A ustry i.

P. M in is te r  zakończył oświadczeniem, 
że zawsze był przyjacielem przem ysłu  i bę ­
dzie także w tej sprawie dbał  o jego in te ­
resy. (Huczne oklaski).

P. K i n k  wyraził podziękow anieP . M i­
n istrowi,  poczem B ada przyjęła nas tępujący  
w n iosek :

„ B a d a  przem ysłow a wzywa P. M in is tra  
handlu ,  aby w Badzie gabinetowej ene rg i­
cznie w ys tąp i ł  za t em > kw estya  dostaw 
b y ła  t rak tow ana  przy najbliższych rokowa­
n ia ch  ugodowych jako in teg ra ln a  częse t. 
7,w. kompleksu, gdyż tylko w te n  sposob 
p rzem ysł austryacki może spodziewać się za­
dowalającego za ła tw ienia  tej kwestyi.  B ada  
wyraża dalej nadzieję, że w przyszłości wszy­
stkie kw estye przemysłowe n a  czas będą 
p rzedkładane Radzie przemysłowej do omó­
w ienia .  . , . , n  a/t- • (-

Pod wrażeniem w yjasm en  P. M in is tra ,
p. G tin tber  cofnął swój wniosek o wypow ie­
dzenie uk ładu  i n a  tern obrady zakończono.

OSTATNIA POCZTA.
P rzy  wczorajszym uzupełnia jącym  wy-

" f f l

posłem.

Delegacya w i e c u  s ł u c h a c z y  
t e c h n i k i  l w o w s k i e j ,  złozona z pp. 
korski8go, M . r s k i8So i Z i d i f c k ^ o  
czyła wczoraj Kołu polskiemu i nolite- 
m óryał w sprawie potrzeb Szkc-ły polite
ch n icznąj. _____ __

P od  przewodnictwem Mikołaja
W assilk i i dr. S trauchera  ®JaW»ła  f5 « w *'_ a 
raj u P. M in is tra  oświaty d e j u  A
I z b y  h a n d l o w e j  1 d ^ l w i z ^ n i e  w 
O z e r n i o w c a c h  z prośbą o u 
Ozerniowcach A kadem ii handlo  .)• ' 0
n is te r  prosił o przedłożenie 
planu, poczem kwestyę tę szczego i

uchwaliłaB a d a  ra. C z e r n i o w i e c
isGrirray.fliflCHi M

refor­

m y wyborczej i apelującą do - Izby panów 
aby ja  bez zm iany przyjęła.

jednomyślnie  rezo lucję ,  w yraża jący  podzię 
kowanie Izbie posłów za uchwalenie

B a d a  m.  B e r n a  m o r a w s k i e l o  
uchw aliła  jednog łośn ie  wniosek, o s^ lddc 
jacy się stanowczo za niezmienionei p J  
je ciem reform y wyborczej, a przeciw pr  j . - 
ktowanej przez komisyę Izby panów- p 
ności. U c h w J ę  tę przesłano telegraficznie
Prezydyum Izby panów.

W ydział m ias ta  Prag i wystosował do 
P  M inistra  hand lu  dr. F o rz ta  te leg ram  z n a ­
g ła  prośbą, aby P. M in is te r  p rzez_ uwzglę­
dnienie żadań s ł u ż b y  p o c z t o w e j  w s p r a ­
wie po k o szen ia  bytu  m ateryalnego, o He 
one sa usprawiedliw ione, zapobiegł pogor­
szeniu" się stosunków ruchu  przy urzędach 
pocztowych P rag i.

W  S e j m i e  w ę g i e r s k i m  na w nio­
sek p rezydenta  ministrów  W ekerlego posta- 
nowioao po prowizoryum budżetowem za ła­
twić kilka drobniejszych ustaw. Sejm p r a ­
wdopodobnie we czwartek zostanie odroczo­
ny  do dnia 10 stycznia.

Przez Berlin  nadeszła wiadomość, że 
p r a w y b o r y  w R o s s y i  naznaczono n a  25 
stycznia, w y b o r y  na  17 lutego. Ponadto  
car miał już podpisać ukaz, zawierający u ł a ­
t w i e n i  a d l a  Ż y d ó w .

Półurzędow a R ossija  zaprzecza s tanow ­
czo pogłoskom „gadzinowych organów re w o ­
lucyjnych" o o d r o c z e n i u  D u m y  i zacią­
gnięciu nowej pożyczki państwowej.

W edług informacyj pe tersbursk ich ,  Sto- 
łyp inow i polecono złozyc n i e z w ł o c z n i e  
r a p o r t  o p r a c a c b  p r z y g o t o w a w c z y c h  
do  w y b o r ó w ,  jakoteż wnioski R ady  m in i­
strów w spraw ie  zw ołania D um y i Bady p a ń ­
stwa, ponieważ uznano za konieczne obzna- 
jomić ogół z zam iaram i rządu. Bardzo być

może, że jeszcze w tym  tygodniu  ogłoszony 
będzie ukaz o wyborach.

G rupa cen trum  B ady  pańs tw a  zwróciła  
się do Bady m in is trów  z p rośbą  o złożenie 
carowi wniosków jej w spraw ie  r ó w n o u ­
p r a w n i e ń  i a w s  z y  s t k i c h  n a r o d o w o ­
ś c i ,  wchodzących w sk ład  pań s tw a  rossyj-  
skiego.

Saratow ski „związek narodu  rossyjskie-  
g o “, w ysła ł do Carskiego S io ła  te leg ram  z 
prośbą o w y p ę d z e n i e  z B o s sy i hr .  W  i t 
t e g o ,  jako największego w roga  tronu  i na  
rodu rossyjskiego.

(D )  P iszą nam  z R z y m u : J e d e n  z k a ­
tolickich dzienników rzym sk ich  C orriere  
d ’ I ta l ia  zamieszcza kom unika t pół ofi 
cyalny, widocznie n ad e s ła n y  z W a tykanu ,  w 
którym uznano za czysty wym ysł,  w iado­
mość, podaną przez N a tio n a l Z e ita n g , a po ­
wtórzoną przez inne dzienniki niemieckie, 
jakoby  Leon X III .  zażądał był od cesarza 
W ilhe lm a  w r. 189B, lub też wogóle k iedy­
kolwiek indziej podarunku  w sumie pó ł m i­
liona lirów i w drogich  kam ieniach.

Urzędowy o rg an  papieski O sservatore 
Rom ano  uznał za n iegodne  siebie, aby  za­
przeczać tego rodzaju wymysłowi, uczyniono 
więc to przez in n y  dziennik.

N a tio n a l Z e itu n g  zamieściła  tę  w iado­
mość nadm ieniając, iż znajduje się ona w nie- 
wydanej części pam iętn ików  ks. H ohenlo-  
hego, i że Papież żądał tej sumy, jako  ce­
n y  uchwalenia przez cen trum  w p a r la m e n ­
cie Rzeszy niemieckiej projektów  w ojsko­
wych. _______ __

Do wczoraj opróżniono w e  F r a n c y i  
p a ł a c ó w  arcybiskupich  i b iskupich ,29 r  ,

31 seminaryów, 28 m a łych  
czyli razem 88 budynków.

sem inaryów ,

Ludność w St. F lo u r  (w  depart.  C an ­
ta]) staw iła  tak  energ iczny  opór kom isarzo­
wi policyi i żandarm om , którzy mieli po le­
cenie wręczyć biskupowi rozkaz opuszczenia 
p a ł a c u  biskupiego, że burmistrz , p rag n ą c  za- 
pobiedz zaburzeniom, zwrócił się po w ska­
zówki do m in is tra  wyznań. M in is te r  ośw iad­
czył, że biskup może opuścić pałac  w cza­
sie w k tó rym  mu to dogodnie. N a  to b i ­
skup odpowiedział, że dobrowolnie i bez 
przymusu opuści pa łac  ju tro ,  t. j .  we środę.

F rancusk i deputowany 
ezny G a u t h i e r  proponuje

naeyonalist.y- 
w dzienniku

L ’E cla ir , ażeby dwustu deputowanych , k tó ­
rzy byli przeciwni podwyższeniu dyet, sk ła ­
dało nadwyżkę 6000 franków do wspólnej 
kasy wyborczej, a w ten sposób opozycya 
uzyska fundusz wyborczy około 2 milionowy.

N a  wczorajszem posiedzeniu włoskiej 
Izby deputowanych m in is te r  spraw  z a g ra n i­
cznych T i 1 1 o u i w yg łos ił  d ług ie  eccpose, _ w 
którera zapewnił,  że s ta ran iem  jego je s t  c ią­
głość w polityce zagranicznej.  Polityka nie 
powinna być narażona n a  w strząśn ien ia  i 
wypadki i n ie pow inny  n a  n ią  wpływ ać 
zdarzenia epizodyczne i krzyk, podnoszony 
przez prasę. M in is ter  zapewnił,  że i nadal 
trój przy m ie r lś  będzie podstawą polityki w ło­
skiej i sądzi, że to przyczyni się do usu­
nięcia  wszelkich pogłosek o osłabieniu  trój- 
przymierza.

Tittoni potępił  ostro d e m o n s tra c je  ir- 
redon ty  i s tw ierdz ił  ciągłe polepszanie się 
stosunków między A u s try ą  a W łochami. 
Omawiając spraw ę albańską, oświadczył, że 
m usi odrzucić radę, aby zaproponować A u ­
stryi podział tego kraju. W  spraw ie  reform 
w Macedonii przyłączył się zupełnie do bez­
s tronnych wywodów bar. A e h re n th a la  i pod­
niósł, że wobec tej pokojowej akcyi m ocarstw  
gw ałtow ne walki między samymi odłamami 
ludności chrześciańskiej,  w której in te resie  
te reform y leżą, wyw ołują poważne t r u ­
dności.

Po omówieniu s tosunku W łoch  do F r a n ­
cyi i A ngli i ,  zakończył uwagą, że p ro jek to­
w ana o rg an iz ac ja  wojskowa we W łoszech jes t  
konieczna, a tak  um iarkow ana, iż n ik t  nie 
może w ątp ić  w pokojowe usposobien ie  
W łoch

Po dyskusyi e ta t  m in is te rs tw a  spraw  
zagranicznych przyjęto.

no p o lu ;  do P. M inistra  obrony  krajowej w 
spraw ie  nad a w an ia  dostaw mięsa dia załogi 
w S am borze ;  dalej zaś in te rp e la c ja  p. K r e m -  
p y  do P. M in is t ra  obrony krajowej w  sp ra ­
wie uw oln ien ia  J a n a  Karkoszy ze służby woj­
skowej, jakoteż  do P. M in is tra  sp raw ied li­
wości w sp raw ie  śc igan ia  rodziców pewnego 
em igran ta ,  k tóry  by ł obowiązany do służby 
wojskowej, przez prokura to ryę  w Tarnowie.

P . M in is te r  h a n d lu  F o " r z t  odpowie­
dział n a  in te rp e la c je  w sp raw ie  dostaw  woj­
skowych, poczem Izba p rzystąp iła  do porzą­
dku dziennego, t. j .  do dalszej dyskusyi nad  
prowizoryum budżetowem.

Posiedzenie t rw a  dalej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Kraków, 19 grudnia. Dziś o godzinie 
9 rano  odpraw ił ks. biskup Now ak żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. ks. a r .y b isk u p a  Sta- 
blewskiego. Śpiewał ch ó r  a lumnów sem ina-  
ryum. N a  zakończenie ks. biskup odp raw ił  
castrum  doloris.

Do po łudn ia  n ie  nadesz ły  dziś dzien­
n iki warszawskie.

Głniezno, 19 grudnia ,  ( le i .  p rgw .)  One- 
gdajszy  wiec m atek  rozwiązano zaraz w cza­
sie zagajen ia  go przez ks. P iotrowicza. A re ­
sztowano 8 kobiety.

Berlin, 19 grudnia .  B ank  pańs tw a 
podwyższył dyskont n a  7 prc. a stopę p ro ­
centową od lom bardu  na  8 prc.

Waszyngton, 19 grudnia .  P rezy d en t  
Roosevelt nades ła ł  kongresowi spraw ozdanie 
wysłanego do San  F ra n c isc a  sek re tarza  s tanu  
dla hand lu  o kw esty i szkolnej w s tosunku 
do Japończyków. Orędzie, jakie p rezydent 
dołączył do tego sprawozdania, wyraża ży­
czenie, aby m ieszkańcy San  F rancisco  p o ­
zwolili Japończykom  uczęszczać do w szyst­
kich szkół.

Szanghaj, 19 grudnia .  ( B .  R eutera). 
Pow stan ie  w K iange  stłumiono.

Strejk szkolny w Wielkopolsce.
Poznań, 19 grudnia, ( le i .  p ry w .). Z ze­

znań dwóch nauczycieli,  złożonych n a  roz­
prawie o s tre jk  szkolny przed sądem  ła w n i­
czym w Strzeluie, wynika, że naukę religii 
w języku n iem ieckim  zaprowadzono n a  pod­
stawie ustnego rozporządzenia inspek to ra  
szkolnego. Rozporządzenia tego nigdzie nie 
publikowano, ani n ie  zawiadomiono o n im  
naw e t  rodziców, tylko inspektor  oznajmił je  
nstnie dzieciom.

D zie n n ik  P o zn a ń sk i  dowiaduje się, że 
s trejk  szkolny bynajm niej nie słabnie . P rz e ­
szło 180.000 dzieci polskich n ie  odpowiada 
lodczas niemieckiej nauki religii.

Podobnie  jak  w Księstwie, także i w 
P ru sa ch  Zachodnich  składają landrac i  z u- 
rzędów sołtysów, ławników, członków dozo­
rów szkolnych i t. d.

Rada państwa.

W i e d e ń ,  19 grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów zaczęło się dzisiaj o godz. 11 m. 2 0 . 
Między wniesionem i in te rpe lacyam i znajdują 
s ię : in te rpe lacye  p. B r e i t e r a  do P a n a  
M in is tra  sprawiedliwości w sp raw ie  sędzie­
go powiatowego w U s trzykach  d o ln y c h -  

P. M in is tra  spraw  w ew nętrznych  w spra-

Walka kościelna we Francyi.
Lille (depart.  Nord) , 19 g rudnia .  Sąd 

wojenny  skazał kap i tana  p iechoty M agniez 
na  oddalenie ze s łużby za to, że d. 20 z. m. 
podczas sp isyw ania  inw en ta rza  kościelnego 
nie chc ia ł usłuchać rozkazu zarządzenia wy­
ła m a n ia  bram y kościoła, i oświadczył, że w 
myśl przepisów wojskowych nie jest obowią­
zany us łuchać podobnego rozkazu. Sąd wo­
je n n y  przyznał m u okoliczności łagodzące.

Paryż, 19 grudnia .  Kom isya wyznanio­
wa Izby, zgodnie z oświadczeniem m in is tra  
Brianda, postanowiła , że nie będzie cofnięty  
żaden ar tyku ł  projektu  rządowego o w yko­
nyw aniu  wyznań i że wszystkie przepisy 
przedłożenia tworzyć będą przedmiot jednego 
sprawozdania. Komisya w szczególności u- 
chw aliła ,  że d. 11 g ru d n ia  tworzyć m a osta­
teczny te rm in ,  do k tórego dobra kościelne 
m ogą być rek lam ow ane przez s towarzyszenia 
wyznaniowe. Dalej postanowiono, że zasada 
przyznania  pensy i n a  podstawie ustaw y z r. 
1905 nie przyjdzie pod obrady.

no

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossy!.

Siedlce, 19 grudnia .  W czoraj straco- 
tu  na  mocy wyroku sądu polowego 8 

bandytów.
Odessa, 19 g rudn ja .  (Pet. A g.-U l.) 

Ł adow anie  obcych parowców zbożem je s t  
bardzo u trudn ione  z powodu s tre jk u  robo­
tn ików  portowych. C zternaście parowców cze­
ka bezczynnie, a ekspedycye są bardzo  spó­
źnione. E kspo r te rzy  postanow ili  odrzucić 
wszelkie żądan ia  s tre jku jących .

Petersburg 19 grudn ia .  (Pet. Ag.). 
S e m  D ubasow  zo s ta ł  m ianow any  ad-

} P re z yd en t  m in is trów  S to ły p in  otrzy- 

I  k lfsy  ° chm istrza  orderu 8W- A n n y

do

wie w ydalen ia  żydow skich robo tn ików  pod ­
danych  lo ssy jsk ich  przez s ta ros tw o w T a r ­

Odpowiedzialny r e d a k to r :  

Ad a m K r e c k o w i e e k i .



NADESŁANE..

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego' Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki o.irnej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

Operacje oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do­
bór szkieł. -  Wstawianie sztuczn.ch oczu.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligacye funduszu p rop inacy jnego ,
4 %  Pożyczkę krajową,
4 °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

P ap ie ry  te  kupu je  i sprzedaje  najkorzystn ie j

D o i M o w y  i M o r  wymiany
Sokal i Lilian.
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 

prowizyi.

Utrzymuje na składzie
czasop isma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fiu de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tons, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Ferni- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tont, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Sznt (humorystyczny).,  Nowoje 
Wiremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma­
gazine, Mnnsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Srnart Set.

Sokoli'wskiego
Biuro dzieD.Dik<5w; czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Tadeusz Ingwer
inżynier chemik, przeniósł swoje biuro techniczne

n a  n i .  K o p e r n i k a  1 .  3 1 .

IJtifisjmuye na składzie 
dzienniki zagraniczne:

fraflai&kie;
FIGARO
J O U R N A L
OAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niem ieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNGio.kolowifeIągf

Blara Pasaż 9.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  19 g ru d n ia  1906,

Hotel George’a.
P P .  J .  ks. P uzyna  z N aro la ,  A- hr- 

Dzieduszycki z Jasionow a. F .  h r .  K ory to^ ' 
ski z S idorowa, B. br.  P opper  z Wiednia- 
S. B ohdanow icz z P e try łow a ,  E. Zagórsk i 
z Kołodziejówki, T. H orodysk i z K om arow i 
I. Heller  z W iednia .

Hotel Imperial.
P P . K. h r .  Scipio z K rakow a, J- 

z Sąpowej W iszni,  A. S trzelecki z Kuk1'  
zowa.

P P .
Ochocki z

3-
Hotel Francuski.

S. Sroczyński z Cieszanowa, 
Kalino wszczyzny.
Hotel Europejski.

St. G ruja  z Rossyi, K. M ars z P ° 'P P . 
stom yt.

Hotel Wanda.
P. W. Raciborow ski z Rossyi.

Hotel Stadtmullera.
P. W. br. L ew artow sk i z K alino^ ' 

szezyzny.

C  E  X I  I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 19 grudnia 1906 

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 i , w. a. wyl. z 10 % 
n „ „ lo s  W 50 1.

„ „ „ 4°/o „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4<&...(pierw­

sza e m is y a )  
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los w 411/, l a t .........................
4% los. w 56 l a t ....................

III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 41/I % (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 % . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..............................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

„ 4 konwen.

1Y. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat eesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rubli rossyjskieh papierowych
i 00 marek niemieckich

K
przemysłowej

płacą |żądają
walutą koron.
K h | K h

573 - 580 -

------- 160 —

579 — 586 -

300 - 400 -

400 - 410 -

to 110 50 111 20
o 100 60 101 30
o 97 50 98 2(
as* 100 80 101 50

97 80 98 50
©
— 98 80 -------

98 80 — —
U 98 - 98 70
a
©
a* 99 20 99 90ei 102 - _ _

__ __ _ „
W 100 70 101 40
0i 97 20 97 91

97 30 98 -

98 - 98 70
%  - 96 70
98 10 98 80

88 - 94 -

11 26 11 42
19 04 19 25

249 - 252' -
252 50 254 50
i 17 40|118 -

Mwrf* giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 grudnia 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .............................   , 99-20 99-40
styczeń Upiec . 0910 09 BO

s u w .  .<■- -/j/auifc...... „  -— ~ t
Koronowa waluta. płacą żądają

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . .  100T0 100 30
kw ieeień-październik........................ 10025 100-45

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — — ——
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15710 15910

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 218 — 219 —
„ 1864 po 100 zł.........  269-- 2?2—
„ 1864 po 50 zł.........  269 -  272—

Listyzast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29P25 293 25
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................ 117.40 117 60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. .  ....................  99—  99 20
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 40 100 40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117 50 118 50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5”/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 462’— 463 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr................................  124-45 125-44
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr............. 99-40 100-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal, koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................  99 40 100 40
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —•—

Kol. Czeskiej zaeh.. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr...........................................99 30 100-30

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r................... ..... 99 35 100 35

Kol. buKowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr...........................................  9910 10010

Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. 99-45 100 40
Kol. lwowsko-ezern.-iasskiej z r. 1894

4 pr ." ....................  99-45 100 40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 117 75 118 75
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— ——
„ „ w  wal. kor. 4 pr. . 9-5-70 95 90

Węg. obi. pr. regui. Cisy 4 $  . . . 154- -  155-50
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203 50 206 50

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 203 25 206 25
E. Obligacye indenrttirueyjue.

Kroacyi i S ł a w o n i i .........................  96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 pr...................... 95 85 96 85

F. Inne pnblljzne pożyczki,
Poż. reguł. Dunaju z r. 1873 los 5 pr. 105-50 106-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr 97-50 98 50

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................ ....
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem, kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł.-kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ i  pr-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1.4V, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku Krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat 41/, p r..............................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żeei par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Koi pńłn. ces Ferd. em. z r. 1886 4 pr,

fl „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ B „ n „ 1891 i pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł..................................

Kolej Lwów-Czern. a r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„ „ r „ 1890 za 300 zi. 4 pr.

J .  Lojjy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Baailiea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł, m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 si  . ,
Palfy 40 rf. as k . ...............

płacą żądają

101 2-5 102 25
97-60 98-60
9 9 - 1 0 0 -

9 6 - 9 7 --

101 — 109-20
162-90 16390

listy dłużne

98-75 99-50
277 25 287-25
288 25 298-25
10215 103-15
99-25 100-25

110-— U 1 --
100-45 101-45

97-40 98-40
97-60 98-60
98 50 9 9 --
98-50 9 9 -

100-85 101-85

10115 10215
9 7 -- 98-—
99-35 100-30
99-85 100-85

115-60 116-60
1L5-75 1.16-75
99-55 10055

100-- 10070
100 05 10105
100 — 1 0 1 -

9175 92 75

99-40 100-40

1 0 3 - 103-70
99 75 ----

22-40 24 40
454-50 464 50
1 4 2 - 14S-—
79-— 87-—
8 9 - 93 -
60 — 65—

173 — 183-—

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 47-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 54-— 60 ' '
Salma 40 zł. mk..............................  195-— 204"'
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 72 — 81"'

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1779 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 574-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 —
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  242 50

3 1 6 -  
3290 — 
686.50 
828—  
597— 
572—

459 —

49 ' 
30-50

31^"'

*S!5
829—
603 r
58W '  
160" 
460— 

1.789 "  
575-50 
246 "  
245-"

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw, 200 zł. . — "

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 44#"
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5615-— 5645"
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 411— 421"

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578 — 580"
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400"

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1046 — 1054"

M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brtti 100 zł. 749-— 761 "
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 635 — 645 -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 628-25 629 2
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2702 — 2718—
Sehodniey 500 kor...............................6'.)iS— 6J3 "
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 430-— 432"
TriM l. tow. kop. węgla 70 zł. . 285 — 289"

N. W e k « 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —■•—
^ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-871/,
Paryż za 100 franków . . . .  95 40
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. — —
Niemieckie banki . . . .  »117 00
Włoskie b a n k i ...................... 95 60
Francuskie b a n k i ....................—•—
Szwajcarskie b a n k i....................  95-371/,

241-10
95 55

117-80 
95-80

95:50

O. W A L U T Y ,
Dukat eesarski.....................................11-34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•—
20-frankow ka.................................... 1911
20-m arków ka........................ . . 23 43
Rosyjski półimperyal . . .  —-—
Niem, banknoty za 100 marek . 117 60
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 60
R ubla....................  . . . .  -V5274

11-39

1913
23-56

11780
95 80 

2F.31
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Licytacye.
L. cz. E ,  84/6 ( 6) (9963 3 — 3)

N a  żądanie  galic. akc. B anku  h ip o te ­
cznego we Lw owie odbędzie się dn ia  17 
s tyczn ia  1907 o godzinie 10 p rzed  po łu ­
dn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r .  3 w Sanoku l icy tacya

A ) dóbr Ja b ło n k i  z budynkam i wraz z 
przynależnościstmi, sk ładającym i się z in w e n ­
ta rza  m artw ego i zasiewów,

B) dóbr K ołonice z budynkam i i t a r ­
ta k iem  z urządzen iem , objęte w ykazam i h ip .  
228  i 230 ks ięg i  g ru n t ,  d la  w iększych  po ­
s iad łośc i  tutejszego sądu.

N ie ruchom ości te, w ystaw ione n a  licy- 
tacyg, ocenione są a to :

ad A )  dobra  J a b ło n k i  n a  777.789 kor.,  
z tego przynależności n a  988 kor.,

ad B) dobra  Kołonice n a  180.180 kor. 
N ajniższa cena wynosi ad  A )  co do

dóbr J a b ło n k i  518.526 kor.,  ad B) co do
dóbr  K ołonice  120.086 kor. 67 ha l .  —  po ­
niżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta  (w yc iąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p rotokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kup ie ­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie a i ie j  w ym ien ionym , w  biurze Nr.  11.

T akie  prawa, w obec k tó ry c h  n in ie j­
sza l icytacya byłaby n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j p rzy  w yznaczo­

n ym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie m ogłyby  być już  ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  prawa, 
lub ci żary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  
bądź ooecnie już istn ieją , bądź w to k u  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego lub n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd  obwodowy, o d d z ia ł  IV.
Sanok, d a ia  24 l is topada 1906.

L. cz. E .  2422/6 (5) (10008  1— 2)
N a  żądanie  K opia M elzera  i tow. od­

będzie się dn ia  31 g ru d n ia  1906 o godzinie 
9 przed  po łudn iem  w biurze N r.  6 sądu 
tu te jsz -go  l icy tacya

a) rea lności  objętej w hl.  846 g m in y  
S n ia ty n ,  ocenionej na  6525 kor., a s k ła d a ­
jącej się z pare . bud. lk. 698, 4 ar. 89 kw. 
m. wraz z c ł u t ą  d rew n ia n ą  i parc. g r .  510 
ogrodu 19 ar. 64 kw. m.

N ajn iższa  cena 3480 kor.
b) rea lności ohjętej whl. 529 g m in y  

M ikulińce  ocenionej n a  2222 kor. 70  hal., 
a sk ładającej się z pgr. 1. kat.  131 ro la  2 
morgi 13 ar. 85 kw. m.

N ajn iższa  cena  1481 kor. 8 f> hal.  i
c) rea lności objętej w hl.  707 g m iny

M ikulińce ocenionej n a  1071 kor. 80 hal . ,  
a sk ładające j się z parc . g r .  1. kat. 130 ro la  
1 m org  10 ar. 43 kw. m.

N ajn iższa  cena 781 kor. 20 hal .
W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnośne doku- 

j m e n ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym  
w biurze N r .  9.

Takie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya  by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy w yznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie ru c h o ­
mości n ie  m ogłyby  być już zo sku tk iem  pod­
noszone,

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postę­
pow ania  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam ia­
ne b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
powania, je d y n ie  przez przybicie na  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S n ia tyn ,  26 lis topada  1906.

L. cz. E. 1761/6 (4) 1847/6 (4} (10023)
W  niżej w ym ien ionym  sądzie w biurze 

N r.  2 w dom u p. Turzańsk iego  odbędą się 
d n ia  22 s tyczn ia  1907 licytacye n as tęp u ją ­
cych  n ie ru c h o m o ś c i :

I.) rea luość  w hl.  189 gm. S łobódka 
m uszkatowiecka,  sk łada jąca  się z je d n e j  p a r ­

celi budowlanej,  cha ty ,  s ta jn i ,  ogrodu i z 
12 parcel g ru n to w y ch  obszaru 8 h. 92 ar, 
78 m 2, ocenionej n a  8387 koron , o godzinie 
9 r a n o ;

I I . )  rea lność  whl. 256 gm in y  Turylcze, 
sk ładającej się z dwóch p arce l  o rn y ch  ob­
szaru 12 ar, 59 m 2 ocenionej n a  200 kor.,  
o godzinie 10 rano.

N ajn iższa  oferta, niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i ,  wynosi ad I.) 5524 kor. 68 h., 
ad I I . )  133 kor. 32 h.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć m ożna w  sądzie tu te j­
szym w biuro  Nr. 2, Oddział II.

Takie  prawa, w  obec k tó ry c h  n in ie j­
sza l icy tacya  b y łaby  n iedopuszczalną,  n a le ­
ży zgłosić  do sądu  najwyżej przy  w yzna­
czonym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej r o ­
szczenia tego rodzaju co do s im e j  n ie ru c h o ­
mości,  nie m ogłyby  być już sku tk iem  pod­
noszone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. S ąd  powiatowy, Oddzia ł II .
Borszczów, dn ia  10 g r u d n ia  1906.



Ł- cz. E .  1 0 5 3 /6 (2 )  (10012 2 — 3)
i i ^  spraw ie  egzekucyjnej Oskara Lutza, 
i  . w ierzycie la  egzenueyjuego przeciw  Ber- 
, °wi L e inw audow i jako dłużnikowi pto 9000 

° r '> 3 00 kor. i 6000 kor. zpn. n a  wnio- 
ek wierzyciela pgzskwującego odwołuje s :ę 
ftn n in  l icy tacy jny  wyznaczony n a  dzień 26 
^ to p a d a  19 6 celem sprzedaży ruchom ości 
ńts. p ro tokołem  grabieży z daty  6 września 
906 L. ez. E .  690 '6  (2) zaietych.

Celem sprzedaży tychże ruchomości 
Wyznacza się  ponowny te rm in  na dzień 3 
stycznia 1907, a równocześnie zarządza się 
“■krotne ogłoszenie wyzna zenia tego t e r ­
minu sprzedaży w dzienn ku „Gazeta 
Cw ow ska“.

C. k Sąd powiatowy.
Gliniany, dn ia  26 Lstopada 1906.

L- cz. E . 2985,6 (4) (10004)
D nia  10 styczni •- 1906 o godzinie 9 

Przed po łudn iem  odbędzie sig w sadzie tu te j­
szym, w  sali Nr. 6 , l i c y ta c ja  realności whl. 
539 gm. Nowosiółki.

Realność tg oceniono n a  400 kor.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

n ie nas tąp i ,  wynosi 266 kor. 66 hal.
W arunk i  licy tacy jne i inne odnośne 

dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym biuro N r.  17.

Takie  prawa, w obec k tórych  ninie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n i  ruchom o­
ści * ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a ,  lub 
ciężary n a  powyższej B ieruchom ośji bądź 
obecnie już istnieją,  bądz w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do poręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho-

Nieruchomośó, w ystaw iona  n a  licyta-
cyę, je s t  oceniona n a  3782 kor. 68 h.

2488 kor. 44
h a l ,
dzie do skutku.

  _ W  i  ■ C7 ----------U ---------- ■" U i D i V i U

Najniższa cena wynosi 2488 kor. 4 4  jak  i m asie  upadłościowej zwrócą koszta uro- 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj-  . s łe  przez ponow ne zwołanie ogółu wierzy-

< „;m; ; badan ie  dodatkowego zg łoszenia  i bę
'■ln/łunni r\A v,n/lr»7«X  1 1 •

W ierzyciele , którzy  zan iedbają  te rm in u  i relig ii  g reeko-kato lick ie j  w c. k. g im nazyum  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycie lom  j w  Ja ro s ła w iu  ogłasza się n in ie jszem  konkurs, 
m n ; 1 ją0 p 0Sa(jy  m  przyw iązano są  pobory

w m yśl ustaw y z dn ia  19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 178.

K om petenci  m ają  w nieść  podanie wraz 
z po trzebnym i dokum en tam i służbowym i za 
pośredn ic tw em  swej bezpośrednio  przełożo­
nej w ładzy do P rezydyum  c. k. Rady szkol­
nej krajow ej najpóźnie j do końca g ru d n ia  
1906.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, d n ia  8 g ru d n ia  1906.

7
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W arunk i  l icytacyjne, ninie jszem zalw ier-  j dą  wykluczeni od podziałów uskutecznionych  

m e  i odnoszące się do tej n ieruchom ości i na  podstaw ie  form alnego p ro jek tu  podziału, 
d o k u m e n t a  (wyciąg tabu larny ,  w yciąg  kata-  j W ierzycie lom  n a  audyencyi likw ida-
s tra lny ,  pro tokoły  ocen ien ia  i t. d .)  może i cyjnej .jawiącym się i zgłoszonym , służy ̂  ̂ —j   j „ v o O-------- J — 1 OS.UAJ
każdy" mający chęć k up ien ia  przejrzeć p o d - I  p raw o  w m iejsce zawiadowcy masy, jego  
czas godzin  urzędowych w sądzie niżej wy- j zastępcy  i  członków w ydzia łu  wierzycieli,  
m ienionym, w biurze Nr.  14. ! dotychczas urzędujących, powołać osta tecznie

Takie praw a, w obec k tórych  nin ie j-  j wolnym  wyborem in n e  osoby, swego zau-
sza licy tacya byłaby niedopuszczalna,, należy j tania.
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo- i A udyencyę  l ikw idacyjną przeznacza się
®ym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia j zarazem do postępowania ugodowego, 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  j Dalsze ogłoszenia w toku postępow a-
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone, j n ia  konkursowego umieszczać się będzie w 

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub I części urzędowej „Gazety Lwowskiej “ . 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź j Wierzyciele,  którzy n ie  m ieszkają  w 
o b e c n i e  iuż is tn ieją ,  bądź w toku p o s t ę p o - i  Przem yślu  lub w pobliżu P rzem yśla ,  m ają  
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane j w ym ienić w zgłoszeniu pe łnom ocnika d la  do- 
będ- o d a l s z y c h  w ydarzeniach tego postę-  { ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
oowania jedynie przez przybicie na  tablicy j przeciwnym  bowiem razie na  w niosek ko- 
sądowe; jeśli" nie m ieszkają w okręgu sądu ] m isarza  konkursowego ustanowi się d la n ich  
niżei w ymienionego i nie wskażą temuż są- na ich  koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie |  cn ika  d la doręczeń.
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Sekcya I I  
Oddział IV.

Lwów, dn ia  24 lis topada 1906.

do 1.

mości.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Przemyśl, dn ia  24 lis topada 1906.

L. cz. E . 678 6 (7) (10027)
N a żądanie A rona  A rcstra ,  kupca w 

w R adym nie ,  odbędzie się dnia 28 g rudn ia  
1906 o godzinie 9 przed po łudniem  w s ą ­
dzie niżej w yirren ionym  w biurze Nr. 8 ,
l icytacya połow y rea lności lwh. 181, oraz 
całych realności lwh. 346 i 348 ks. gr. gm. 
R adym no  objętych.

Nieruchomości,  wystawione n a  licy tac ję ,  
są ocenione n a  : 1)  połowa realności lwh.
181 n a  875  koron, 2) rea lności lwh. 346 
n a  650 koron, 3) realność lw h. 348 na  1800 
koron.

Najniższa cena wynosi co do p ie rw ­
szej 583 kor. 32 bal.,  co do drugiej 433 
koron 32 hal.,  co do trzeciej 1200 koron, 
poniżej tych  cen sprzedaż nie przyjdzie do
skutku

W arunk i  licytacyjne i odnoszące się
do tyc-h nieruchomości dokum enta  (wyciąg 
ta b u la rn y , 'w y c ią g  katastra lny ,  protokoły  o- 
cenienii-  1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radym no, da ia  26 l is topada 19* 6.

L - cz. E. 1304/6 (9) (10026 1 - 3 )
D nia  4 stycznia 1907 o godzinie 8 

Przed południ m  odbędzie się w tutejszym 
s$dzie biuro N r.  8 przy mu owa lieyiacya a< 
ca*ej realności whl. i 389, b) całej realności 
w h» 605 gm iny  Halicz, sk ładających się z 
g run tów  ornych  w niwie „kuflowszczyzna 
Położonych; c) 1 3 część realności whl. 577; 
d) 1/3 część realności whl. 1288 gm. H a ­
licz, sk łada jących  się z g runtów  ornych, p o ­
łożonych w niw ie „Za borowym m ostem  .

Cena szacunkowa powyższych rea lno ­
ści w ynosi a to : ad a) 110 koron, ad b) 
200 koron, ad c) 480 koron, ad d) 110 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 73 kor. 
34 hal.,  ad b) 133 koron 34 hal.,  ad c) 
320 koron, ad d) 73 kor. 34 h.

W arunk i l icytacyjne i inne  dokum enta  
można przejrzeć w tute jszym sadzie, biuro 
Nr. 8 . "

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn ia  30 listopada 1906.

33.078/06. . (10036 1 - 2 )
Obwieszczenie l icy tac ji .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
K rakow ie rozpisuje n in ie jszem  publiczną 
us tną  licytacyę z dopuszczeniem ofert p se- 
m nych , celem wydzierżawienia p raw a pobo­
ru  podatku  spożywczego od m ięsa w okręgu 
poborowym „P odgórze11, składającym  się. z 
nas tępujących  m ie jscow ości:  1. Bierzanów 
z K aim em ’ 2. Dębniki, 3. K urdw anów  (dol­
ny  i górny), 4. Ludwinów, 5 P iask i  w ie l­
kie, 6 . Płaszów, 7. Podgórze, 8 . Prokocim , 
9. Przewóz, 10. Pychowiee, l l . R y b i t w y ,  12. 
Rząka, 13. W ola  duchacka, Zakrzówek z 
K ap e la ik ą ,  a to albo n a  rok 1907 b ezw a­
runkowo z milczącem prz d łużeniem  n a  la ta  
1908 i 1909, albo też bezwarunkowo na 
przeciąg  trzech  la t  1907, 1908 i 1909.

Jako  cenę w yw ołan ia  ustanawia, się 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 60.000 
koron, słowami sześćdziesiąt ty s ięcy  koron.

Zastrzegając dla c. k. Ministerstwa 
skarbu wo ny wybór między oferentami, do­
puszcza się do dzierżawy każdego obywa­
tela Państwa, który w myśl obowiązujących 
przepisów nie jest. od dzierżawy wykluczony.

L icytacya u s tna  odbędzie się dni* 24 
g ru d n ia  1906 od godziny 9 ra n o  w  c. k. 
D yrekcj i  okręgu skarbowego w Krakowie 
II. piętro.

Oferty p isem ne można wnosić do g o ­
dziny 9 rano dn ia  24 g ru d n ia  1906 do rąk  
Radcy D w oru  i dyrek to ra  krakowskiego o- 
k ręcu  skarbów- go,

Do ustnych  i p isem nych  ofert należy 
dołączyć w adyum  w wysokości 10 procent 
ceny wywołania.

Bliższo w-arunki l icytacyjne i dzierża­
wne, tudzież wykaz miejscowości można 
przejrzeć w Dyrekcyi okręgu  skarbowego w 
Krakowie, tudzież w Nadzorach straży  ska r­
bowej krakowskiego okręgu  skarbowego.

K w ity  depozytowe n a  złożone wadya 
lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe 
Kas oszczędności n ie  będą jako w adya przy- 
jgte-

O. k. D yrekcya okręgu  skarbowego.
Kraków, dnia 18 g ru d n ia  1906.

C. k. Sąd obwodowy, jako hand low y 
Oddział I i .

Przemyśl,  d n ia  13 g ru d n ia  1906.

L. Prez. 26.285. (10018  1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu  w Nr. 289 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadam ia się, 
że konkurs  n a  posady ad junk tów  sądowych 
przy c. k. sądzie krajow ym  we Lwowie z 
dn iem  10 s tycznia  1907, upływa.
Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego. 

W e  Lwowie, d n ia  15 g r u d n ia  1906.

Upadłości.
-3 )

L. cz. E . 2628/6 (7) (10028)
D nia  29 s tycznia 1907 o go izinie 10 

przed po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze  N r.  14, licytacya 
7/24 części realności wykazem h ipotecznym  
108 ks. g run t.  gm. Malechów objętej. J a n a  
S alzm ana w łasnych , wraz z przynależno- 
ściami,

L. cz. S. 4/6 ( i)  (9962 3
E d y k t  konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w P rzem yślu  ze­
zwolił n a  otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Józefa H erziga  zareje t owanego 
pod l irm ą Józef  Herzig, kupca w  Prze-  
myś u.

Komisarzem konkursowym m ianuje  się 
c. k. radcę sądu B en jam ina  Schwarza, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p ana  dr.
Eliasza M a n t la  w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby n a  audyen­
cyi, wyznaczonej n a  dzień 27 g rudn ia  1906, 
godz. 9 przed po łudniem  w  tym sądzie, w 
biurze Nr.  16, przedłożyli dokumenty, po 
świadczająee ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem za tw ierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zam ianow ania  innego i 
jego zastępcy i przystąpili do w yboru wy 
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdahj do końca lutego 
1907 r.,  a  na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 15 marca 1907 godz. 9 przed po- jj 

| łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po- \ L. 55.466 
t likwidowali je  i ustanowili dla nieh po— 
i rządek.

cz- S. 1/6 (1)  (9919 3— 3
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku ze­
zwolił na  otwarcie  konkursu  do m ają tku  
s tow arzyszenia zarobkowego i gospodarczego 
zarejestrowanego pod firmą Towarzystwo 
handlowe w Sanoku, s towarzyszenie za re je­
s trow ane z ograniczoną poręką.

Kom isarzem  konkursowym  m ianuje  się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Jo a c h im a  To­
maszewskiego, zaś tym czasowym  zawiadowcą 
masy p. dr. N a ta n a  N ebenzah la ,  adw okata  w 
Sanoku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby n a  au­
dyencyi, wyznaczonej n a  dzień 24 g ru d n ia  
1906, o godzinie 9 przed po łudn iem  w ty m  
sądzie w biurze N r.  12 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich  roszczenia, w y­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zam ia­
now ania innego i jego zastępcy i przystąpili  
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już zawisł, s toso­
wnie do przepisów ord. konkurs.,  zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dn ia  1 1 lu tego 1907, 
a n a  audyencyi l ikw idacyjnej,  n a  dzień 6 
m arca 1907, godz. 9 przed południem w ty m ­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i 
ustanowili dla nich  porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badan ie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów, uskutecz­
n ionych  n a  podstawie formalnego projektu 
podziału.

W ierzycielom n a  audyencyi likwida- 
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy p r a ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne  osoby, swego zau­
fania.

A udyeneyę l ikw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

P ostępow anie  konkursowe co do sp ó ł­
ki i no jedyńczy-h  spó ników  będzie oddziel­
n ie  prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursowego umieszczać się będzie 
w7 części urzędowej „Gazety Lw ow sk ie j11.

Wierzyciele, którzy n ie  mieszkają w 
Sanoku lub w pobliżu Sanoka mają w ym ie­
nić  w zgłoszeniu pełnom ocnika d la dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się d la n ic h  n a  ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

( I  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  11 g ru d n ia  1906.

L. P ro t .  158571/V (4229). (9950 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem n ad a n ia  s typendyów  u ta le n to ­
wanym  artystom , n ie  posiadającym  środków 
do dalszego ksz ta łcen ia  się, a p racującym  
w dziedzinie sztuk pięknych , wzywa się 
wszystkich, p rzynależnych  do jednego  z k ró ­
les tw  i k ra jów  rep rezen tow anych  w  Radzie 
pańs tw a,  kandydatów , m ających  jz am ia r  u- 
biegać się o te  s typendya ,  aby odnośne  p o ­
dan ia  kom petencyjne  wnosili do właściwej 
władzy Rrajowej najpóźniej do d a ia  1 m a r ­
ca  1907.

U praw n ionym  do ub iegania  się o po­
wyższe s ty pendya  są z wykluczeniem uczniów 
A kadem ii szkół sztuk p ięknych , tudzież a r ­
tystów rzemieślników, wszyscy samodzielnie 
tworzący artyści.

Odnośne podan ia  kom petency jne  z a o ­
pa trzyć  Bależy :

1 . wykazem studyów  i dokum entam i,  
uw idoczniającym i osobiste stosunki p e ten ta  
(miejsce urodzenia, przynależność, wiek, 
miejsce zamieszkania, s tosunki majątkowe);

2 . zapodaniem  sposobu użycia przez 
pe ten ta  o trzym anego  s typendyum  p a ń s tw o ­
wego n a  dalsze kształcenie s ię ;

3. d róbam i dzieł w ydanych  przez pe­
tenta,  z k tórych  każde zaopatrzyć należy n a ­
zwiskiem jego.

C. k. M in is ters tw o W y znań  i Oświaty. 
W iedeń , 19 l is topada  1906.

L. Prez. 4247/6. (9954  1— 8)
K o n k u r s .

N a  posadę sekre tarza  przy sądzie k ra ­
jow ym  w Krakowie, ew en tua ln ie  przy  in ­
nym  sądzie opróżnić się mogącą, rozpisuje 
się konkurs  z te rm inem  do 15 stycznia 1907.

P odan ia  wnosić należy w drodze prze­
pisanej do P rezydyum  sądu tutejszego.

Prezydyum  Sądu krajowego.
Kraków, 15 g ru d n ia  1906.

L. cz. S. 1/6 (5) (9948 3 - 3 )
Sprostowanie.

E d y k t  zamieszczany w  „Gazecie Lwow- 
; N r.  277, 218 i 279, k tó rym  ogłoszo­

no uchw ałą  z dn ia  28 lis topada 1906. L  cz. 
S. 1/6 (1) o twarcie konkursu  do m ajątku  
Jakóba  S ffera z Rozwadowa p rostu je  się w 
ten sposób, że zam iast nazw iska Iloffer m a 
być „Soffer11.

G. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, d n ia  13 g ru d n ia  1906.

S)

„Gazeta Lwowska" Nr, 290 z dak 20 grudnia 1906.

(10017 2 
O głoszen ie konkursu.

Celem obsadzen ia  posady nauczycie la

L. prot. 54.724. (9945 1— 3)
Ogłoszenie konkursu,

Celem nad a n ia  posady  stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w J a ro ­
s ław iu  ogłasza 'c. k. R a d a  szkolna krajow a 
niniejszem konkurs  z te rm in em  do w nosze­
nia  podań do 20 stycznia 1906. Do tej po ­
sady przywiązane są  nas tępujące  p o b o r y : 
p łaca  etatowa w kwocie 801 koron  rocznie, 
20 prc. dodatek ak tyw alny  w kwocie dw u­
stu czterdziestu koron  roczni tudzież wolne 
mieszkanie służbowe w budynku  szkolnym.

Z posadą tą  są  połączone wszelkie o- 
bowiązki s ługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi,  sad  kon­
ferencyjnej,  gabinetów, u trzym ywanie  po­
rządku i czystości w ew nątrz  i zew nątrz  b u ­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąban ie  
i noszenie m ateryału  opałowego, palen ie  w 
piecach, zam ia tan ie  śn iegu  itp.

U biegający się o tę posadę, ma w y­
kazać :

1. znajomość języków krajow ych  w 
słowie i p iśm ie, świadectwam i szkolnymi i 
w łasnoręeznem i p róbam i p ism a ;

2 . uzdolnienie fizyczne dopełn ien ia  o- 
bowiązków takiego s ług i  św iadectw em  c. k. 
lekarza rządowego ;

3. n ieprzekracza lny  w iek do la t  40 
m etryką  u r o d z e n ia ;

4. zachow anie jsię pod w zględem  m o­
ra ln y m  i po l i tycznym  św iadec tw em  m o ra l­
ności,  w ys ta w io n em  przez w łaśc iw ą  w ładze 
jeże li  m e  pozostaje  w  służbie p u b l i c z n e j ;

■ dotychczasow e za tru d n ien ie  św ia d e ­
ctwami.

P o d an ia ,  zaopatrzone  w powyższe do­
kum en ta ,  na leży  w n ieść  w  oznaczonym te r ­
m in ie  do c. k. R ady  szkolnej krajowej n a  
ręce D yrekcy i c. k. szkoły realnej w Jaro-  
s ła w i i ,  a jeżeli  ubiegający  się pozostaje w 
służbie publicznej, za pośredn ic tw em  swej 
przełożonej władzy.
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Dz. u. p .N r .  60 mają przy n a d a n iu  tej posady 
p ierw szeństw o wysłużeni e. i k. względnie  e. k. 
podoficerowie, posiadający w ym aganą  pow y­
żej kwalifikcyę i zaopatrzen i w przepisany 
certyfikat e, i k. pańs tw ow ego M in is te rs tw a  
wojny, względnie  c. k. M in is te rs tw a  obrony  
krajow ej,  k tó ry  up raw n ia  do ub iegan ia  się 
o posadę w służbie pańsiwowej cywilnej.

Dopiero  w braku tak ich  kandyda tów , 
m ogliby  być uw zględnien i in n i  kandydaci ,  
posiadający  w ym ag a n ą  kwalifikacyę.

Lwów, dn ia  14 g ru d n ia  1906.

Wyroki prasowe.
31. 285 (9885)

S m  Słamett ©einer SJtajeftat beż Słaijcrżl 
2 )a8 f. f. 2 anbeżgerict)t SBictt a l8 3$refj= 

geńdfi Ejat mit bem (Srfemttniffe nom 10 2)e= 
jember 1906, $ r .  XXXV. 191,6/4, auf 21 n* 
trag ber !. f. ©taatsamualtfdjaft erfaitnt, baj) 
ber Stt£)alt ber Jlr .  49 ber periobifdjen ®rucf*= 
jdjjrift: „2Biener 2Jłontag§ = Ijeitmig ®rofj= 
0 f terre id j“ uom 10 ©ejember 1906, II. 3af)t> 
gang, auf ©eite 2 entljaltenen Strtitelż mit ber 
I tberjdjrif t:.  „2Bie ftaijer g r a n j  Sojept) iu  ipeft 
uon ber magparifdjen . . . ." 1 . in  ber ©telle 
non „ S ie  S3erf)ot)tmng beż ©aiferż" biż „urn* 
fonft" marten" baż SSerbredtjen nad) § 68 ©t. 
©. uttb 2 . in ber ©tefie nott „fonbern fogar" 
bi§ „felbft" baż 93erbred)en nad) § 64 @t. 
©. begrunbe uttb eż mirb nad) § 4o8 @t. $p. 
0 .  baż SSerbot ber 2Beiternerbreitung btefer 
SDrudfdjrift aużgefproĄen, bie non ber f. f. 
©taatżanmaltfdjaft nerfugte 93efd)lagnat)me nad) 
§ 489 @t. ip. 0 .  beftatigt unb nad) § 87 
śp. auf bie 93ernid)tung ber faifierter (Sjem= 
plare erfannt,

SBien, am 10 SLejembet 1906.

S)aż f. f. Sanbeż* a is  iprefjgertd)t tn Sprag 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 10 S)ejember 
1906, 5)3r. I. 878/6, bie 2Beiternerbreitung ber 
jJlummer 7 ber Reitfdjrift: „Skolsky O bzor“ 
nom 7 SLejember 1906 megen ber ©telle non 
„Tazem e se ja k y m  p ra v e m “ biż „se nevuy- 
cu je“ beż 2lrtifel§; „Zylastni p ra z d n in y 11 nad) 
§ 808 @t. ©. nerboten.

31. 286 (9914)
SDaż 1. !. ©reil= alż Sprcfjgeridjt in 58ub= 

meiż t)at mit bem (Srfenntnifie nom 10 ®e* 
jember 1906, iJ3r. 84,6, bie SSieiteruerbreitung 
ber 9łr. 100 ber $eitfd)rif t: „B udivoj“ nom 
7 SDejember 1906 megen ber ©telle non „ J v a -  
d im e“ biż „jako m o ru '1 beż Slrtilels: „Novi 
,ces tn il m es tane  c .-budajov ic ti“ nad) § 302 
©t. nerboten.

25aż 1. f. Uretż* alż jprefjgeridjt in 
Snbmeiż t)at mit bem ©rfenntniffe nom 10 ®e« 
jtmber 1906, 53r. 83/6, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łummer 127 ber ,geitfcl)rift; „18ub* 
meifer ,3eitung“ nom 7 Degeinber 1906 toe* 
gen ber ©telle non „mad)t eż" biż „bie ipeft" 
beż Slrtitelż: „(Sine Obertjdjedjitt" nad) § 302 
©t. ®. nerboten

2)aż 1. I. Sreiż* alż jprejjgerid)t in 
0 1 mń§ bat mit bem (Srfenntniffe nom 11 ®e= 
jemer 19o6, jpc. 49 6 , bie SBeitemerbrcitung 
ber 91r 50 ber ,Qettfd)rtft: „Biły P r a p o r 11 nom 
8 ®ejember 1906 megen ber ©tellen non „ze 
doz Totni n u ce n y  ce liba t"  biż „i p ism a sv. 
St. i Nov. Z ak .“ unb non „pak my ..ase 
tv rd im e “ biż „ani n em lu v im e“ beż Slrtitelż: 
„ D l s i  b la sy  o lis tu rsk o u sk y ch  biskupu" 
nad) § 303 ©t. O. nerboten.

31. 287 (9952)
SDaż f. f. 2 anbeż* alż Sprefjgeridjt in 

i£rieft tjat mit bem Ertenntniffe nom 10 5)e* 
jember 1906, ipr. IX. 63 6, bie 2Betterner* 
breitung ber 9łr. 17 ber 3 eitfd)rift: „La P le-  
b e “ nom 7 S)ejember 1906 megen ber Slrtilel: 
„ I  Oorvi“ , „II M il ita rism o" unb „II ,Van- 
g e lo ‘ del L av o ra to re “ nad) § 65 a, b, c ©t. 
©. nerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 274/6 (1) (9897 2 — 3)

Za um ysłow o chorego uznano W asyla  
H oroszka w Sorańczukach.

K ura to rem  jego ustanow iono  Iw a n a  H o­
roszka w Sorańczukach.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I II .  
Brzeżany, dn ia  8 października 1906.

L. cz P. 135/6 (5) (9936 2 - 3 )
M ikołaj Zarzycki z O strow a został u- 

znany  za um ysłowo niedołężnego, a  k u ra to ­
rem  jego ustanowiono Józefa  Zarzyckiego z 
Ostrowa.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dn ia  10 s ie rp n ia  1906.

L. ez. P . 152/6
B arba rę  F a r y o n  ur. B a ran iszyn  z Iszczko- 

wa uznano m a rn o tra w n ą .
K u ra to r  Ja k im  Sztojko z Iszezkowa.
0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział III .  
Wiśniow czyk, dn ia  24 l is topada 1906,

L. cz. P. 126/6 (9974 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano A dam a 

Klimę w Zabierzowie.
K u ra to rem  jego  us tanow iono S tan is ław a 

Klimę w Woli Batorskie j.
Sąd powiatowy w N iepołom icach  

dn ia  3 g ru d n ia  1906.

L. cz. P . 182/6 (3) 10010 1 - 3 )
Za chorego n a  umyśle uznano H erseha  

F is c h la  H elle ra  w Tyśmieniey.
K ura to rem  jego us tanow iono Salom ona 

A uerbaeha  w Tyśm ieniey .
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica,  dn ia  21 l is topada  1906,

L. cz. P .  V I  153/6 (10009)
Za chorego  n a  umyśle uznano Grzegorza 

K autischa w Śnia tyn ie .
K u ra to rem  jego ustanow iono  P io tra  

Grzybowskiego w Śnifitynie.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śn ia tyn ,  dn ia  8 w rześn ia  1906.

Spadki.
L. ez. A. 260/6 (5)  (9938 3 - 3 )

E  d y k t
z wezwaniem n ie znanych  Sądow i dziedziców.

0 .  k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey  
zawiadamia, że w dniu  29 czerwca 1906 
w Tyśm ieniey  zm arła  K a ta rzyna  S tepura  
z pozostawieniem  ustnego kodycylu.

Ponieważ Sądowi n ie  wiadomo, czy 
i k tórym  osobom przysłużą praw o dzie­
dziczenia, przeto wzywa się n in ie jszem  w szy­
stkich, k tórzy  do tegoż spadku  z ja k ie ­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod ­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego  
roku, licząc od dn ia  niżej podanego, swe 
p raw a dziedziczenia w tu te jszym  Sądzie zgło­
sili i wykazując takowe, wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciw nym  bowiem 
raziespadek, dla którego P io tr  Kocki ku ­
ra to rem  został ustanow iony , będzie prze 
prowadzony z tym i i tym  przyznany , którzy 
się do n iego zgłeszą i swe p raw a  dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby  do spadku n ik t  się nie 
zgłosił,  ca ły  spadek  p izypadn ie  Państw u ,  
jako bezdziedziczny.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dn ia  17 l is topada 1906.

L. cz. A. 67/5 (8) (10011)
0 .  k. Sąd powiatowy w G lin ianach  o 

zna jm ia ,  ż« do spadku  po Tekli,  ur. F lo rko , 
zam. H&łajskiej, zm arłej w Ł abodow ie  2b 
s tycznia 1905, pow ołanym  je s t  z ustaw y 
syn  P aw e ł  H  ła jsk  .

Gdy m iejsce pobytu  j e s t  n eznane, 
wzywa go się, aby do roku zg łosił  się w 
tu te jszym  sądzie i w m ó?ł oświadczenie p rzy­
ję c ia  spadku, gdyż inaczej spadek będzie 
przeprowadzony ze zg łaszającym i się dzie­
dzicami i z us tanow ionym  ku ra to rem  M iko­
ła jem  W oźnym  z Łahodow a.

G lin iany , 31 październ ika 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 .  X X II  644 6 (1) (10013 3 - 3 )

P rzec iw  p. K saw erem u Kosseckiemu, 
którego mejsce pobytu  je s t  a ieznaae ,  w n ie­
siony zos tał do c. k. sądu powiatowego Sekeya 
I  we Lw owie przez M aryę z W oyezyńskich  
Pog łodow ską  wlaść. dóbr per. adw. dr. Za- 
dereeki pozew o us ta len ie  s tosunku  cessyi.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  rozpraw a n a  dzień 20 g ru d n ia  1906 o 
godz. 12 biuro N r.  XXII.

Celem strzeżenia p raw  Ksawerego Kos- 
seckiego us tanaw ia  się p ana  dr. D aw ida  He- 
schelesa  adw. kra j .  we Lwowie kuratorem .

Tenże kura to r  z&stępywać będzie K sa ­
werego Kosseckiego w  rzeczonej sprawie na  
jego  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika nie 
zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, S. I  Oddział XXII.
Lwów, dn ia  11 g ru d n ia  1906.

L. 167.106.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu n a  obecny s tan '  zarazy py- 
skowo-racicowej w  k ra ju  c. k. N am ies tn ic tw o  
w ślad za obwieszczeniem z 4. g ru d n ia  1906
1. 160.901 wyłącza z obszaru zamkniętego 
obwieszczeniem z 22. l is topada  1906 1.152.481 
gm in y  z przysió łkam i i obszary dw orsk ie :

|  kaw ina ,  Chodorów, Ozartorya, Czeremchów, 
Demidów, Dobrowlany, Duliby, Dziewiętniki,  
Horodyszcze ee tnarsk ie ,  H orodyszcze k ró lew ­
skie, H rusiatycze, Ja tw ięg i ,  Leszczyn, Hucza­
ny, Mołodyńcze, Nowosielce, Oryszkowce, 
Ottyniowce, Podhoree ,  Podlisk i,  P oddn ie -  
s trzany, Stańkowce, S trzel iska  nowe, Strze- 
l iska sta re ,  Suchrów, Turzanowce, W ierzbica, 
W ybranów ka ,  Zagóreezko, Zaleśce, Żyrawa.

b) w powiecie politycznym Dro­
hobycz: Bilcze K rynica ,  B adel icz ;

c) w powiecie politycznym R o ­
hatyn: H rehorów , Oskrzesińce;

d) w powiecie politycznym Ż y -  
daczów: Nadyatycze, P iaseczna,  Podbe- 
reźe, Rozwadów, Uście, Żuraw no i pozwala n a  
obrót] zwierzętami racicowem i w tych  miej 
scowościaeh w g ran ic ac h  obowiązujących 
przepisów, oraz na  ładow anie  i w y ładow y­
w anie rzeczonych zwierząt] ua  s tacyach  k o ­
lejowych w Bortn ikach  i Ohodorowie.

N atom ias t  w łącza się do obszaru za­
m knię tego  powyższem obwieszczeniem n a ­
stępujące  gm iny  z przysió łkam i i obszary dw or­
skie powiatu politycznego źydaczow- 
skiego, a to :  Hnizdyczów, Jajkowee, Ło- 
wczyce, Mazurówka, Zabłotowce, Żyraw a i 
zakazuje ład o w an ia  i w y ładow yw an ia  tego 
rodzaju zwierząt n a  s tacyi kolejowej H nizdy- 
czów-Kochawina.

l a n e  postanow ien ia  obwieszczenia z 2 2 . 
l is topada  1906 1. 152.481 pozostają nada l  
w mocy.

Obwieszczenie to wchodzi w życie 
z dn iem  20. g ru d n ia  1906.J

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Lwów, dnia 18. g ru d n ia  1906.

L. cz. C. XV 523/6 (3) (10033)
Przeciw  N eschy  Jolles,  M echlowi vel 

M ichałowie Leibie  2 im. Jollesow i i Izakowi 
Jollesowi, k tórych  miejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane, w nies iony został do c. k, sądu powia­
towego S. I  we Lwowie przez Klarę Seblein , 
P au l inę  Sch le ia  zam. Neufeld, Rozalię Schle in  
i Leona Schle in pozew o w ykreś len ie  pozy- 
cyi 5, 51 i 53 kar ty  C. wyk. hip. 1. 347 
ks. gr. gm. kat. as. Lwowa.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozpraw y n a  dzień 14 
s tyczn ia  1907 o godz. 10 rano  w Sali 9 tut. 
Sądu,

Celem strzeżenia p raw  powyższych po­
zwanych us tanaw ia  się pana dr. N a ta n a  Lo- 
w enste ina  adw. kraj. we Lwowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zw anych  w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt 
i n  ebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pe łnom ocnika n ie  zamianują .

C. k. Sąd  powiatowy, S. I  Oddział XV.
Lwów, dnia 9 g ru d n ia  1906.

L. cz. Cm. I I  4/6 (2) (10029)
Przeciw M arcinowi L enartow i,  którego 

miejsce pobytu  jest n ie  znane, wniosło  Sto­
warzyszenie oszczędności i pożyczek w R a­
dom yślu  pozsw o 570 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapła ty , k tórym  M arcinow i L enartow i po le ­
cono, aby kwotę 570 kor. zpn, powodowemu 
Stowarzyszeniu  zapłacił.

Celem strzeżenia praw  M arc ina  L en a r ta  
ustaw ia  się ku ra to rem  J a n a  S ierosławskiego 
wójta  z Podborza, k tóry  zastępów ć go bę 
dzie n a  jego  koszt i n iebezpieczeństwo, do­
póki on o -o b iś ń e  lub przez pełnomocnika 
w Sądzie się n ie  zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radom yśl,  dn ia  14 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. II. 552/6 (3) (10022)
P rzec iw  Zuzannie Faliszewskiej,  której 

miejsce poby tu  j e s t  n iew iadom em  w niósł do 
tut. sądu A leksande r  F a liszew ski zastąp iony  
przez adw okata  dr. H ib la  ska rgę  o zapła tę  
600 kor.

W sku tek  tego wyznaczono w tu t.  sądzie 
rozpraw ę na  dzień 21 g ru d n ia  h. 4 S. 6 .

D la  s trzeżenia p raw  Zuzanny F a liszew ­
skiej us tanaw ia  się ku ra to rem  adw okata  dr. 
P robste ina .

K ura to r  ten  zastępować b ę d ń e  pozwaną 
n a  jej koszt i n iebezpieczeństwo tak  długo, 
aż ta  zgłosi się do sądu lub zam ianuje  p e ł ­
nomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
P rzem yśl,  dn ia  22 lis topada 1906.

(9916 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. W łodzim ierz  Szarauiewicz, ad ­
w okat w S try ju  zamierza przenieść swą kan- 
ce la ryę  adwokacką do R aw y ruskiej (okręg 
lwowskiej Izby adw okatów) z dn iem  11 m arca  
1907.

Z W ydzia łu  Izby A dw okatów  w Samborze.

L. ez. C. I I I  365/6 (1)  (10060)
Przec iw  Izraelowi Izakow i W ir tha im ow i 

i Blimie W ir th e im  z Korczyny, k tó rych  m ie j ­
sce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony został

do c. k. sądu  powiatowego w K rośn ie  przez 
L aje  W i l ln e r  z Korczyny pozew o 800 kor.

N a  podstaw ie  pozwu tego wyznaczono 
rozpraw ę n a  dzień 18 g ru d n ia  1906 godzina 
9 rano ,  biuro  Nr.  2.

K ura to rem  ustanowiono adw oka dr. Fe* 
liksa Czajkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Krosno, dn ia  17 g ru d n ia  1906.

L. 3172. (9982)
Ogłoszenie.

W myśl § 80 ust. o repr. pow. 
podaje się do wiadomości, że budżety 
powiatowe na rok 1907, a w szcze­
gólności :

1. budżet administracyjny,
2. „ dróg powiatowych,
3. „ dróg gminnych i
4. „ publicznych dojazdów

kolejowych wyłożone zostały w dniu 
dzisiejszym w kancelaryi Wydziału po­
wiatowego do przejrzenia przez opo­
datkowanych w powiecie.

Wydział Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 14 grudnia 1906

Prezes

L. ez. Cw. 4596/6 (1) (9993)
P rzec iw  H ersehow i W olfowi Spiegel,  

którego miejsce poby tu  je s t  n ieznane,  w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
S tan is ław ow ie  przez Zakład  kredy tow y dla 
h and lu  i p rzem ysłu  w S tan is ław ow ie  pozew 
o 300 koron.

.Na podstaw ie  pozwu tego w ydany  zo­
s ta ł  nakaz zapła ty.

Celem strzeżenia  praw  niewiadomego 
z m iejsca pobytu  H e rse h a  W olfa Spiegla u- 
s tanaw ia  się pana  adw okata  dr. J a n a  Mandy- 
ezswskiego w S tan is ław ow ie  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
r a s d a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  7 lis topada 1906.

L. cz. Ow. 4378/6 (2) (9992)
P rzec iw  N echem iem u  B a c k ,  którego 

miejsce pobytu  j e s t  n ieznane,  w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w S ta n i s ł a ­
wowie przez Chaim a M eilecha S ehech le ra  w 
Bohorodczanach pozew o 1500 kor.

N a  podstaw ie  pozwu tego wydano na-  ; 
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia p raw  N eehem ie  Back 
us tanaw ia  się p ana  adw. dr. L ieberm ana  w 
S tan is ław ow ie  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku- j
ra n d a  N echem iego  Back w rzeczonej spra- !
wie n a  jego  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki [
on s*m w sądzie się nie zgłosi lub pełno- j
nio' n ika  nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  27 października 1906. ■

L. cz. C. I  423/6 (1)  (10030)
P rzec iw  Iw anow i M a k ar  i tow. z Su- 

szycy m ałej ,  k tórego miejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane, w nies iony z s ta ł do c. k. sądu  pow ia­
towego w S tarejso li  przez M ikołaja  Sawezyn, 
ro ln ika  z Suszycy małej pozew o za lesien ie  
wspó łw łasnośc i  rea lności objętej lw h. 72 i 
132 ks. gr, gm. kat. Bąkowice.

N a  podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na  dzień 31 g ru d n ia  1906 godzina 
11 rano  biuro Nr.  4.

Celem strzeżenia  p raw  Iw a n a  M akar  
us tauaw ia  się pana  M ikołaja  Zsńko , roln. w 
Suszycy małej kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie n ie ­
obecnego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
S tarasól,  dn ia  28 l is topada  1906.

L. ez. Cb. I I  2142/6 (1) (10055)
Przec iw  M ichałow i Bahaj z Piadyk, 

k tórego  miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nie­
siony  zos tał do c. k. sądu tute jszego przez 
M otla  F ro h l ich a ,  kupca w Kołom yi pozetf
0 zap ła tę  44 kor.

N a  podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozpraw y s a  dzień 20 
g ru d n ia  1906, godzinę 8 rano, w  tuejszyfl1 
sądzie, biuro Nr.  11.

Celem strzeżenia p ra w  M icha ła  B»'
ha ja  us tanaw ia  się p an a  M ikołaja  M ełny'
czuka w ójta  w P iad y k a ch  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  ko-zt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w  są­
dzie się n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocn ika  » ie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołom yja , dn ia  4 g ru d n ia  1906.

a) w powiecie politycznym Bobr- 
' k a : Borodczyce, Bortniki, Brzozdowce, Bu-

(9940 2 - 3 )
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Obwieszczenie.
(9980)

zal ^  oddziale dla n iedoręcza lnych  przesy łek  c. k. gal.  D yrekcyi poczt i te leg rafów  
s JtSają  wyszczególnione w wykazie zw rotne  l is ty  polecone i pakiety, 'k tó rych  ani adre- 

C1 ani nadaw cy  dotychczas niepodjęli.
Pin' • y wa si§ Pr zeto upraw n ionych ,  aby przesyłki te  najdale j w przeciągu roku od daty  
u j leJ®zeg °  obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciw nym  razie zos taną one po bezowocnym 
j.P»ywie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze publicznej 

cytacyi sprzedane,  a kw ota  ze sprzedaży tej uzyskana p rzypadnie  n a  rzecz c. k. S karbu  
r a nstwa.

W Y K A Z
Rietloręczonych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc

listopad 1906.

X _ilst3t  p o l e c o n e .

03° N a d a n i atsa
oCŁ.

►4 Nr . m i e j s c

279 144 B ursz tyn
280 183
281 391 Lwów 10
284 121 „ 5
285 222 6
286 ? „ 11
287 1 „ 1
288 333 „ 13
289 597 „ 1
290 572 „ 1
291 459 - 1
292 338 „ 10
293 762 K rakau  1
294 1349 „ 1
295 769 „ 1
296 559 Brody  1
297 898 „ 1
298 810 Tarnów  1
299 214 Kołomyja
300 87 Y)
301 21 )ł
302 284 rt
303 229 n
304 2310 Rzeszów
305 128
306 2249
307 119
308 126
309 125
310 124
311 129
312 1757
313 1339 jj
314 1288
315 482
316 845 Drohobycz
317 509 T)
318 613 11
319 42 K raków  5
320 418 Kopyczyrice
321 497 n
322 419 n
323 445 S ieniawa
324 98 Tarnopol
325 284 Złoczów
3*26 178 n
327 31 Stryj
328 19 Brzostek
329 486 Kałusz
330 413 Lwów 2
331 60 Ł ańcu t
332 509 Stanis ławów
333 641 Przem yśl
334 553 »
335 731 11
336 891 Podwołoczyska
337 157 w
338 419 Zaleszczyki
339 267 Sanok
340 324 n
341 151 Oświęcim
342 150 ,, 1
343 178 Toporów
344 188 Zakopane
345 309 1
346 38 Leżajsk
347 25 n
348 160 ii
349 62 n
350 104 n
351 125 ii
352 163 ii
353 1040 Sam bor
354 1487 11
355 1341 ii
356 97 Czortków
357 351 Biała
358 125 Żurawno
359 85 Kałusz
360 4 Iwonicz
361 51 N aw ary a
862 78 Zwierzyniec
363 60 n
864 258 Kraków
365 331 A ndrychów
366 360 Zakliczyn
367 253 R o h a ty n

Nazwisko adresata

Isaak  M andelberg  
H erny  Ja s iń sk i  
O ttom ar M adle 
Józef  Madej ewski 
A leksande r  Kosenberg 
L udw ika M oskwa 
A leksande r  Gostkowski 
A lb e r t  N iem iec 
Ignacy  Stebnicki 
W ik to r  h r .  Raciborski 

d tto
M icha ł  T atarkow ski
Otto K rause
Izydor Januszkiewicz
Bez adresu
P ię tro  Bojko
A dolf  D orf
W iśniowska
Mikołaj B iliński
Izydor Ziołecki
Ju r i j  M oczerniuk
Jo se f  B raun
N. Lipsehfllz
W ojciech Wisz
J a n  B iedroń
J a n  H urlak
Jo h a n n  Gregor
S tan is ław  Rzeszutko
H en ry k  Tilrks
Tomasz P ie tla
Maryan Burkowiez
W olf  A m ste r
K la ra  Kalinowska
Józef  Terlecki
Józef  W anic
Józef  Czapę iski
H ry ń  Kuzyk
Józef  Jakubowicz
Szymon Białej
Jan  Kowalczuk
Iw a n  M arusak
Teodor Zieliński
M arya Szczur
Ado f  F r is eh
J a n  H an ioszya
M arya  Seltenreich
M arya  S chuster
S tan ley  Dach
Georgij Napurko
Josyf Zaeerkownyj
M ichał Szmuc
Rozalia Boluk
Selig  W urzel
M arya  Stankiewicz
H ygsn isches  Y ersandhaus
Chaim Schaffer
E m il ia n  Kostuk
P e tro  Bojczuk
S. Siisswein
Rudolf Rufeisen
W alery  Kuciński

W olf  Broder 
Leopoldine Lobl 
K ata rzyna  Kowalewska 
Thom as F ilanow sk i 
P r a s k  Kozioł 
M  cha ł  Gondek 
J a n  Szczek

n
Józefa Heli t  
M ario Knasowicz 
Jakób  Tabin 
Drayter P rodyw us 
Mui
A n ton i  K ru tak  
A n to n in a  W ojciechowska
Schaja W i lf  
Berta  Ziickerberg 
M arya  Schw abel 
M ichał Chrząszcz 
Ludm iła  Poyolny 
Tomas Kawalec 
Maciej W róbel 
Teresa Borucka 
Grzegorz Kuszała

Miejsce
przeznaczenia

Bursz tyn  
N. York 
M aryenbad  
W enecya  
WTiedeń  
S tary Sącz 
N. Y ork 
Springvalley  
D ela tyn  
Ostende 

dtto 
Lwów 
B e rb n  
K otzm an 
Milwaukee 
B ochnia 
Kraków 

>1
Kotzm an
S tanis ław ów
Jab łonów
H am burg
Koln
Rzeszów
Krosno
Stsresioło
Sasów
G ródek Jagiell .  
N aw ary  a

>1
D ębica 
Zbaraż 
Kraków 
Lwó w
South Charon
Lwów
Lodi
Rymanów
Gtoitsch
E dm en ton

?
Krzemieniec
P assa ic
Berger
R ichm ond
Janów  k Lwowa
Philade lph ia
Soperton
C hw ichura
Żółkiew
Jonke rs
Dolina
Ja ro s ław
Zwierzyniec
D resden
Delatyn

n
W inn ipeg
Zagórz 
M. Ostrau 
Chicago

N. Y ork 
W iedeń 
Kraków 
P h ilade lph ia

M onn t  Carmel 
T arnogród

N. York 
Rudki
Conacm angl
Baltimore
S tanis ław ów
Cleveland
Lwów
W olanka
Stryj
Lwów
M inn
Kraków
Guben
Chicago
M. O straw a
Newark

N a d a n i

Nr . m i e j s c e

871
376
377
378
379 
381 
38*2
383
384
385 
886
387
388
390
391
392
393
394
395
396
397
398
399
400
401
402
403
404
405
406
407
408
409
410
411
412
415
416
417
418
419
420
421
422
423
424
426
427
429
430
432
433
434
435
436
437
438
444
445
446
447
448
449
450
452
453
454
455
456
459
460
461
463
464
465
467
468
469
470
471
472
473
474
475
476
477
478
480
481
482
483
484
485
486
487

489
490
491
492
493
494
495
496
498
499
500
501

142
141
363

5
412
447

58
85

622
162
394
383

76
1123

135
214
212

1*236
5

53
16
67

1350
465
172
548

38
357
623
486
694
694
309
747
872
827
368
803
643

44
104
180
288

13
23
55 
53 
96

942
253
341
320

56 
150

35 
178 
276

62
744
633

18
250
279
287

12
301

56
32

583
558

36 
446 
345

98
279
976
607

10
106
266
368 

51
3

406
30

178
26

197
120
173
908
195

66
966
125

24 
946 
127
369 
424 
386 
890 
531 
674 
136 
329 
291 
507

B orysław  
Skaw ina 
S ka ła t  
Serocko 
W iśniowczyk 
Kozaezówka 
Podkam ieri k R. 
Brzesko 
Lwów 1 

1
„■ 13
„ 10
„ U

5 
7
6

„ 13
„ 8 

Kałusz 
Nowy ta rg

U
Kraków 1

w
Lwów 2 
Byszów 
Gorlice 
Tuchów 
K raków  2

Dębica
11

Tarnów  1

Rzeszów 2 
Ja ro s ław  
Tarnopol 
Kołomyj a 
Zbaraż 

»
B ochnia
Zniesienie

>1
Założce 
T u rk a  a/S.

11

P rzem yśl
n

Oświęcim 2 
W iśn icz  b/B. 
Ja ś l iska  
Radymno

Czortków
Drohobycz
Brzeżany
Zakopane

11

Ł ańcu t 
Janów  k. L. 
J» s ien ica  
Jo rdanów  
Szczawnica

n
Borysław

>1
Krowodrza
Kam ionka
Pi styń
Jab łonów
P is tyń
Trem bow la

Kozłów 
. "
Z m i g ó d

51
Z am ars tynów  
S tary  Sącz 
M onasterzyska 
Łączki kueh. 
Jazłowiec 
Jaw orów  
W  ojniłów 
S tan is ław ów

Brzuchowice
D zikowiec
K rynica

Tyczyn

Lwów

N azwisko ad resa ta
Miejsce

przeznaczenia

1
1
1
1
1
1

M iehae l Beschiroff 
W ład im ir  Gałecki 
H ryńko  Sem eniuk 
W olek Mazur 
Jó z e f  H orodyski 
K a r l  M iih lner  
H ryńko  Siaszków 
Ludw ik  Zochowski 
Zofia F ied le r  
J a n  Gralewski 
Sophie  Okęska 
W ierzchowska 
P ra n z  Brzozowski 
Stefan Palisa  
W . B aP aban  
Czarna Schwarz 
H e n ry k  F P g e l  
M arc in  F ied le r  
J u d a  A sderbal 
Bart łom iej Budź 
P io t r  H oran  
H elena  Kowalewska 
Gustaw W yszyński 
W ołk Łanow sk i 
Tomasz Buzikiewicz 
K ata rzyna  Mrozowa 
J a n  Stańczyk 
F ranc iszka  Glass 
Katzeder
F ranc iszek  Zahula  
K atarzyna Czekaj 
S tan is ław  Nykiel 
M ichał  Cichoń 
G enera lna  Reprezentacya 
A gnieszka  K napik  
Chaim V orschirm  
Karl F luch  
Olga W olf  
Szymko Ouyśko 
Leib F ied le r  
Tekla Nyżnik 
Grzegorz Dacko 
Józef  Durak 
Nikolaus M atzen 
Wolff Czopp 
W asyl M aksym in  
Mytro Mazur 
Stefan Boryniec 
W a n d a  S tarzyńska  
Jó z e f  Nowak 
A n ton i Kulczyk 
M arya  E b e r  
M icha ł  Zielonkę 
Józef  K am iński 
Jo h a n  F e d a n  
J o h n  W o rk u n  
Józef  K am iński 
D anyło  K onyk 
Aleksij W innick i  
W ładysław  Swiderski 
A n n a  W achowycz 
A n to n in a  Mickiewicz 
Brzański
W ładys ław  Hnatk iew icz  
M ozarthaus
W aw rzyniec Maciuszek 
J a n  Węglarz 
A n to in e t te  G aw rońska 
E liasz  Dim 
Seń K  rn e t  
Dobus N eu m a n n  
I ły ja  Lypka 
M ateusz B ajurak  
Ju rk o  W asylkowski 
N. Tauhes 
Jo h a n  M arcinów 
A do lf  M andl 
Mile D idyłowski 
J a n  R ygi cki 
W ojciech Wielgas 
S tan is ław  Rom anek  
Leon Bratkowski 
J a n  Janusz  
Józef  Kuniecki 
Szym on Kozioł 
M ichał  Czubatyj 
Ilko M uryn  
H e rsc h  M arienberg  
B e rn h a rd  S chreiber  
W ilhe lm  Szimonek 
P a rask a  Bojczuk 
A dam  Ramszczo 
K aro lina  Konefoł 
S tan is ław  M ig ra ła  
K ari P e rg e r  
W acław  W olman 
Zofia B arańska  
Izydor Jan ik iewicz 
J a n  Szora 
W ojciech G rędys 
P io t r  K onkol 
M arya  K otula 
M oritz  M an n
Sam. G oldenberg  
Georg M ontin  
E m il Bartel 
W ikt. G&łaeińska 
M. N ow ak

Sofia
Rio Claro 
Bankswille  
N. York 
St. Louis 
Gries b/Bozen 
Hercolanium  
Kraków 
Brzeżany 
W arszawa

Lwów 
Kraków

n
Abbazia
Brody
Kraków
Rudki
Perech ińsko
H om pton
Opawa
P a iis
W ładyw ostok
Saratów
M anitoba
J  dłowa
E tisa b e th
W arszawa
Kraków
T rem bow la
N. York
M ocanagua
A lb r ig h t  M o n ta n a
Lwów
Chicago
Żabno
G roden
W ien
Estado  do P a r a n a
Kołom yja
St. Jo se p h
N. Y ork
Jolie t
R a ting
Lwów
D yhern
M iddletow n
South  F o rk
Zakopane
Chicago
Bufallo
R ikersdo rf
Charlewi
Spokane
P o se a
E d m e n to n
Spokane
M ontrea l
Borynicze
Łomża
W ładyw ostok
Kobryfi
Rzeszów
Stanis ław ów
W iedeń
Chicago
P h ilade lph ia
Dalm&tie
N. York
S. B aranya
Nt-m. Bród.
Góroginye
Sele tin
W inn ipeg
N. Sącz
Soliwan
H am burg
Betletiem
R endham
M anzulille
Oleyeland
Lwów
Chicago
A ndry jow ce
Chicago

n
Borszczów
S tanis ław ów
W iedeń
Reichenberg
Peczem żyn
Domażyr
A m eryka
Brzesko
Mielec
W arszawa
K urowiec
Kotzm an
M iuigret
K enora
Jefferson
N ew  York
M osty  wielkie
Lw ów
B ru ie l le s
B erl in
Złoczów
Rigo
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N a d a n i a

Nazwisko ad re sa ta

|

M iejsce I 
przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

‘ 502 799 L w ów  5 Józef  M aksymowicz Potok złoty
503 324 U H ele n a  W ołobu jew a M oskw a
504 63 7 Józef  Kopkowicz Ławoczne
505 952 13 E u g e n ia  Sozańska K ołom yja
506 300 6 Berisch Spritze r N. York
507 452 Podwołoczyska Berko B a ra n Odessa
508 461 Biecz Balb ina  K ręc iszanka Chicago
511 1374 Krakó w 1 S tan is ław  M ig ra ła Brzesko
512 950 n -Ł L. W alt R im nicu  S arat.
513 13o5 n H ele n a  Cichówna Bierków
514 1393 n Szewcowie O straw a mor.
515 1358 >t -*• M ieczysław  Zebrawski Podgórze
516 553 n -*• G rabsk i Lw ów
517 1396 n Ja k ó b  W erber Ustrzyki dolne
518 9 K ołom yja K ałyna  P oljuk P uzyrk i
520 114 n F e rd y n a n d  B aum ana Brooklyn
521 115 , n S te fan  G .n e k Berezów w.
522 817 S n ia ty n S u ch e r  Menczer Brooklyn
523 832 n H eron  Baj H eron
524 843 » PeGo M oroniuk Lenkoutz
525 164 Żywiec Tomasz Ł ogaza Taylor
526 813 S ien iaw a A n n a  S urgo ta P h ilad e lp b ia
527 203 B iała W . M arek W adowice
528 28 G rab iny J .  Kazimierz M idd le tow n
529 25 F ry sz ta k Ja k ó b  M irowski W ielopole sk.

. 530 147 n Józef Srokowski Ja m es
531 292 R abka  1 Jó z e f  F ilas M iniapolis
532 481 L em b erg  2 Józefa Sosłowicz W a sh in g to n
533 498 Jo a  n a  S łupska Złotniki
534 761 Ja ro s ław Sab ina  K rysa D ukla
535 529 Kraków  4 Jó z e f  B andu ła W adowice
536 165 n » Ludw ik  Em inow icz Zakopane
537 435 n n B a rb a ra  Gierszowa K raków
538 26 n n Sophie  de Korsak Venezia
539 582 n n S tan is ław  Buczyński Lw ów
540 713 n n B ro n is ław  Kalecki ))
541 982 n Della Staffa P e ru g ia
542 192 T arnopo l Krzyż < no wski Lwów
543 3 N iepołomice A n to n i  W idła B erl in
544 37 n F ra n c  H au sn e r B riesen
545 133 n J a n  G abryś P rą d n ik  cz.
546 181 n E. Sauber N. Y ork
547 343 Bircza M oritz  R ub in B roocklyn
548 6 n M ajk P aliw oda A lle g h en y
549 40 ji H ry ć  Brus B rook lyn
550 344 n Iw a n  Drabik W i lm in g to n
551 196 Zakopane W ład y s ław  Zaideł Potok
552 138 n 2 A. K oźm ian Kraków
553 265 M szana doi. J a n  Śmieszek Chicago
554 227 w n J a n  Dudzik »
555 56 » rt B art łom ie j  S tac h u ra n
556 210 Halicz D m ytro  G rona W in n ip e g
557 263 » P e tro  A leks ien Czernigów
558 264 T arn ó w  4 N a th a n  Rosenfeld B rook lyn
559 28 R adom yśl ł /T . M arkus  S ch ren e r Oleśno
560 163 P odhajce H ry ń  Oiaputa B erl in
561 4 86 n Seide Griffel N ad w o rn a
562 499 » Mosis Fr-uerste in N. York
563 403 n Tomasz Cicyra M a m to b a
564 702 P rz em y ś l  1 K ata rzyna  Śydor Brooklyn
565 876 1 F e d o r  M ysiuk W ygoda
566 292 3 Karl H oinkes Bielitz
567 90 W ielopole  sk.. Helene Gurgel M idnag
568 71 St. S am bor A b ra h a m  S ch n e id er N. Y ork
569 79 N. Sącz S. Spatz B art fe ld
570 91 Raniżów Jęd rze j  Orchawic L nzerne
571 120 Glinik  m. P au l P iesch W G n
573 483 Ropa J a n  Lew ek B euten

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lw ów, d n ia  5 g r u d n ia  1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 83/6 (1)  (9890 3 - 3 )

W drożen ie  p o s tę p o w an ia  am ortyzacyjnego .
N a  w niosek  ks. S y lw e s tra  M oskffa  

k a p ła n a  Z akonu  0 0 .  K apucynów  w  K ra k o ­
wie w draża  się pos tę p o w an ie  celem am or- 
tyzacyi rzekomo prz>-z wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki w kładkow ej Kasy oszczę­
dności m ia s ta  K rakow a N r.  221236 w ys ta ­
wionej n a  imię: „D om ek  L o re ta ń sk i  0 0 .  K a­
pucynów " i opiewającej n a  k a p i ta ł  3026 kor. 
31 bal .
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N a d a n  i a
N azwisko ad resa ta

Miejsce 

przezn a- 

c-zenia

W artość W a g a

Nr.
dz ień  
i ro k m ie jsc e koron Kg. gr.

7 40 S u łkow ice H ein l F le is se r 3 9"0
34 278 16/8 K ra k ó w F lieg e r Cieszanów 2 0 ' - 4 400
36 80-! 12/4 T e rp iń sk a W arszawa 600
40 494 4/8 Kuszczak Gorlice 3 0 ' - 7o0
47 640 5/8 R eger Drohobycz f 1 100
51 54 23/8 Lwów F i l ip s k a Tłu-te 1 0 ' - 500

103 lis t 30 8 T arnów E h r l ic h m a n L powiec 20-32 12
116 11 3/9 K raków Czewkowska Działoszy­

ce 3
1117 1 2 3/9 Jakubowicz » 5 500
158 8&8 31/10 P rzem yśl B ia łasow a Radym no 10 '— 1

P osiadacza powyższej książeczki w k ła d ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi p raw am i w ciągu jednego  roku, 
w przec iw nym  bowiem razie, po up ływ ie 
powyższego czasokresu  za n ie is tn ie jącą  u zna­
ną zostanie.

0 .  k. Sąd krajowy, Oddział VI.
K raków , dn ia  8 g ru d n ia  1906.

\ daw czynię  zagubionej książeczki wkładkowej 
T ow arzys tw a  zaliczkowego w D ąbrow ie Tom 
XVII. s tr .  127 n a  50 kor. opiewającej, na  
im ię Ryfki K lau sn e r  wystawionej.

P osiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosił  się ze swojemi p ra  
wami, w  ciągu jednego  roku, w  przeciw nym  
razie po up ływ ie  powyższego, czasokresu za 
n ie is tn ie jącą  u znaną  zostanie.

0 .  k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
Tarnów , dn ia  27 l is topada  1906.

L. cz. T. V. 6 6 (8) (9921 1 - 3 )
H ry ń k o  (Grzegorz) Dżendżera  syn O nu­

frego i K ata rzyny  z Semczyszynów Ożen- 
dżerów, urodzony 3 lutego 1846 w Mszańcu, 
sąd  powiatowy Kopyczyńce, został zaasente- 
ro w a n y  w roku  1867 do w ojska do trenu  i 
początkowo odbyw ał s łużbę w Tarnopolu ,  a 
po k i 'k u  m iesiącach nap isa ł  do rodziny, iż 
został p rzen iesiony  do Jo se fs s tad tu  i od tego 
czasu nie daj^ żadnej w iadom ości o sobie.

Poniew aż w obec tego należy p rzy p u ­
szczać, iż zajdzie ustaw ow e dom niem anie  
śm ierci po m yśli  §. 24 1. 2 pow. ust.  eyw., 
przeto n a  w niosek M aksym a Skoropala  
w draża  się postępow anie  uznan ia  H ry ń k a  
Dżendżery za zm aiłego  i ku ra to rem  dla 
n iego u s ta n aw ia  się p a n a  adw. dr .  Rosena 
w  Tarnopolu .

Zarazem wzywa się każdego, k toby  
m ia ł  jaką w iadom ość o zaginionym , aby dał 
o tem  w ym ien ionem u powyżej kuratorow i 
lub też sądowi. —  H ry ń k a  D żendżerę  w zy­
wa się, aby w sądzie tu te jszym  się jaw ił,  
lub w in n y  sposób dał w iadom ość o sobie.

Po upływ ie 1 5 ’ g rudn iu  1907 na  p o ­
now ny  w niosek rozstrzygn ie  są  o uznaniu  
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol,  dn ia  10 l is topada  1906.

L. cz. T. IV. 20/6 (2) (9894  3 - 3 )
N a  w niosek R yfk i K lausner  zamężnej 

H erm ele  z M ielca w draża  się postępowanie 
celem am ortyzacyi rzekomo przez wniosko-

L. ez. T. 15/5 (4). (9947 1 - 3 )
W drożen ie  postępow an ia  celem u zn a n ia  za 

zmarłego.
W asy l  Szczerbij, urodzony  w Iw an ików ce 

27 l ipca  1856 i tainże. przynaleŻB.y, w ydali ł  
się przed 36 la ty  wraz z m a tk ą  sw oją Jew - 
dochą n a  roboty  do B e s a r b i i  i więcej do 
Iw anów ki n ie  pow rócił  i od tąd  wszelka wieść 
o n im  zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustaw owe dom niem anie z § 24 I. 2 ust. c., 
przeto o d r a ż a  się n a  p rośbę P rń k a  Szczer- 
b ija  postępowanie , celem uznan ia  za zm a r ­
łego za g in k n e g o .  W ydaje  się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub k u r a ­
torów' p an u  Olcksie P aw likow skiem u w Iw a ­
nikówce w iadom ość o po wyż w ym ienionym . 
W asy la  Szczerbi ja  wzywa się, aby przed n i ­
żej w ym ien ionym  sądem  s taw ił  się lub w 
inny  sposób uw iadom ił o swsra życiu.

Sąd tu te jszy  na tu te jszą p rośbę po dniu  
15 g ru d n ia  1907 rozstrzygnie  o uznaniu  za 
zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów, dn ia  24 s ie rpn ia  1906.

Firmy.
L. cz. F i rm .  773 X V II  5 95 £ (9"70)

O b w i e s z c z e n i e .
Z re je s tru  firm po jedyńczych  wywe- 

słono z powodu ś rn k re i  w łaścic iel i f i r m : .
1) Józef  L angrock , dom interesów  Pie' 

n iężnych  w K rakowie.
2) S. M. L andesberger ,  han d e l  zbożem 

w Krakowie.
C. k. Sąd  k ra jow y jako  handlowy.
Kraków, dn ia  17 l is topada  1906.

L. , z. F i r m  412/6 (9956)
O b w i e s z c z e n i e .

W  roku i 907 ogłaszane b ędą  wpisy <1° 
re jes tru  handlowego ; w w ydaw anym  p (zeZ 
e. k. M in is te rs tw o  h an d lu  we W iedn iu  dziep' 
n iku  „C en tra lb la t  fu r  die E in t r a g u n g e n  m 
das H an d e ls reg ie s te r" ,  jakoteż w  dziennika 
urzędowym  „Gazety L w ow skiej"  i w P rze­
glądzie p raw a  i ad m in is t ra c j i ,  zaś w pisy  d° 
re je s tru  stow arzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych  tylko w dzienniku urzędow ym  „(*a' 
zety Lw owskiej" .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Kołomyja, d a ia  7 g ru d n ia  1906.

L. cz. F i rm .  714/6 (9893)
C. k. Sąd obwodowy jako  h and low y  f  

Rzeszowie zarząda na  dn iu  dzisiejszym wpi" 
sanie do re je s t ru  handlow ego d la  stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych  przy firmie- 

„S pó łka  oszczędności i pożyczek, sto­
warzyszenie za re jes trow ane  z n ieograniczona 
poręką  w Rakszawie" że n a  nadzw yczajnem 
walnem  zgrom adzeniu  członków tego towa­
rzystwa z 21 październ ika  1906 r. wybrano 
w miejsce ustępującego przełożonego Zarządu 
ks. Jórefa  Dziedzica prze łożonym  zarządu 
ks. Józefa H e y a a r a  proboszcza w R akszaw ie  

Rzeszów, d n ia  10 l ipca  1906.

L. cz. F i rm .  639/6 Stow. I  139 (9896)
Zm iany  i dodatki®do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s tow arzyszeń  za­

robkowych i gospodarczych  pod Stow. I  139 
T ow arzystw o kredy tow e i zaliczkowe zar. 
stowarzyszenie z ograniczoną poręką  w B ro­
dach :

Członek dyrekcyi N a th a a  Tart&kower 
w ys tąp i ł  z dyrekcyi sk łada jąc  swój m a n d a t  
wyborczy.

Nadzwyczajne w alne zgrom adzenie  
członków T ow arzystw a kredytow ego i za­
liczkowego stow. zarej. z og ran .  poręką 
Brodach, odbyte d n ia  l i  l i - to p a d a  1906 o 
•rlrlz. 6 wieczór w B rodach  w ybrało  M aury­
cego S cha tza  cz łonkiem  dyrekcyi

Data wpisu : 28 l is topada  1906.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y, 

Oddział II.
Złoczów, dn ia  28 l is topada  1906.

Doniesienia prywatne.

Kilkanaście używanych MASZYN do PISA­
NIA pierwszorzędnych systemów t a n i o  do 
nabycia. — Bliższa wiadom ość w generalnej 
reprezentacji maszyn do pisania system u  
„ADLER“ w Pasażu Hausmana 1. 3 a, I. piętro, 

Firma E. HAUSMANN.
- - - Amerykańskie urządzenia biurowe. - - -
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Stosowny podarek na GWIAZDKĘ
A l b u m

,Na około Świata‘“
WYDAWNICTWO OBRAZOWE 

C e n a  a i b n u n i  6  k o r . ,  z przesyłką 6  /k o r . 6 0  h a l .
poleca

Biuro f l z i e i M ?  SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż H aisn aaa  9. i®
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K & ż i l e  B a ś l a d o w a l e t w p  b ę d z i e  k a r n i e  i e J o m p .

Jedynie prafdziiymjest M a  Tliierryeoo
tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie r chroniony. Sławny w eałyin święcie 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądkowym, kolkom, katarowi, cier­
pieniom piersi, influeneyi i t. p. Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek aibo 

1 wielka specyalna flaszka z patentowanem zamknięciem kor. 5 franko,

Thierry’ego maść centyfoliowa ogóSnśe znana
jako skale-'lou plus ultra'1, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, 

ezeniom, abscesom i wrzodom różnego rodzaju.
Cena: 2 słoiki kor. 3 60 franko wysyła, tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem pocztowem 
a p te k a  A. T h ie r ry  in  P r e g r a d a  b e l R o k ita c h  - S & uerbrim n . Broszura z tysiącem oryginalnych

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w każdej aptece większej i  w drogueryaeh.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niecli tylko zażyje pastylek G eraudera“.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  6 E B A C D E L A
Nipnmvlrtvch w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opło- 
cnego^ Chrypki, Zakatarzenia Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd­nego, o n  yp > dla ogóbj które zbytecznie głos utrudzają.
— — użyteca:ne dLlsa, palących. —
T, • • -79 Pasfrlek i sposób zażywania takowych: we Lwowie w aptekach Pp. Mi-
Pudełko zawierające ta K vł anowskiego, Ruckera, Ehrbara. W Krakowie: w aptekach Pp. Wiss- 
Łolaseha, Wewiorskiee-o,. tt "  • •

M r iw m a i tn d n i  D e P e n d e n c e  B m s t o i .  w ystęp poi- 
I  U ń iiiu llu u u l. skiego humorysty L U D W I K O W S K I E G O .

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9.

"WAŻNE D L A  PAŃ!! ~~
= ; Zmiana lokiklu = ---- —

niew sldegol°Redvka ’i T ra u c z y ń s fc ie g o . W Poznania u P. Giabisza i w Czerwowej aptseo rte

Bazar krajowy kraj. Związku przem. we Lwowie został 
przeniesiony z hotelu z.orża do nowego lokalu przy ulicy 
Akademickiej I. 14 (dom p. Teliczka naprzeciw pomnika 

Ujejskiego).
Z powoda znacznej różnicy czynszu nowego lokalu

ceny n z n t i c l  towarów zostały  znacznie obniżone.
Prosimy uprzejmie Szanowną Publiczność o łaskawe dal­
sze przychylne poparcie naszych usiłowań dla dobra prze­

mysłu rodzimego przez częste odwiedzanie Bazaru.
Z wysokiem poważaniem

! ! KUPUJM Y CO K RAJ W YTW ARZA !!

S łK lm  trm iw  M u  m v,
( i n f t  pochlebn e  I w l a t l e -  

w  eltaralkterze in s tru k to ra  
to m o w e g o  p o s zu k u je  le k c y l w 
^ fo js c u . Z g ło szen ia : P a saż  H m s-  

j s s u a  9 .

P n e p r o w & d s e & l a
pat wozy 6 i 8 metr. 

© ęw Ą sr i0 i« |i© yff l  z:®  e s a f e ś ó *
^  własnych wozów meblowych patentów. 

Składy do przechowywania mebli.

C A E O  i  J E L L IH E K

S . r w j '  M s o s  u t e M

Lwów, Kościuszki 18.
1P«*lcfe>ss

r j i i i c y  m  w l e w a !
Z a k ł a d  le czn iczy  

r m i e j s c u  k ą p i e l o w y m  B a l f
enbmsa, 2 godziny oddalony od Wiednia, 
e uchwalą król. weg. Ministerstwa spraw 
mych do I. 56.445/1903, miejsee na 250 
obojga, płci. Przyjmowanie chorych nąstę- 
ittóoh oddziałach z wikten a mianowicie: 
1600 koron, II. klasa (000 koron rocznie, 
to cenę chorzy otrzymują kompletny wikt, 

iyę lekarską i kąpiele Opatrywaniem i do- 
m chorych zajmują sie zakonnice św. Fran- 
iliższych wiadomości udziela dyrekaya miej- 
elowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 
, poczta, staeya kolejowa i telegraficzna 

w miejscu.

CHOROBY PIER SIO W E

i?  z mmmm vm
). GPJMAULT et Gie’ A ptekarzy 
■np ten powszechnie zalecany  przeż 
zy, nader skuteczne spraw ia dzia- 
w chorobach p łu c  i  oskrzeli p ier- 
ch ; leczy nrijuporczywsze katary, 
a tuberkuly p łucne u suchotników, 
'rzym uje krztuszenie, się i  zanosze­
nie usiannym kaszlaniu, tak  rozpa- 
aieznośaego  d la  chorych. Pod jego  
m ieni pocenie się nocne ustaje, ape- 
ńększa się i chory  odzyskuje szybko
tde.
vŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

! w aptekach pp.: Mikohischa, Wewiór 
ikera, Stlepińsfeiego. Ehrbara, Btusera 
) w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Re- 

dyka i Mikue.kiego.

j e  s i ę  k u p n a  s t a r y c h  m e b l i  
w y c h  a l e  w  d o b r y m  s ta n i® .  
i a  p o d  „ M e b le "  B iuro  cglo- 
?a s a ż  H a u s m e m a  9 ,  L w ó w .

ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
3% Sikosińską, zamieszkałą przy ui. św. 
i Paw ła  1. 5, dotkniętą nieuleczalną. 
Bros, sp&r&liźowmą, chorą na oczy. p 0- 
ią wszelkich środków do życia. — Zwra- 
ńe( a prośbą o nadsyłanie łaskawych 
>w do Administracji naszego pisma.

B nelt pociągów  k o le jo w y ch  obow iązu jący  m d n iem  13. m a ja  1S06 r .  (Czas środkowo-europejski).

Pociąg I
posp.| osob.
lim c

f m c

1231 
U

h i! ir, 

~ \

5-50

— 610

7-20
7-2 9
7-50
8-05
8-15—8-18
8-45

10-05
— 10-35

l l  o0 
1145

1'30

1-40 —

__ .1-50

2-20
3-55

4-37

. . .
4-50
5 25

5-5C

— 5'4&

__ 905

- 9-30

.... 9-30

— 10-30

_ 1,0-50

O  O  JL» W  o  'SST £*■
3?a dwerssoo g iś w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola) Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł) Delatyna, (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosisliey, Beihometbu, Czudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Domy-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów). Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina,, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.). Seretu, Berho.methu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

z Podwołoezyak, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sano),a, Chyrowa. 
z Jaworowa. ,
z Krakowa (Berlina. WrocławiaJWarsuawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, ZakoprBcgo (przez Podgórze Płaszó W), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborąza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawoezriego, Kałussa, Stryja, Borysławia, Koehawiny.
Z’ Podwołoezyak, Kopyezyniee,, Ilusiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina," Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Inkan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, 
Nowosleliey (p. Żueżkg), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwcłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Hrzymałowa. 
z Tuehli (od 15/6 do 80/9), Skclcgo, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieiicmi, Orłowa (p. Tar­
nów)," Mielca (p, Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hueiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, tlrzymałowa. 

z Iekan, Zydaezowa. Kałusza Nowoweliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko t |
omyraowa. Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.}, N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza,, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kotósmezó, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suczawy. .

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoesysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, iwania pustego, JKusiatyna. 

z Lawoeznego, iPeestai, Kśdueza. Borysławia,Droiiobycza,,Koeha- 
wi»y.

Pociąg-
posp. osob.
odch, o g.
12-45

"  1
2-51

405

— 815

6-20
_ 655
— 7-30

8-25 —

— 8-35

__ 8-55

— 9-20

2-21

10-55
10-45

2-40

2-30
3-30

__ ' 4-05... 4-15
5-58

__ 600 E

6-25 5
— 6-35

..... 7 25

— 9-50

.... Ifi 05
10-40

__ 10-51

— 11 00

11-30
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Z dworoa. g łów nogc

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Iekan, (Ja3s, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor,
Korosmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Roswadowa, Nadbrzezia Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakooanego (p. Kraków od 2-5/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy,' Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
M B o w c . Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
■ n e ,  Orłowa (od i/7 do 15/9). Wieliczki, Oświęeima, 
Z ^^janego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Iekan Woroóhty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza. Delatyna (o. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowioe, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kov73i, Zaleszczyk, ilusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyiniey, Korosmezo, Koemania, Dorny Wa­
try, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, Ń. Sącza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia' Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

MoaćS Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Potutcr, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania 
pustego. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym&łowa. 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł,).
do Iekan, Ozortkow.a, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyźniey, Nowosic-Uey, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, o’25, 

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dzielo i rz. kat. święta), 10 00 przed połud., P46 pa południu, (od 1 
ezerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9-35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł, codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10’10 wieczór.

Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta o 9-40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz k. święta o 11-50 wieczór.

Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2-28, 3 40 i 5-3Q 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziila i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 12'40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. eodziennic) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-38 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) P35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3 14 po południu.

Do Szczerzą 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2-01 po połud. (ad 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

1-05

7-00
11-25

5-25

10-12

3S'» iS w w so a  „F® 4**it t9se<s
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, ‘IwaiUft pustego, H<uisktyo», Brodów, ©wymałowsk,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa

Zaleszczyk, Iwaaia pustego, Skały, 5S«si*4yna.

3-36

6-35

U i»

6-37 || 
10-08“

% <Sw<ssa&

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 
Ozortkowa

Podwatoezyek, Brodów. Potutor, (łrzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Salessasyk, 

rfssaiaiyna. Skały, iwsraia pustego, (łrajia&scwa, Ozortkowa

Podwotoczysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego

Potutor, Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*.

„  ,  . U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. -  Zwykłe bilety do ja z d T i wssetk.ego innego rodzaju bilety ilustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim c. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmaaa 1. 9. 7’
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N a  gw iazdkę!

Praktyczne i gustowne podarki jak 
lornetki, cwikiery złote, złocone i t. p., 
okulary, barometry, termometry, bygro- 
metry w zwykłych lub ozdobnyc-h ra­

mach polecaja
B. KOPEBNICKI I SYN

optycy i uiechanicy,
Lw ów . p l. M&litM i, 1.

M .

W iedeń  VII,

wszystkich krajów wyjednywa i spięcie£a

C r E L B H A T J S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca
Slebeii^-tś!Tl»gas8e 7 (naprzeciw c k. urzędu patentów).

W Pasnego w yraB u
G arn itu ry  sa lonowe cd 150 kor,,  O tom any 
i fotele do span ia  od 45 kor., K rzesła  skórą 
k ry te  od 1<J kor.,  K redensa  od 170 kor. 

polecaja

SCBUSTER i TOCZYSKI
Lwów, Trzeciego Maja 5.

2 0  p u o o c s e K r f c
opir-tu do Nowego Roku dajemy p*zy zakupnie dy­
wanów, porty er, firanek, kap na łóżka i materyj 

meblowych.

3CHUSTER i TOCZYSKI
skłid mebd własnego wyrobu i pościeli

Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

S T O M K . I
fan tazy jne  od 6 kor.,  N arzu tk i  od kor. 1-60, 
Poduszki ha f tow ane  od 4 kor., Mebelki lu k su ­

sowe s iosowne n a  p dark i  polecaja

SCBUSTER i TOCZYSKI
skłrsi etebli i pośtńeii 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

I $ r * © i r a e  a ^ j S i O s a s e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

l a r . s a i c i & u - y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. T 8 0 ,  1'92, %' — , 2 08 i 2 -16 

za pół klgr. poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów,

M A t l l l S  F U T E R
pod firma

JAN i JÓZEF KRZYWY
we Lwowie, ulica A M e n M a  L 3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYEROW 
poleca we wszystkich rodzajach po­
dług  n a j n o w s z y c h  fasonó w F u tra , 
G arn itu ry , Czapki, Wierzchy do fu ter.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się.

Weno węgierskie
czerwone lub bifcłe, przyjemne w smaku gwarmto- 
wanej jakośe< i czystości nam ralnei; tegoroczne 
1-70 zł.; z 1905 — ISO zł.; z 1902 — 1-95 zł.; 
z 18j9 — najlepszej jakości 490 zł.; wszystko 
w beczułkach pocztowych objętości i lU litr. franco 

do każdej stacyi pocztowej dostarcza
L. ALTNEU Versecz Nr. 2, Węgry.

P o c z ą t e k  s u c h o t ,
astmę, chrypkę , kaszel, (dyfteryę), n iedyspo­
z y c ję  żołądka i t p., u spck  j a  nerw y, leczy 
mój prawdziwy m iód  pszczelny 5 klgr. 6 kor., 
„ra ry tas  m iodoborów “ 6 kor. 60 bal.  franco
Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

Kawiarnia „WiBileńst
   znakomita kawa. “

P r a w d & i t s i S e  t a n i ©
poleca na

G W I A Z D K Ę

Serwis porcelanowy sto łowy b ia ły  n a  6 
osób tylko złr. 4 * 4 5  z dekoracyą  w 
kw ia ty  złr. 0 * 5 0 .

Serwis szklany n a  6 osób g ładk i tylko 
złr. 1 * 9 0  z paskiem  m atow ym  złr. 
2*25.

Garnitur na ciasta majolikowy na 6 osób 
złr. I  9 0 .

Garnitur kom potow y na. 6 osób złr. 1*35.
Szklanki do wody z białego szkła 4 ‘/2 ct., 

z pask iem  matow ym  6  et. 
ze porcelanowe^p ły tk ie  1 2  e t ,  g łę-

  ickia 1 4  c t ,  deserowo 9  o t .r :.
KMEiszki do wódki 8  ct. i 1 0  et. >

Kazimierz Lewicki
l in ó w , p l. M aryaeSsi I© .

B ezw aru n k ow o u a jw ła śc iw szy  b ęd z ie  w ybór,
je ś l i  ła skaw a  P an i  w ybierze  d la swoich dzieci kotwiczną skrzynkę 1 4'! 

budowlaną, gdyż jak  stw ierdzono  je s t  ona od la t dwudziestupięciu 
naajaatiilssssj, cOeł cLzieoi .a!E8,1ba.'*?Hr23 &$,.

Gdy wszystkie inne, często daleko droższe zabawki już  dawno L żą  w kacio, to kotwiczną 
skrzynką budowlaną zabawiają  się dzieci nie tylko pilnie dalej, nie doczekać się nie. n iosą  tej
chwili, kiedy dostaną skrzynkę dopełniejącą, poczem jeszcze większe i pię­
kniejsze UStawiaÓ mogą budowle. P raw dziw a więc kotwiczna skrzynka budow lana  
nie traci nigdy na  wartości, przeciwnie przez dokupienie skrzynek dopełniających b yw a co­
raz większą w rozm iarach i coraz więcej zajmującą, je s t  przeto na przeciąg czasu także
i najtańszym podarkiem.

Miera kotwiczne skrzynki Mowto
powinne się przeto znajdować pod każdą choinką. Bliższe szc: 
o tej sławnej zabawce budowlanej,  o kotwicznych skrzyn­
kach mostowych, służących jako dopełnienie, o nowych  
Richtera układankach, kuliste-m ozaikowych za­
bawkach itd. znajdują  się w  nowym .rlusti cwanym cen­
niku  skrzynek budowlanych, k tó ry ■ każdo, matka., dbająca 
o wychowanie swych,•■dzieci, na tychm ias t  sprowadzić po­
winna,'" otrzyma t n i e  i f r a n k  o. Richtera
kotwiczne sk rzy n ląż«M p^ | .an e  są we wszystkich lepszych 
handlach  "'i zabaw kam i pci cenie K 1 50, 1-75, o' — , 3-50,
6-— i wyżej do nabycia , ś& one oznaczone ochronną m a r ­
ką  „Kotwicą11.

F Urt m m ™  2, P io  król. nadw orni i szam-
, M, UMIM & ulu,, belańscy d ostaw cy- - -

Kantor i układ: U kW  "H Fabryka:
I. Operngasse 16. « w l C w ę ż U j  xill./l (Hietring).
Rudolstadt, Norymberga, OltOii (Szwajearya), Rotterdam, St. Pe­

tersburg, New York,
Kto lub i muzykę i zamierza kupić  mechaniczny ins trum en t  muzyczny, ten niccli każe sobie

I przysłać najnowszy cennik chlubnie znanych I inperator-instr iim entów  muzycznych z okrą- 
g łem i stalowemi tarczami nut, a kto posiada ap a ra t  mówiący lub pragnie  go nabyć, ten niech 

zażąda cennik apara tów  mówiących i kotwicznych m e m b r a n ; znajdzie w  nim 
wykaz najlepszych apara tów  mówiących i mem bran. Kotwiczne mem­
brany odznaczają się g łośnem  i bardzo w iernem oddaniem sztuk muzycznych 

i do śpiewu, w ielką t rw ałością  i  dla tego chętnie byw ają  kupowane.

U TROCZYNSSUEGO Lwów, ui. Fredry,
najlepszych karmelków funt . . — zł. 40 et.
herbatników funt . . . . — zł. 60 et.
pomadek f u n t .........................................— zł. 80 et.
czekoladek funt  .......................................... 1 zł. — et.
ślicznych cukierków na drzewko. 1 zł - et

 _
Apteka i

F o r t .  I M O T E G O
w Krakcmie, ui. Szczepańska ’>

polec, następując* wyroby własne: -
„Jahra“ Pigułki Przeczyszczaj^
wolne są od ss-fadmków drastycznych, 
łają ł>.godnie przeozyszezająco, nie spr.-,wl‘J• 

ż dn eh bólów. Pudełko 30 sztuk 90 
iW rnflfJM  > hra“ v-yś»!ienit,y Środek ^  
/ e s r u g c i i  konserwowania włosów, usu»» 
łupież i swąd z głowy, wzmania ecebu* 

włosowe i zapobiega wypadaniu- . 
C en * l la k o n n  k o r o n  2  i  b o r o u  *’
„3ahra4< M  chloricum pasta.

do zębów, wybiela zęby, dosiof- keyonuje 
konserwuje jamę ustną Tuba 80 bat

„3ahra4< jfatyseptyczna woSa
D O  T 7 S T

znakomita tvoda do utrzymania zdrowych *- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron t'*
,jahra“ Wata )'IentoJormolowa

wyśmienity środek przy k-uarach nosa.
Pudełko 40 hal.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się 
odwrotnie.

1 9 0 7 .
Zaproszenie «lo przedpłaty na

Rok

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
M i e s i ę c s s n i l c  l i i e r a c k w - a u t o ^ y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pism a składują się u tw ory : klasyczne, salonowe, Lmeczue, w yjątk i z oper, operetek
oraz muzyka d la  młodzieży i dzieci.

Każdy utwór drukuje 3ię w oddzielnej okładce.
W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego j  teatralnego.

Prenumerata, wynosi: miesięcznie kop. 42, z przesył! ą p*czt. kop. 50, kwartalnie rb. 1 kop. 25 z prą®' 
syłką poczt, rb 1 kop. 50. "Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. Z* granicą rb. 7. — Zeszyt poj®'

dynezy kop. 50.
Premia dla rocznych abonentów :

a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, war,'ośei rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. i. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LESZETYCKIEGO

(Na przesyłkę premium kop. 30.)
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się

PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli - *
d!a każdego tysiąca abonentów.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały tasimże cyfro® 
głównej wygrs-nej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (i(fcwania w czerwcu 1907 r ku).

Kwity abonentom zamiejscowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądz®-

i Adres redakcyi: W a rsw s & w a , W a j p e e k a  1 5 .

Z a k ł a d  b a z o w y  m i c j .  t i  j
w© L w ow ie i

po leca  do o p a łu  gazem

M ,
system u SIEMENSA, odznacza­
jące się trwałością i zupełnem  

bezpieczeństwem w użyciu.

Na jedną kąpiel (o 160 1. wody) 
zużywa się okcło 1 m 3 gazu t.j. 

~za 18 hal.

Stosownie do wielkości pieca, 
kąpiel może być gotową w 8 do 

25 minutach.

r

ZALETY OPAŁU GAZEM: wy­
goda i łatwość w obsłudze, nad­
zwyczajna czystość, natychmia­
stowe wyzyskanie ciepła i ta­

niość.

UWAGA: Od 1 stycznia  1907 gaz 
do celów techn icznych  ęt. j. do 
go tow an ia  pieców kąpielow ych  
i motorów), liczyć się bę ’zie po 
16 hal. za 1 m 3.

LOKAL WYSTAWOWY i dla SPR ZED A "! 
j a s A ż u  S U k o lasc lia .

r , f N r. telefonu 179.

ip i mm pata i  m ii i Mowy Si ii
Władysław Giechulski

Lwów, ul. Toatralna 1. 2.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. - -  Tekfost Nr, 527. Papier z fabryki Braei Piałkowskieh.


